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Przed dwoma tygodniami poruszyli
śmy w artykule wstępnym sprawę na(
w yraz ciężkiego położenia naszych urzęd
ników. W związku z tym otrzymaliśmy
od czytelników, bezpośrednio zaintere

sowanych, całe stosy listów z uznanien
i podziękowaniem za ludzkie potrakto
wanie sprawy i zaznajomienie obywate
li ztroskami, które jak głaz ciążą na do

li pracownika państwowego. Znalazły
się jednak wśród tych listów i głosy
,,podatników11, którzy nas zapytują, czy

,,podatki nie są jeszcze dość wysokie
żo żądamy zwiększenia wydatków nt

poprawę bytu urzędników, ża co prze
cież znów będzie musiał płacić podat
nik, który i tak już nie wie, skąd kozy
gnać11(wyjątek z jednego z listów). Oto;
zachodzi tu pewne nieporozumienie. Pi

smo nasze bynajmniej nie stoi na.sta­
nowisku, że podwy'żka płac niższycŁ
i średnich urzędników ma być dokona­
na drogą podwyższenia rozchodów skar­
bu państwa na ten cel. Wręcz prze­
ciwnie, jesteśmy, jak zresztą wszyst­
kie organizacje zawodowe urzędników
przekonani, że poprawa bytu urzędni.
ków z najniższych i średnich grup upo­
sażenia, może się dokonać w ramach

przewidyw-anych dotąd na ten cel sum

budżetowy a to drogą gruntownej re­
formy uposażeń, któraby usunęła rażą­
cą, niesprawiedliwość, jaką wprowadzi-
3ą do ustawy o uposażeniu funkcjona-
rfuszów państwowych tak zwana ,,re­
forma Jędrzejewicza11.

Ażeby sobie dokładnie zdać sprawę
z dzisiejszego stanu uposażeń, dobrze

będzie zaznajomić się z iabelą porów­
nawczą poborów urzędniczych z roku

1919 i 1937, którą przysłał nam jeden z

naszych czytelników (urzędnik). Oto na

podstawie rozporządzenia o poborach
urzędników z dnia 31. VII . 1919 r. (Tyg.
Urzędowy N. R. L . nr 34 str. 187) urzęd­
nik pobierał dawniej poza dodatkami

rodzinnymi, drożyźnianymi i starszeń­
stwa rocznie w markach:

Grupa Pobory dod. mieszk. razem

II. 14000 1200 15200

III. 13000 1200 14200
IV. 12000 1200 13200

V. 11000 1000 12000

VI. 10000 1000 11000

VII. 9000 1000 10090

V III. 8000 800 8800

IX. 7000 800 7800

X. 6000 800 6800

XI. 5000 600 5600

XII. 4000 600 4600

X III. 3000 600 3600

XIV. 2700 600 3300

XV. 2400 600 3000

Dla zilustrowania przesunięć doko­
nanych w roku 1933 z krzywdą dla dol­
nych grup, stwierdzamy, że według
wymienionego wyżej rozporządzenia, o-

pierającego swoje obliczenia na tabe­
lach, obowiązujących także w innych
państwach zachodniej Europy, pobory
urzędnika 10-tej grupy równały się aku­
rat połowie poborów urzędnika IV-tej
grnpy,

A teraz zobaczmy', jak się ten sto­
sunek przedstawia po jędrzejowiczow-
skiej ,,reformie11.

Na podstawie rozporządzenia Pana

Prezydenta R.P. z dnia28.X.1933r.

(Dziennik Ustaw R. P. nr 86/33) o upo-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

WSejmie —obudżecieio wszystkim innym.

Prawa nam potrzeba1 nicwi9Iei!
Ostre zarzuty generała Żeligowskiego pod adresem rządu i O. Z* N.

macaminweslucyjmap m usi obfnć zsieamiaezcBcnaooflmie.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 3. 12.

Wczoraj o godz. 10.30 marszałek sejmu
wznowił posiedzenie, oświadczając, że do
głosu zapisanych jest 26 mówców i celem
ustalenia kolejności wystąpień, zapropono­
wał mówcom zebranie się w sali komisyj­
nej, po czym zarządził przerwę.

Czego chce ,,Ozon'1?
Jalco pierwszy zabrał głos prezes Koła

Parlamentarnego Ozonu płk Świdziński,
który oświadczył w imieniu Ozonu, co na­
stępuje:

,,B iorąc czynny udział w akcji zorgani­
zowania narodu dla wypełnienia przezna­
czeń, które nasz naród czekają, grupa po­
słów i senatorów, 'Skupionych w OZN po­
stanowiła powołać do życia Koło Parła- .

m e ntarne , celem zorganizowania i pogłę­
bienia pracy swojej w sejmie i senacie.

Konstytucja, pod którą widnieje podpis
twórcy naszego państwa i nieśmiertelnego
nauczyciela narodu oraz testament, zawar­
ty w czynach i słowach Piłsudskiego, będą
naszym drogowskazem. Skupiamy się we­
dle zasad wyrażonych w deklaracji lutowej
płk. Koca, która jest deklaracją ideową O.
Z.N. — jako organizacji narodu.

Przedłożony Izbom preliminarz budżeto­
wy będzie szczegółowo rozpatrywany w ko­
m isji, gdzie będziemy m ieli możność doko­
nania dokładnej analizy cyfr i faktów, i
skonfrontowanie jej z rzeczywistością kra­
ju, oraz możliwościami wypełnienia zadań
przez państwo. Tam też określimy swój
stosun'ek do poszczególnych części budżetu.

Stosunek nasz do prac rządu będzie za-

wsze rzeczowy z zachowaniem pełnej nie­
zależności w ocenie jego działalności. K a ż ­
dy pozytywny wysiłek rządu, zmierzający
do powiększenia sił, bogactwa i znaczenia
Polski spotka się z poparciem Koła. (Okla­
ski).

Gen. Żeligowski krytycznie ocenia OZN
Następnie zabrał głos generał Żeligow­

ski, który oświadcza, że na terenie sejmu
powstało nowe stronnictwo OZN. Na czele
stoją ludzie wybitni, patrioci i uczciwi, pod
programem można się podpisać. Stronnic­
two to jest pod protektoratem najwyższych
władz państwowych. Jednak, zapytując się

swego sumienia, czy może zgłosić akces do
tego stronnictwa, dostaje ujemną odpo­
wiedź. Stronnictwo powstaje w okresie,
gdy mamy nową konstytucję, gdy wszy­
stkie sprawy państwa są już uregulowane
i wytyczne są wyraźne.

Obóz ideowy, który rządził, powinien
był wejść w ramy nowej konstytucji. Nie
chce jednak tego uczynić i zamierza pójść
inną drogą. Czy to jest dobrze i od czego
to się zaczęło?

Zaczęło się w łipcu ub, roku od okólni­
ka pana premiera, który stwierdził, że dru­
gą osobą w państwie jest p. marszałek Śmi-

gły-Rydz. Konstytucja przewiduje inną
gradację: Prezydent, rząd, parlament, woj­
s ko. Jakaż zaszła konieczność, aby ten
stan rzeczy zmieniać? Jakie zaszły nad­
zwyczajne okoliczności, które spowodowały
wydanie okólnika przez premiera?. Okól­
nik był wydany w słowach jak największe­
go uznania, które my wszyscy czujemy, a

więc? Jeżeli się w szeregach najwyższych
czynników w państwie odstępuje od zasad
konstytucji, to cóż mamy więc świętego? To,
co się obecnie stało na terenie sejmu, tj.
powstanie OZN, jest dalszym ciągiem od­
stępowania od ra m konstytucyjnych.

Droga*fototalizm u'?

Na' terenie świata dzieją się wielkie
przemiany. Niemcy czy Włosi tworzą no­
wy ustrój totalistyczny, stają się silni. Nas
to nęci, nie mówimy jednak tego otwarcie.
Lecz czy jest to nowa d'-oga? Nie. Naród
polski jest więcej wart i nie powinien byś
pod rządami totalnymi. (Oklaski). To zre­
sztą już było: m ieliśmy totalizm magnate-
rii, szlachty, totalizm państw, zaborczych,
a dziś często naszej administracji (oklaski).

Prawa nam potrzeba i nic więcej.
Obecna polityka jest. wysoce fałszywa.

Te pociągnięcia w ywołują odgłosy, że gru­
pa Ozonu chce mieć wpływy i nadał na po­
litykę państwa i to wbrew konstytucji. O-
bóz legionowy, który ma wielkie zasługi
dla państwa, lecz który odejdzie, staje się
opozycją. Tam się skonsoliduje i wtenczas

będzie mógł znowu odgrywać rolę.
Trzeba sobie w czas powiedzieć: wyko­

nałem i odchodzę.

Ostre zarzuty.
Dlaczego panuje obecnie atmosfera nie­

ufności, która daje się powszechnie odczu­
wać? Stało się to tak dlatego, że warstwy
rządzące, składające się z dobrych Pola ­
ków, łudzi uczciwych i wielkich patriotów,
wchłonęły w siebie czynniki ujemne róż-

nych karierowiczów, ludzi, nie mających z

ideą dobra państwowego nic wspólnego.
Marszałek: Proszę pana generała o bliż­

sze sformułowanie zarzutu karierowiczo-
stwa i dyletantyzmu. Czy miał pan na

myśli, że karierowicze znaleźli się w rzą­
dzie?

Gen. Żeligowski: Nie. Jednakże na róż­
nych stanowiskach - w . różnych urzędach
znaleźli się ludzie, którzy dostosowali się
do obecnych warunków, siali się ultrapił-
sudczykami, ultrałegionistami, jakkolwiek
w legionach nie służyli.

Nie doceniliśmy ruchu ludowego. Wa­
dą jego było. że nie m iał przywódców. O-
becnie to się zmieniło. Na czele ruchu lu­
dowego znaleźli się właściwi ludzie i 'nale­
żałoby im ułatwić pracę w terenie.

Mówca wraca znowu do okólnika i o-

świadcza: Miał on takie.złe strony: 1) był
wydany wbrew konstytucji, 2) tworzył dua­
lizm na szczytach państwa. Konstytucja
mówi, że Prezydent rząclzi się swym su­
mieniem i- jest odpowiedzialny przed Bo­
giem i historią, a rząd przed parlamentem.
Tymczasem pan premier oświadcza, że o-

trzymał rozkaz od marszałka i jest przed
nim odpowiedzialny.

Wojsko i polityka.
W ten sposób włączyliśmy wojsko do po­

lityki. Wojsko jest dziś i powinno być
zbli-żone do społeczeństwa, lecz to społe­
czeństwo powinno zbliżać się do wojska a

nie wojsko do społeczeństwa (pos. E c k e r t:
naczelnemu wodzowi należy się honorowe
miejsce w państwie). Tak jest, n ikt tego
nie kwestionuje. Miałem zamiar postawić
wniosek z prośbą o cofnięcie okólnika pa­
na premiera. Nie będę tego robił, gdyż
myśli w nim zawarte są nam wszystkim
drogie. Gdyby jednak premier miał to zro­
bić, to mam wrażenie, że wszystko stanęło­
by z powrotem na swoim miejscu.

Tarcia na szczytach.
Mówca kończy następnie oświadczeniem:

Naród polski jest spokojny i wszędzie górę
bierze zdrowy instynkt. Jeżeli gdzie są tar­
cia, to na szczytach (oklaski).

Przemówienie to wywarło głębokie wra­
żenie. Zasłuchani byli i posłowie i rząd, a

w szczególności nadzieja demokratów sana­
cji p. min. Kościałkowslii. Lada chwila
ma zabrać głos premier, aby bezpośrednio
odpowiedzieć gen. Żeligowskiemu. Milcze­
nie premiera byłoby wbrew jego naturze.

Czekamy.
Do głosu dochodzi pos. Hyla.

*

Wypadki w Małopolsce.
Mówca oświadcza, że ostatnie mie'siące

były dla wsi bardzo smutne, wydarzyły się
wypadki, które budzą niepokój i troskę.
Żałujemy, że wicepremier, mówiąc o tych
zajściach, nie wyjaśnił należycie 'ich stro­
ny politycznej.

Mówca oświadcza, że chłopi nie odstą­
pią od swoich praw politycznych.

Była to pierwsza wzmianka o krwawej
rewolcie chłopskiej.

(Ciąg dalszy na stronie 2-eJk

Ameryka żąda taniego mleka.

,W. Nowym Jorku odbyło się wielkie zgroma dzenie- protestacyjne przeciw zbyt wysokim
cenom mleka. Matki i dzieci wystąpiły z bojowymi transparentami.
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Rażąca niesprawiedliwość.
(Oąg daH-"'

sażeniu funkcjonariuszów państwowych,
stan rocznych uposażeń przedstawia się
obecnie w złotych jak następuje:

Grupa Pobory Dod. funkc. Razem

II. 24000 24000 48000
III. 18000 18000 36000
IV. 12000 18000 30000
V. 8400 2400 10800

VI. 5400 1200 6600
V II. 4020 — 4020

V III. 3120 ~ 3120
IX. 2560 — 2560
X. 1920 —

1920
XI. 1560 — 1560

X II. 1200 - 1200

Widzimy więc, że po ,,reformie" Ję-
drzejewicza pobory miesięcznie wraz z

dodatkiem funkcyjnym urzędnika IV

grupy są wyższe aniżeli całoroczne po­
bory urzędnika grupy X. Inaczej mó­
wiąc pobory wraz z dodatkiem funkcyj­
nym jednego urzędnika IV grupy prze­
kraczają pobory 12 urzędników gru-

py X.

Jeżeli sobie w dodatku na podstawie
tabeli powyższej uprzytomniłby, że o-

gromna masa urzędników, należących
do trzech grup najniższych, pobierają­
cych 100, 130 i 160 zł miesięcznie, nie o-

siąga nawet minim um egzystencji, Obli­
czonego dla rodziny robotniczej, składa­
jącej się z 4 głów, nie trudno już bę­
dzie zrobić sobie obraz nędzy, wśród ja­
kiej zniewoleni są żyć urzędnicy, szcze­
gólnie z grup najniższych.

Że to strasznie ciężkie położenie
wielotysięcznej rzeszy pracowników
państwowych odbija się fatalnie na ca­
łokształcie naszego życia gospodarcze­
go, o tym chyba nikogo przekonyw'ać
nie potrzeba.

W toku układów zarobkowych w

przemyśle prywatnym pod koniec ubie­
głego .roku obliczył przedstawiciel
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego okręgu pomorsko-nadnoteckie-
go, że dochód społeczny w samej Byd­
goszczy skurczył się li tylko na skutek

obniżek płac robotniczych i ,,reformy"
uposażeń urzędników państwowych i

samorządowych o ca 1 milion 009 tysię­
cy złotych miesięcznie, Że to obniżyło
zdolność konsumcyjną szerokich mas i

odbiło się ujemnie na obrotach handlo­
w'ych w mieście, jest chyba jasne.

Ostatnio mówił p. wicepremier Kwiat­
kowski o konieczności odbudowy zdol­
ności konsnmcyjnej ludności Polski.

Wskazanie to jest na wskroś słuszne. A

jednym z pierwszych odcinków, na któ­
rym winna jak najrychlej nastąpić na­
prawa, jest odcinek uposażeń urzędni­
czych, Wydatna poprawa bytu pracow­
ników *

państwowych i samorządowych
stała się więc koniecznością państw'ową.
Dlatego też z jej realizacją nie należa­
łoby zwlekać.

(b)

Przed wizytą min. Delbosa.

Dzisiaj po południu przybywa do Warszawy
z oficjalną wizytą minister spraw zagra­
nicznych Francji p. Yvon Delbos. Na zdję­
ciu p. min. Delbos w oknie wagonu, po przy­

byciu w środę z Londynu do Paryża.

(Ciąg dalszy).

Dychawiczna szkapa kapitalistyczna.'
" " " * "”ł

Pos. Dudziński oświadcza, że konsolida­
cja narodu może mieć miejsce tylko przy
wykonywaniu wielkiego programu gospo­
darczego. Wyścig jest do wygrania. Trze­
ba stanąć tylko do niego nie ha dychawicz-
nej szkapie kapitalistycznej. Do m inistra
Kwiatkowskiego, jako jeźdźca mówca ma

zaufanie. Nie ma go do systemu ministra,
do jego dychawicznej szkapy, która gdy
minie działanie zastrzyku pożyczki zagra­
nicznej zdechnie, nie doszedłszy do mety.

Niewykryci sprawcy.
Pos. Hanebach oświadcza m. in.: W ży­

ciu codziennym obserwujemy fakty, że
w inni nieposzanowania prawa nie zawsze

są pociągani do odpowiedzialności. N ie -

w ykrj'ci zostali sprawcy napadu na publi­
cystę Wasiutyńskiego, na kierownika ONR
Piaseckiego, na kierownika ZMP Rutkow­
skiego, na pracownika drukarni ABC, na

pochód Bundu. Gdy w wypadku zorgani­
zowanego napadu na redakcję ABC spraw­

ca się przyznał, a był nim Zw. Młodej Pol­
ski, nie wyciągnięto właściwych konsek­
wencji i związek ten pozostaje, jako trzon
Ozonu. Kastet i pałka stały się argumen­
tem politycznym młodzieży. Niezn a ny
sprawca stał się przysłowiowym czynni­
kiem rozkładu.

Mówca omawia proces Parylewiczowej.
proces skarbowców, który zdyskredytował
cały aparat skarbowy oraz toczący się uo­
becnię proces przeciw Studnickiemu. który
wywołuje wrażenie, że dla rozgrywek oso­
bistych roztacza się przed światem obraz
ponurych stosunków. Z drugiej strony, gdy
ktoś stawia zarzuty pod adresem jednej
tylko, czy kilka osób, odpowiedzialnych za

organizację sprawiedliwości, zamylca się
drzwi sądu.

Wiara w realizację pięknego hasła luto­
wego prysła. Mówca zapewnia zwolenni­
ków koncepcji totalistycznej, że w kraju i
w parlamencie znajdzie się olbrzymia więk­
szość dla ochrony Rzeczypospolitej przed
zabójczymi pomysłami.

, , C h in y s ą ta n a s " .

Pos. Budzyński porusza sprawę żydow­
ską i zaborczość ekonomiczną tego elemen­
tu, która już teraz przejawia się nawet w

okręgu centralnym. I w Chinach są bogate
ośrodld, ale cudzoziemskie, ale w dzielni­
cach tych Chińczyk jest tylko biednym ku­
lisem i żywi się ,garstką ryżu. Strzeżmy
się, żebyśmy nie pozostali tylko przy pa­
triotycznym wstrząsie, żeby pieniędzy nie

zgarniał kto inny. Chiny są u nas. W fa­
brykach pracują Polacy, jako robotnicy.
Robotę dają im krajowi lub zagraniczni; cu­
dzoziemcy. Musimy radykalnie odwrocie
stan rzeczy. Polsce nie trzeba baranków,
ale jastrzębi, któreby walczyły we własnym
kraju o prawa dla siebie.

. O becny rząd jest,- jak bracia sjamscy.
jeden na prawo, drugi na lewo. Niech pan
premier wróci z patrolu i poprowadzi rząd
o stalowej woli.

Ziemie zachód, potrzebują inwestycyj.
Poseł Marchlewski z Grudziądza mówi:

Na zachodzie Polski ceni ,się bardzo rea­
lizm w ocenie sytuacji i stwierdzam, że do.
dotnią stroną ekspose p, wicepremiera było
n iewątpliwie odzwierciedlenie rzeczywiste)
prawdy. Muszę stwierdzić, że Polska za­
chodnia, a szczególnie Pomorze nie bierze

takiego- udziału w postępie gospodarczym,
jakby to być powinno. Poza wyjątkowymi
ośrodkami jakimi są Gdynia i Bydgoszcz,
życie gospodarcze u nas nie wykazuje tego
natężenia, jakiego należałoby się spodzie­
wać. Składa się na to szereg przyczyn,
niezależnych arii od rządu ani od nas. Po­
morze nawiedzone było trzykrotnie klęską
żywiołową, która dotknęła rolnictwo. Są
obok tego jeszcze głębsze przyczyny. Zwra­
cam uwagę na taki objaw jak niesłychanie
niska rentowność nieruchomości miejskich.

Pragniem y , ażeby ziemie zachodnie były
wciągnięte w orbitę wielkiego planu inwe­
stycyjnego, choćby dlatego, że łączą się one

w dużej mierze z okręgiem centralnym.
Okręg ten przecież m usi mieć zabezpieczo­
ne dobre drogi gospodarcze, wiodące do mo­
rza.

Sprawa Gdańska.
Muszę stwierdzić, że ani rozwój naszych

stosunków z Niemcami, ani sytuacja w

Gdańsku nie zdejmuje z nas wielkiego nie­
pokoju. Co się tyczy Gdańska to musimy
naszą siłą gospodarczą tak zaciążyć w tym
mieście, ażeby zostało stwierdzone, ze

Gdańsk na śmierć i życie jest związany z

Rzecząpospolitą. Nie możemy pozwolić, aby
jakikolwiek system nawet totalny naruszył
tam te interesy Polski. (Oklaski.) Z tym
się łączy n akaz dalszego rozbudowania
technicznego portu w Gdyni. Gdynia jest
dziś wyzyskiwana technicznie nad miarę.
Jeżeli jeszcze w ciągu tego roku Gdynia wy­
kazała dalszą wydajność prąci' to jedynie
kosztem nadmiernej eksploatacji wszystkich
urządzeń portowych i w dużej mierze dzię­
ki nocnej pracy.

Premier broni polityki rządu.
P. premier Składkowski, jak oczekiwano,

zabrał głos:
Półtora roku rządzę bez skrystalizowanej

większości parlamentarnej i społeczeństwa
w okresie pustki, spowodowanej śmiercią
Komendanta, a to jest bardzo długo. Pół­
tora roku ciągnę rządy, jak mogę, ze zmien­
nym szczęściem oparty o autorytet p. Pre­
zydenta RP i naczelnego wodza marszałka
Rydza, stopniowo o poprawiającą się sy-

Niegodne chwyty
prasy Stronnictwa Marodowego.

Warszawa, 3. 12. (Teł. wł.) . Prasa

Stronnictwa Narodowego ustosunkowała

się do Stron. Pracy od chwili jego po­
wstania wrogo. Szczególnie wysilała i

wysila się w kierunku przypięcia Stron­
nictwu Pracy łatki żydofilstwa. Osta­
tnio w prasie Stron. Narodowego znów

się pojawiła notatka, że ,,żyd dyrektor
Fałter usiłuje usunąć konserwatywny
,,Czas'* z Drukarni Polskiej, aby zrobić

miejsce dla ,,Nowej Prawdy", organu z

Morges". W ten sposób chce się w opi­
nii czytelników pism Stron. Narodowego
utwierdzić przekonanie, że Stronnictwo

Pracy popierane jast przez żydów.
,,Nowa Parwda" stwierdza, że wiado­

mość ta, niewątpliwie inspirowana przez
sekretariat zarządu głównego. Stron.

N'arodowego, bo pojawiła się w kilku

pismach tego stronnictwa równocześnie,
jest od początku do końca zmyślona.

,,Nowa Prawda" stwierdza, że wiado-

skiej nie zabiegała, gdyż ma kontrakt z

inną drukarnią, którego zerwać nie
m yśli.

Te niegodne i nielojalne chwyty pra­
sy Stron. Narodowego, wyzyskiwane
później przez agitatorów tego stronnic­
twa w walce z Stronnictwem Pracy,
warto sobie zapamiętać. Kampania en­
decji przeciw Stron. Pracy rozpoczęła
się nazajutrz po powstaniu stronnictwa.

Gdy się później kłamstwa demaskuje i

Stron. Narodowe przyciska do muru,

podnosi ono krzyk i uchwala rezolucje
w bronie - zasad katolickich i narodo-

wych, których Stron. Nar. rzekomo jest
wyznawcą. Warto mu przypomnieć, że

zasady katolickie na takie niegodne
chwyty nie pozwalają. Pouczający był
pod tym względem komunikat Katolic­
kiej Agencji Prasowej przeciwko jednej
z największych plag naszego życia pu­
blicznego, którą są nagminnie szerzące
się plotki, kłamstwa i oszczerstwa. Ale

cóż, kiedy prasa Stron. Narodowego te­
go komunikatu nawet nie przedrukowa­
ła. Wiedziała, dlaczego.

Skoczyła z ,,Funkturm".
Berlin, 3. 12, (PAT). W dniu wczoraj­

szym popełniła na tutejszych terenach,

wystawowych samobójstwo młoda ko­
bieta, skacząc z najwyższej wieży w Ber­
linie ,,Punktami" (132 m.).

Antysemityzm na Litwie.
Ryga, 3. 12. (PAT). Jak donosi pismo

litewskie ,,Lietuvos Zinios" w trzech naj­
większych prowincjonalnych miastach

litewskich: Szawlach, Wiłkomierzu i

Kłajpedzie m iały miejsce w ostatnich

dniach liczne ekscesy antyżydowskie,
w których wyniku w licznych sklepach
i mieszkaniach żydowskich wybito
szyby.

suację gospodarczą i pomoc kolegów w sej­
mie. Muszę odpowiedzieć gen. Żeligowskie­
m u. Który premier nie odpowiedziałby, gdy
się oskarża go o naruszenie konstytucji.
Gdyby te zarzuty wysunął prawnik pó roku,
to jeszcze zrozumiałbym, ale generał, który
mówi o naruszeniu konstytucji po roku,
mówi spokojnie i po przyjacielsku, to to nie
uchodzi. Jeżeli premier naruszył konsty­
tucję, to w dymy go, to zgłosić mu wotum

nieufności, to pociągnąć go do odpowie­
dzialności przed trybunał stanu, ale nie

dopiero w rok potem. Gdybym rzeczywi­
ście naruszył konstytucję, to niewątpliwie
gen. Żeligowski działałby natychmiast. O -

świadczam, że nie przekroczyłem konstytu­
cji.

Rząd mój działa w kierunku sprawiedli­
wości społecznej i mimo rozmaitych nocy
i kwadransów św. Bartłomieja, kraj się u-

spokaja. Tak samo sytuacja socjalna, a

Abstrahując od owych krytycznych 10 dni
w Małopolsce, w całym okresie czasu był
jeden zabity i kilkunastu rannych,

Wypadki w Małopolsce — dziełem mafii..

O tragicznych wypadkach w Małopolsce
nic mam nic do ukrywania. Zaczęło się od

strajku. Wierzyłem, że święto żołnierza nto

będzie wykorzystane do rozgrywek politycz­
nych, uwierzyłem Stronnictwu Ludowemu,
Gdy proklamowano strajk, myślałem, że bę­
dzie m iał przebieg spokojny. Byłem wów­
czas we Francji i gdy dzienniki francuskie
pisały o wybuchu rewolucji w Polsce, po
porozumieniu się z rządem zdecydowałem
powrotu mego do kraju nie przyśpieszać 1

pozostałem we Francji 14 dni, jak to było
uprzednio post-anowione. Wypadki w Ma-
łopolsce nie mają nic wspólnego ze straj­
kiem ani ze Stronnictwem Ludowym, a by­
ły tylko dziełem mafii, o czym Stronnictwo
Ludowe nie wiedziało. Podstępnie bunto­
wano chłopów bezrolnych i karłowatych,
uprawiano terror, niszczono mosty, słupy
telegraficzne, drogi, napadano na policję.
Istotnie musiała to być ciężka reakcja po­
licji, skoro 42 chłopów zabitych i kilkudzie­
sięciu policjantów poranionych. To b y ły
rzeczy tragiczne, przygotowane przez ma­
fię. Nie było innej rady, trzeba było strze­
lać. Winą rządu jest, że' nie przewidział
tych wypadków. Osiem razy byłem na te­
renie Małopolski, badałem tamtejsze stosun­
ki. Zajścia miały miejsce na terenach,
gdzie założono okręg centralny. 600.000 z!

miesięcznie zarabiają chłopi obecnie, kiedy
niedawno temu nawet 10.000 zł nie mieli. '

2NP propagował hasła bolszewickie.
Ńostępnie premier odpowiedział na spra­

wę Związku Nauczycielstwa Polski? go, k tó ­
rą poruszył pos. Hoffman. Długo namy­
ślałem się, co ze Związkiem zrobić. Jedne-*
mu z polityków opozycyjnych odpowiedzia­
łem, że zdaję sobie sprawę z powagi sy­
tuacji i że jestem przygotowany na strajk'
generalny. ,,Glos Nauczycielski” , który glo­
ryfikował czyny zaborcze, był powodem te­
go, że nie mogłem tolerować tej rzeczy.
Tak samo m iała się rzecz z ,,Płomykiem”,
który pod pretekstem haseł socjalistycznych
w rzeczywistości propagował hasła bolsze­
wickie. To były przyczyny, które skłoniły
mnie do wydania zarządzeń. Zapewniam,
że w najbliższym czasie odbędzie się walne
zebranie związku i przywrócone będą nor­
malne stosunki. Gdy mówiono o atmosfe­
rze z ZNP na ławach poselskich odezwały,
się głosy: hańba.

P. Miedzińiki broni okólnika prem iera
W obronie znanego okólnika premiera i

przeciw wywodom gen. Żeligowskiego sta­
nął wicemarszałek Miedziński, stary gracz
parlamentarny. Izba przyjęła jego ukaza­
nie się bardzo zimno.

Mówca zastosował znaną już metodę po­
lemiczną. Powiada on, że dobrzeby było w

Polsce, gdyby okólnik ten był jedynym
naszym największym zmartwieniem.

Stwierdza, że przecież zgodził się na ta­
ki stan rzeczy Pan Prezydent, zgodziły się
izby i rząd też, a więc... Opowiada znaną
i przez nikogo nie kwestionowaną rzecz, że

generalny inspektor, Wódz Naczelny musi
mieć wgląd we wszystkie resorty, musi też
być mężem stanu i interesować się stanem

politycznym kraju.
W odpowiedzi zabrał głos gen. Żeligow­

ski.

Autorytet naczelnego wodza w kraju
był i jest tak wielki, że zbędne są wszelkie
okólniki i biurokratyczne pociągnięcia, na­
kazujące szacunek dla niego.

Jasną jest rzeczą dla mówcy, żc wódz
naczelny musi się interesować wszystkim,
ale właśnie dlatego, że jest upatrzony w ra­
zie wojny na wodza naczelnego nie można
i nie należy wciągać go do polityki, a to się
właśnie stało.

Pan gen. Składkowski wie, jak to jest z

żołnierzem, gdy otrzym uje on równocześnie
dwa rozkazy z dwóch stron naraz i jak to
na niego działa. A jednak premier prze­
mawiając w sejmie stwierdził, żo z woli
Pana Prezydenta i z rozkazu marszałka

objął rządy.
Na tym porządek dzienny został wyczer­

pany. Jutro obraduje senat.

Rys-
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Trzecia strona.

Za różne rzeczy, za różne zasługi
'i cnoty otrzymują ludzie ordery. Wśród

licznych ostatnio odznaczeń byli wyróż­
nieni i za zasługi t. pracy państwowej
i za zasługi na niwie kulturalnej i za za­
sługi w pracy społecznej i wreszcie za za­
sługi w pracy zawodowej, jak zmarły
ostatnio przy zawodowej grze w ruletkę
bekoniarz żydowski Oskar Rubinsohn.

Zdarzyło się nawet, że dano krzyż zasłu­
gi za — uczciwość. Przy tak szczodrym
rozdzielaniu odznaczeń należałoby pomy­
śleć i o tym, aby wreszcie wprowadzić
jakiś order za — odwagę cywilną.

Bo odwaga cywilna to jest właśnie ta

cnota, która jest u nas najrzadsza, a któ­
rą koniecznie trzeba krzewić choćby przy
pomocy... orderów.

0 odwagę cywilną jest obecnie strasz­
nie trudno. Ludziom nie podobają się
różne rzeczy, krytykują po kątach, ale
rzadko kto potrafi powiedzieć otwarcie,
co myśli. Rzadko kto umie spojrzeć rze­
czywistości w oczy i bronić swoich poglą­
dów i przekonań.

Każdy się czegoś boi, każdy woli się
schować do mysiej dziury, niż komukol
wiek się narazić. Szczytowy punkt osią­
gnęła ta jakaś bojaźń i zaparcie własnej
godności w urzędach, gdzie panuje nie
mdl bałwochwalczy kult przełożonego i

urzędowego przepisu. Rozumiemy do­
brze, że musi być i porządek i poszano
wanie autorytetu, ale cóż jest wart naj­
lepszy porządek, jeśli nie ma samodziel­
ności w myśleniu, odwagi wypowiedzenia
własnego zdania i szacunku dla własnej
godności.

Jesteśmy wrogami totalizmu, ale ze

względów koniunkturalnych, z obawy o

stanowisko i kawałek chleba, samochcąc
narzucamy sobie więzy, dotkliwsze niż

obowiązują w państwach tiajbardziej 'j -

talnych.

Odwaga cywilna to rzecz ważna, spo­
łecznie cenna i państwowo budująca. Od­
n-ogi cywilnej powinno być u wszystkich
jak najwięcej. Za odwagę cywilną powin­
no się dawać order. Bo, niestety, dotąd,
jeśli ktoś chce order, to przede wszystkim
popisuje się — brakiem odwagi cywilnej.

Sprawy aptekarskie
w Sejmie.

Warszawa, 3. 12. (Teł. wł.) Jak się do­
wiadujemy, bieżąca sesja budżetowa zaj­
mie się projektami dwóch ustaw żywo
obchodzących świat aptekarski. Jednym
z nich będzie projekt ustroju samorządu
zawodowego, który ma być wniesiony
przez rząd pod nazwą ustawy o izbach

aptekarskich. Drugim będzie podtrzy­
mywany przez rząd projekt ustawy o

wykonywaniu zawodu aptekarskiego.
Projekt ostatni wniesiony był do Sejmu
na ubiegłej sesji parlamentarnej. Uzu­
pełniony poprawkami sejmowej komisji
zdrowia został przyjęty przez plenum
Sejmu, po czym poddały obradom senac­
kiej komisji zdrowia, która poczyniła w

nim szereg zmian natury formalno-pra­
wnej.

Operawrasta iihoiii
po zlikwidowaniu strajku.

Warszawa, 3. 12. W związku z trwa­
jącym od dłuższego czasu zatargiem o

wypłatę zaległych wyborów na rzecz

pracowników Opery Warszawskiej —

podjęte zostały starania o utrzymanie
działalności Opery.

Na skutek decyzji czynników rządo­
wych w sprawie- przyjścia Operze z po­
mocą — główny inspektor pracy dyr M.

Klott zwrócił się do reprezentacji pra­
cowniczej o przerwanie prowadzonej
akcji strajkowej — wobec zdecydowa­
nia, że udzielona pomoc pozwoli na wy­
równanie należności pracowniczych.

W związku z tym Opera została jnż
uruchomiona, a dzięki te-mu po-wstało
jednocześnie źródło dopływu dals-zych
funduszów na pokrycie zaległych należ­
ności*

Analizowanie mowy min. Kwiatkow­
skiego wymaga p-o -ważnych studiów. W
formacie książkowym zajęłaby ona ja­
kieś 60-70 stronic. Jest co czytać i jest
nad czym się zastanawiać.

Za obelgę o ,,Polnische W irtschaft"

jesteśmy właściwie sami odpowiedzial­
ni. Nie w znaczeniu, że źle gospodaruje­
my, tylko że sobie wyobrażamy, jako-
byśmy byli całkowicie do tego niezd-ol­
ni. Zdaje nam się również, że nasz rząd
jest pod względem gospodarczym praw­
dziwym bezrządem, że nie stać nas na

ministra, któryby potrafił w tej dziedzi­
ni-e być prawdziwie twó-rczym.

P. Inżynier Eugeniusz Kwiatkowski
zbudował Gdynię. W ystaw ił sobie sam

po-mnik, który liczy już 129 tysięcy
ludności i który będzie liczył 200, 300

tys. i będzie dal-ej rósł ku chwale Pol­
ski, która idzie i ku chwale swe-go bu­
downiczego. Jest więc zrozumiałe, że

min. Kwiatkowski ma wielki kredyt u

naszego społeczeństwa,
Espose, wygło-szone w środę jest o-

wiane duchem wielki-ej wiary w Naród
Polski i w jego siły i w jego przyszłość
gospodarczą. Min. Kwiatkowski przy

pomocy umiejętnej analizy cyfr przeko­
nywa nas, że idziemy naprzód i że osta­
tnio tempo tego marszu jest najszybsze
między narodami świata,

Z mowy jego wieje zdrowy o-ptymizm.
Nie ma przesady, nie ma cudownych
przyrzeczeń. Jest męsk-a świa-domo-ść
wielkości do-ko-nywanych wysiłków, po­
łączona z w iarą w ich celowość, skutecz­
ność i całkow itą przepro-wadzalność.
Inż. Kwiatkowski ma w sobie coś z chł-o­
dnego amerykańskiego kapitana prze
mysłu, który wie do czego dąży i wie,
że m usi zwyciężyć.

Przedstawiony budżet na rok przyszły
1937-38 jest całkowicie op-arty na tym

Ofwarcii zwyczajnej sesji sejmowej.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie sejmu Rzeczypospolitej Polskiej w otwartej
przez P. Prezydenta sesji,zwyczajnej. Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na salę o-

brad, podczas espose p. wicepremiera inż. Kwiatkowskiego. Na fotelu przewodniczą­
cego widzimy p. marszałka Cara, zaś na ławach rządowych rząd w komplecie z p.

premierem gen. Sławojem- Składkowskim na czele.

Skarb państwa skarży nafciarzy
o zwrot 8 milionów złotych.

Warszawa, 3. 12. W wydziale cywil­
nym sądu okręgowego znalazła się sen­
sacyjna sprawa, wytoczona przez Skarb

Państwa przeciwko spółce ,,Limanowa11
o zwrot 8 milio'nów zł. Firma ,,Limano­
wa11 istnieje w Polsce od r. 1919. Po­
czątkowo miała nazwę Tow. naftowe

Siła i Światło11, będące tłumaczeniem

dawniej niemieckiej naizwy tej firmy
,,Petroleum Licht und Kraft-Gesell-
schaft11.

W r. 1919 firma ta oparta na kapitale
międzynarodo-wym, uzyskała od mini­
sterstwa prz-emysłu i handlu tytułem
po-życzki zapasy towarów wart. 6.368.000
zł. Pożyczki udzielono towarzystwu,
aby umożliwić mu podjęcie no-rmalnej
pracy w rafine-rii.

Otrzym ując p-o-życzkę, firm a z-obowią­
zała się zwrócić skarbowi państwa poży­
czoną sumę w term inie 3-miesięcznym,
licząc od daty, w której otrzyma od rzą­
du austriackiego odszko-dowanie na za­
sadzie traktatów międzynarodowych, za­
bezpieczyć pożyczoną sumę gwarancją
jedne-go z banków oraz opro-centować po­
życzkę w wysokości 5 p-roc. w stosunku

rocznym, licząc od daty o-trzymania od­
szkod-owania o-d rządu austriackiego.

Firma, która następnie przekształci­
ła się na firmę ,,Limanowa11, ale po-zosta­
ła w rękach tego samego- kapitału mię­
dzynarodowego, nie dotrzymała ani je­
dne-go warunku swoich zobo-wiązań. Od­
szkodowanie od rządu aust-riackiego fir­

ma otrzymała w 1926 r. Nie zapłaciła
jedn-ak nic Skarbowi Państwa!

Pro-kuratoria generalna w pozwie
swo-im stwierdza, ż-e Skarb Państwa zo­
stał poszkodo-wany przez firmę ,,Lima
nowa11na sumę 7.960.998 zł, do czego ma­
ją jeszcze do-jść ustawowe pro-centy. Nie­
zależnie o-d tego okazało się, że Skarb
Państwa nie m iał żadnego zabezpiecze­
nia i dopiero po wniesieniu p-o-zwu przez
prokuratorię gene-ralną sąd uznając po­
zew za usadniony, udzielił zabezpieczę
nia na majątku firmy ,,Limanowa11.

Mielec -

miastem przemysłowym.
Rzeszów, 3. 12. (PAT). W związku z

włącze-ni-em pow iatu mieleckiego do ob­
szaru c. o. p . p -rowadzone są obecnie in­
tensywne prace przy uprzemysłowieniu
tej oko-licy. Na terenie Mielca i okolicz­
nych wiosek powstają wielkie zakłady
przemysłowe, przy których budo-wie

znajduje zatrudnienie prze-szło 700 ro­
botników, poza tym budowane są obec­
nie do-my robotnicze, w których zamie-sz­
kają sprowadz-eni w przyszłym roku

sp-e -cjaliści do nowych fabryk. W szyb­
kim tempie wykończono również budowę
2-kilome-trowej bocznicy kolejowej, pro­
wadzącej od toru głównego na tereny za­
kładów przemysłowych.

realnym optymizmie, który nakazuj'e
stawiać wedle stawu groble, pam iętając
jednak o jej poszerzeniu dla le-pszego
zabezpieczenia. N ie będzie nowych. po­
datkó-w . Siła podatkowa zostanie tylko
lepiej wyzyskana. Zwiększenie docho­
dów skarb-owych uzyska się przez uOd~
niesienie dochodowości monopolów i

przedsiębiorstw państwowych.
Nowy budżet jest wyraźnie układany

pod hasłem ostrożności. Nie należy prze­
sadzać w optymizmie koniunkturalnym
i ni-e można stawającemu na nogigospo­
darstwu prywatne-mu rzucać pod te sa­
me nogi kloców no-wych podatków. Spa­
rzyliśmy sięjuż raz w 1928i 1929 r. i wie­
my coznaczy nadmiaro-ptymizmu. Nauka
w las nie p-o-szła i wyraża się obecnie

ostrożnością mimo wielkich potrzeb,
wołających do ministra skarbu o pie­
niądze ze wszystkich zakątków Rzeczy­
pospolitej.

O ile w budżecie zwyczajnym panuje
najdalej posunięta oszczędno-ść i skrom­
ność, budżet inwestycyjny wskazuje na

da-wno u na-s niespotykany rozmach.
W roku bieżącym projektowano wydat­
ko-wanie 600 milionów, wyda się 800.

W roku przyszłym projektuje się o 209
milionów więcej. Min. Kwiatkowski

ma zamiar osiągnąć miliard złotych i

ponieważ rachuje ostrożnie prędzej wy­
da 1.200 milio nów niż choćby 900.

Lwia część pro-ponow'anych sum po­
chłonie organizacja Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego. Zn-a ten projekt
cała Polska z obszernych re-portaży i ca­
ła Pojlska zachwyca się tą ideą. Na­
reszcie jest coś, co się robi, co skupia
nasze nadzieję, co rozpala naszą wolę,
co rozbudza naszą fantazję, co budzi

wiarę w inną lepszą przyszłość.
Inż. Kwiatkowski zbudował nam Gdy­

nię. Inż. Kwiatko-wski zbudował Móści-
ce. Inż. Kwiatkowski buduje COP. Otóż
to właśnie: buduje! Nam tak strasznie

tego b-udo-wania potrzeba. Nie w'arto się
w tym w ypadku spierać, co j-e-st le-psze:
inicjatyw'a państwowa, czy prywatna.
Praw'do-podobnie obydwie. Ale nie ule­
ga w'ątpliwości, że w obecnych stosun­
kach państwo musi utorow'ać drogę.
Pańs-two uto-ro-wało ją w Gdyni i inicja ­
tywa prywatna zebrała całą śmietankę
i zbiera dalej. Państwo wytycza grani­
ce COP'u i daj nam Boże, aby kapitaliści
prywatni szybko zrozumieli, jak wi-ele

będą mogli tam zdziałać, jak bardzo

się zbogacić ku pożytkowi wlasne-mu
i tej Polski, która tak bardzo potrzebuje
pracy i chleba.

Nasz mi-nister zapo-wiada również pe­
wne reformy podatkowe. Odciąży od

podatku specjalnego najbardziej po­
krzywdzone warstwy urzędnicze i za

rok zniesie świadectwa przemysłowe,
barbarzńską fo-rmę opodatkowania przed­
siębiorców, p-ozo-stałą nam w spadku po
Mo-s-kalach. Może to jest mała reforma

podatko-wa, ale państwo nie- może wy­
nieść się z mieszkania na czas odnawia­
nia pokojów. Państwo musi mieć ciągle
wpływy, bo musi ciągle wydatkować i

dlatego tak trudno je-st przebudo-wać sy­
stem podatkowy. Bądźmy więc chwilo­
wo zadowoleni, że znikną świadectwa

prze-mysłowe. Potem pomyślimy o in­
nych podatkach.

Istnieje po-żyteczna inicjatywa pry­
watna i istnieje szkodliwa. Tak samo

jest mądry etatyzm jak głup-i etatyzm.
Mie-liśmy ministrów skarbu, którzy nie

zagrze-wali mi-ejsca nawet roku i mie­
liśmy takich, jak np. min. Zawadzki,
który rządził dostatecznie długo, aby
aby wygospodarować bez sensu wszyst­
kie zapasy. Zdaje się jednak, że obecnie

trafiliśmy nareszcie na właściwego
człowieka na właściwym miejscu. Poli­
tyka jaką on uprawia, jest to polityka
długiej fali. Zcłaje się, że będzie dla
Polski najlepiej, aby miń. Kwiatkowski

mógł swe plany urzeczywistnieć. Wte­
dy do-pie-r-o będziemy je krytykowali.
1eraz trzeba mu udzielić kredytu.
Naszym zdani-em zasługuje na niego w

pe-łni. Trzeba wierzyć, że min. Kwiat­
k-o-ws-ki będzie dla Odrodzonej Polski

tym, czym był słynny min. Lubeckf dla

Królestwa Kongresow ego przed 1831 ro­
kiem.

St, Strąbski,
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Nieletni chłopcy mordercami. Pom iędzy
12-letnim Janem Kowalczykiem a 15-letnim
Wacławem Kątskim, mieszkańcami wsi Ma­
słowice, pow. radomskiego, doszło do
sprzeczki, a następnie do bójki. W czasie

bijatyki 12-ietni Jan Kowalczyk, dobywszy
noża, zadał Kątskiemu kilka zabójczych cio­
sów tak, iż chłopiec wkrótce wyzionął du­
cha, 12-letniego zabójcę aresztowano. We
w si Grochówka w Bubelszczyźnie 14-letni

chłopiec Edward Głuchowski zamordował
również 14-letniego Bronisława Świder­
skiego.

30 tysięcy polskich choinek dla Gdań­
ska. W nahliższym czasie rozpocznie się w

Gdańsku sprzedaż choinek. Zapotrzebowa­
nie wynosi 40 tysięcy sztuk, z tych 25 proc.
pochodzi z lasów gdańskich, natomiast
reszta tj. 30.000 sztuk z lasów polskich.

Wypadek najmłodszego narciarza. Z No­
wego Sącza donoszą, że w okolicy Radzle-
jowej młody narciarz, uczeń 7-ej klasy gim­
nazjum Filip Wicek wpadł przy zjęździe ze

stromego wzgórza na pień ściętego drzewa,
odnosząc ciężkie rany. Wicek po przewie­
zieniu do szpitala zmarł.

Do Wiln a przybyła wycieczka Tatarów
krymskich. W wycieczce te biorą udział
działacze ruchu neipodiegłościowego Azer­
bejdżanu oraz delegaci Uralu i północnego
Kaukazu. Są to korespondenci pism, praw­
nicy, studenci oraz członkowie Związku Ta­
tarów w Rumunii i Turcji.

Wybryk strajkujących robotników. W

myszkowskiej fabryce papieru Steinhagena
robotnicy przystąpili do strajku. Strajkuje
171 robotników. Strajkujący wywiesili czar­
ną chorągiew.

Walne zebranie dziennikarzy katolickich.
Dnia 5 bm. w Warszawie odbędzie się wal­
ne zebranie sekcji dziennikarskiej Zjedno­
czenia polskich pisarzy katolickich. Porz-ą­
dek dzienny obejmuje m. in. referat ks.

biskupa Stanisława” Adamskiego.

Coraz więcej oszczędności i oszczędzają­
cych, Liczba wkładców zwiększyła się w

spółdzielniach powszechnych w r. 1936 o

30 tys. (ze 172 tys. na 202 tys.), a w rolni­
czych o 13 tys. (z 260 tys. na 273 tys.). Suma
wkładów wzrosła w spółdzielniach powsz.
o 5S%, a w rolniczych o lO%. Liczba spół­
dzielni, wykazujących stały przypływ wkła­
dów, wzrosła w grupie powszechnych dó
41%. a w grupie rolniczych do 44% ogólnej
ilości spółdzielni. W zrósł również stan po­
gotowia płatniczego w stosunku do sumy
wkładców oszczędnościowych, w powszech­
nych do 19%, a w rolniczych do 24%.

Spółdzielczość rolnicza za unarodowie­
niem bandln.

Warszawa, 3. 12. (ag). Na W alnym
Zjeździe Delegatów Związku Spółdziel­
ni Rolniczych i Zarobkowo-Gcspodar-
czych dyrektor Nowakowski, składając
spraw'ozdanie z działalności Związku,
nadmienił o znaczeniu spółdzielczości
w akcji nnarodowienia handlu w Polsce.

Za sprzeniewiBrzone 54.000 złotych

wydawał pismo narodowo-radykalnB
Warszawa, 3. 12. W sądzie okręgo­

wym odbywa się sensacyjny proces ma­
gistra praw i administratora wydawnic­
twa ,,Jutro", Aleksandra Sendlikow-

skiego, oskarżonego o przywłaszczenie
około 54.000 złotych na szkodę senatora

BB. Tomasza Popławskiego, właściciela

trzech kamienic w Warszaw'ie. Razem
z Sendlikowskim, który przywłaszczo­
ne pieniądze zużył na pożyczki i udzia­
ły wydawnictwa ,,Jutro**, zasiada na ła­
wie oskarżonych kierownik akwizycji
Tadeusz Poeck de Amenchild, pod za­
rzutem szantażn i oszustw. Amenchild

wymusił od dyrektora ,,Kosmosu" Ro­
mana Moczulskiego 500 złotych, grożąc
niepraw'dziwymi rewelacjami oraz wy­
łudził 10.000 złotych od Tyszkiewicza
i parę tysięcy od Jana Kimaęz)'ńskiego.

Nadużycia Sendłikowskiego wykry­
ły się w maju br., kiedy powrócił do

W'arszawy jegoW uj Tomasz Popław'ski
i stwierdził, że wpływy z komornego
zmniejszyły się. Sendlikowski, prowa­
dzący administrację tych domów tłu­
maczył się słabą wypłacalnością lokato­
rów i wykazyw'ał kwity za niezapłaco­

ne komorne. Popławski przy pomocy
buchaltera ustalił jednak, że admini­
strator dopuszczał się nadużyć i złożył
skargę do prokuratora.

Amenchild nie czekając, aż będzie
aresztow'any, zbiegł i dopiero po para

miesiącach powrócił do Warszawy,
gdzie go aresztowano.

Sendlikowski przyznał się do nadu­
żyć, wyjaśniając, że wszystkie pienią­
dze przekazał do kasy ,,Jutra11, myśląc,
że wydawnictwo będzie się rozwijało
i z czasem wycofa wpłaconą gotówkę.

Protest Borowiaków.

Tuchola. Tow. Czeladzi Rzemieślniczej
odbyło w' lokalu du Nord posiedzenie, na

którym zebrani uchwalili jednogłośnie re­
zolucję, potępiającą wypowiedzenie się p-
Ginet-Wojnarowiczowej. Zebrani czeladni­
cy wszystkich gałęzi rzemiosła stwierdzili,
że jeżeli zamierzają i pójdą w pewnej licz­
bie na kresy wschodnie, to nie po to, by
,,napychać sobie kieszenie” , ale po to, aby
wydrzeć elementowi obcemu, a szczególnie
żydom pole pracy Polakom się należące,
tworząc placówki czysto polskie i katolic­
kie.

Wielkie zebranie manifestacyjne
w Brodnicy.

Brodnica, (r) Dnia 28 listopada odbyło
Się wielkie zebranie Związku Zachodniego
Przewodniczy! mu prezes okręgu pomor­
skiego PZZ naczelnik sądu Glęmma, któ­
ry wyłuszczył cel tego żebrania. Referat

wygłosił p Jabłoński z Solca Kujawskiego.
Mówca wspomniał o walce o duszę polską
Pomorza, która toczy się od czasów Konra­
da mazurskiego poprzez 7 wieków i nadal
trwa. Bismarck nie zdołał pozbawić Po­
morza duszy polskiej, a ono nie tylko się
broniło, lecz również atakowało. Miłość

polskości i wiara ojców była jakby taliz­
manem i bodźcem do przetrwania prześla­
dowań, Dalej mówca wspomniał o stanie
posiadania obcych elenientów. Stan po­
siadania Niemców w dziedzinie spółdziel­
czości wynosi 80 proc., stan posiadania
ziemi 22 proc-, Niemców zaś na Pomorzu
jest zaledwie 9 proc. Referat został na­
grodzony hucznymi oklaskami-

Następnie głos zabrał prof. dr Żurawski.
W Polsce mamy 34 miliony ludności i jeżeli
obcy element nadal się spotęguje, potom­
stwo nasze zmuszone będzie pójść na, ,,piń­
skie błota” lud do obcych po kawałek Chle­
ba. Ktoś ustąpić musi, albo my, albo oni!
Niedawno pewien starszy magnat dał się
obrzezać. Ostatnio znów pewien magnat
polski, z którego życie już prawie ulatuje,
chce się ogrzać w ramionach pewnej orien­

talnej rozwódki- Żydzi opanowali handel,
przemysł i wszelkie lukratyw'ne posady w

sądownictwie, medycynie, bankowości i in­
ne. Łos inteligenta-Polaka z dyplomem
jest nie do pozazdroszczenia. Inteligent,
który po długoletnich kołataniach otrzy­
ma w końcu Chleb, nie jest niekiedy w sta­
nie chleba tęgo zasmakować z powodu bra­
ku... zębów'. Przemówienie przyjęto okla­
skami-

Wybrano komitęt, celem którego będzie
baczenie n a zdrajców sprawy narodowej
odnajmującycii żydom mieszkania i sklepy,
oraz zajęcie się sprawą odżydżenia jarmar­
ków. Jako przedstawicieli kupiectwa w'y­
brano pp. Tarasiewicza, Osmańskiego, Le­
wińskiego i Gończa Pawła. Z ramienia
rzemieślników p. Orlewdcza, za robotników

p. Kowalskiego, z wolnych zawodów p. bu­
downiczego Kasprzewskiego. Zebranie za­
kończył prezes hasłem: ,,Pracy polskiej
cześć” .

Manifestacja zgromadziła wszystkie
w arstwy polskiego społeczeństwa. Zadzi­
wił wszystkich fakt, iż transparenty w'zy­
wające do unarodowienia życia gospodar­
czego oraz oznajmiające o mającej się od­
być manifestacji, obnosił po mieście czło­
wiek, który otrzymywane koncesje odstę­
pował żydom.

— Krzyż na miejscu tragedii polskiego
samolotu. Z inicjatywy Towarzystwa Pol­
sko-Bułgarskiego wzniesiony ma być na

miejscu tragicznej katastrofy polskiego sa­
molotu w górach bułgarskich krzyż z na­
pisem: ,,Ku czci poległych lotników” .

— Brazylia wydala 2089 żydów niemiec­
kich. Szef służby bezpieczeństwa w Rio de
Janeiro, który otrzymał zadanie skoordyno­
wania akcji przeciw ,,fałszywym turystom'%
którzy przybywszy do Brazylii, nie chcą jej
opuścić, oświadczył prasie, że do końca

grudnia będzie wydalonych, 2.000 osób, prze­
ważnie żydów z Niemiec. Owi ,,turyści”
pozakładali w Brazylii różne przedsiębior­
stwa handlowe.

— Niemcy domagają się zwrotu Togo
i Kamerunu (w Afryce) i wysunęły również

projekt stworzenia nowego terytorium man­
datowego w Kongo belgijskim i w kolonii
portugalskiej Angoli, domagając się dla
siebie tego mandatu, przy czym kolonie te

byłyby eksploatowane przez specjalne w

tym celu stworzone międzynarodowe towa­
rzystwo kolonialne.

— Obuwie ze skóry wieloryba. W Nie m ­
czech garbarnie zaczęły przerabiać skóry
wielorybie.

— W Hitler a jeszcze nie wystąpiono ko­
munizmu. Senat karny w Magdeburgu ska­
zał za działalność komunistyczną w Magde­
burgu i Berlinie 12 oskarżonych na karę
ciężkiego więzienia od lat 2 do 4. Wśród
skazanych znajduje się 4 żydów i kilku

obcokrajowców.
— Samolot pocztowy Unii Sztokholm-

Helsinki lądował przymusowo na zamarz­
niętym jeziorze pod Sztokholmem. P ilot
i radiotclefonista utonęli.

— Schnbert na sowieckim indeksie. Z
inicjatywy moskiewskich bezbożników wła­
dze sowieckie wydały ostatnio zakaz wyko­
nywania i rozpowszechnuiania znanej kom­
pozycji Schuberta ,,Ave Maria” . Zarządze­
nie powyższe pozostaje w związku z prze­
prowadzoną obecnie energicznie akcją zwal­
czania wszelkich pieśni religijnych i muzy­
ki religijnej.

— W Hiszpanii wojna kończy się. Gene­
rał Franco wydał rozkaz zdemobilizowania

29-go rocznika i oświadczył oficalnie, że
wojna na półwyspie Pirenejskim została
zakończona...

— Pieszo dookoło świata. Do Rzym u

przybyli dwaj globtroterzy niemieccy -

bracia Rupp, którzy wędrują pieszo dooko­
ło świata. Przebyli oni już 30.000 kilome­
trów przez kraje europejskie i północną
Afrykę. Zamierzaia teraz nrzoiść przez Wło­
chy, Szwajcarię i stąd przez Jugosławię do­
stać się do Grecji.

Nowy rekord bombowca.

Rzym, 2. 12. (PAT) Lotnicy Bacule

i Ambrosis na trójmotorowym samolo­
cie typu 79 ustanowili nowy rekord

szybkości samolotu tego typu z obcią­
żeniem 2.009 kg na dystansie 1000 km.

Trasę tę przebyli lotnicy w 2 godz. 15

min. 6 sek., osiągają-c przeciętną szyb­
kość 444 km 155 m na godzinę i pobili
poprzedni rekord o blisko 13,5 km.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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Ciąg dalszy nastąpi.

Detektyw spojrzał na niego ze zdumie­
niem.

~ Wywalili? Za co? Zdaje się, że za

uratowanie człowiekowi życia nie wy­
wala się robotnika z fabryki!

Robotnik zaśmiał się drwiąco.
— Oczywiście, że nie! Jeżeli cię wy­

walą, to za bezczelność!

— Ach tak! — Devorny wzruszył obo­
jętnie ramionami. - Nie podobało m i

się zachowanie tej kobiety, więc jej
utarłem nosa!

Co to, to prawda! Aż zbladła ze

wściekłości! Ale jeżeli za to nie wyle­
cisz z budy...

— Człowieku, co to ma wspólnego z

budą... — przerwał mu detektyw zdu­
miony.

— Jak to! — Robotnik spojrzał na nie­
go z niemniejszym zdumieniem. — Wi­
dzę, że nie masz pojęcia, komuś właści-

Kua wUtarł nosa”!

Nachylił się i szepnął Devomy*emu
do ucha:

— To przecież córka samego Lammer-

ley'a!
X.

— Nie należy nikomu życzyć nie­
szczęścia — filozofował przy kolacji oj­
ciec Sam — ale takiej kobiecie... w y­
obraź sobie, że nazywa się Lana, zupeł­
nie jak jaka gwiazda filmowa!... otóż ta­
kiej kobiecie sąm bym z przyjemnością
nogę podstawił!

Devorny palił się w milczeniu. Marion

spoglądała na niego z niekłamanym
uwielbieniem. Uważała go za bohatera,
a wywody ojca w niczym nie umniej­
szały jej podziwu.

— Tak, tah — ciągnął Sam, nabijając
tytoniem swoją wielką fajkę. — Gdy­
bym nie miał Boga w sercu, sam bym
dał za to wiele, żeby zobaczyć jak ta

baba skwierczy w kotle z farbą... Nie
zna?z jej jeszcze, Kenntlebury, więc nie

domyślasz się nawet, jaka to podła
,wiedźma! Chodzi po fabryce i węszy,

czy wszyscy harują jak się należy. Kie­
dy dojrzy gdzieś robotnika, który na

chwileczkę tylko oderwał się od warszta­
tu, żeby odetchnąć, wpisuje go do swe­
go notatnika. A wówczas fora ze dwora!

Tego samego dnia biedak dostaje wymó­
wienie... Tak, tak, nie wiesz jeszcze, ja­
kie świństwa dzieją się w tej fabryce!
Swoją drogą z czystego ludzkiego punk­
tu widzenia postępek był doprawdy
wspaniały! — Zaciągnął się dymem i

dokończył: — Ale ja bym tam palcem
nie tknął, żeby takiej babie dopomóc.
Niech mi Pan Bóg ten grzech wybaczy...

— A właśnie, że pomógłbyś jej! — za­
protestowała Marion równie niespodzie­
wanie, jak energicznie. — Niech mu pan
nie wierzy, panie hrabio — zwróciła się
do DeVorny*ego. — Udaje wielkiego zło­
śnika, ale w rzeczywistości nie potrafił­
by skrzywdzić nawet muchy!

Podparła głowę rękami i zamyśliła
się.

— A swoją drogą - powiedziała nagle,
zupełnie innym tonem — jestem pewna,
że dadzą panu teraz gratyfikację!

Devomy roześmiał się wesoło.

Gratyfikacje? — Bardzo wątpię. Za­
chowałem się wobec niej bardzo nie­
uprzejmie. Robotnicy, którzy byli
świadkami naszej rozmowy, sądzą na­
wet, że otrzymam wymówienie.

Ojciec Sam potrząsnął głow'ą.
— Ja tam w to nie wierzę. Słyszałem

coś jej powiedział i muszę przyznać, że

bardziej mi to zaimponowało, niż cały
ten ratunek, ale mogę się założyć, że me

dostaniesz wymówienia. Taka kobieta

jak Liana Lammerley z pewnością uwa­
ża łudzi hardych za bardzo interesują­
cych... nawet wówczas, jeśli cho­
dzi o podwładnych. Po'myśl tyl­
ko: Lammerley'owie są szalenie

bogaci. Wszyscy mężczyźni, z pewno­
ścią płaszczą się przed nią, licząc na to,
że wreszcie uszczęśliwi któregoś z nich

swoją ręką. Nie są zresztą bez racji.
Otóż twoje zachowanie się musiało ją
uderzyć, bo się jeszcze nigdy z niczym
podobnym nie spotkała. Zobaczymy, co

z tego wyniknie.
Devornv wyciągnął z kieszeni zegarek.

Drżał tłumioną niecierpliwością. Nie

wywołany negatyw dosłownie palił mu

kieszeń.
Podniósł się ziewając znacząco.
— Dobrej nocy, Marion, dobrej nocy,

Samie!
— Tak wcześnie do łóżka? — Sam

również spojrzał na zegarek. — Zresztą,
niech i tak będzie. Raz przynajmniej
wyśpimy się, jak się należy!

Podniósł się i podreptał do swego
pokoju. Devorny poszedł oczywiście za

jego przykładem,.
Nucąc jakąś melodię wszedł do swojej

izdebki i zapalił świecę. W tej samej
chwili zauważył białą kopertę obok lich­
tarza.

— Oho! Znów poczta od ,,nieznanego
przyjaciela11!

Bez śladu zdenerwowania sięgnął po
kopertę. Przyzwyczaił się już do tej
osobliwej korespondencji. Mimochodem

spojrzał na okno i w tej samej chwili
beztroski uśmiech znikł z jego twarzy.

(Ciąg dalszy).
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FJowe priYslowia.
Tygodnik polityczny nZwrotM przynosi

'eały szereg, dowcipnie zaktualizowanych
przysłów.

Myniezsoli,anizroli—
lecz: z swawoli, bez kontroli.

Lepszy złoty w garści, niż czyste sumienie.
*

Nam dziś — nawet nie z ostrożna —

wszystko można, co nie można!

Wolność Tomku
w cudzym domku!

To nie sztuka — zabić kruka,
albo kogoś palnąć w głowę!
Lecz to sztuka nad sztukami:
nie być jeszcze za — kratami!

Małe parta — też coś warta!

Bez pracy — też dość kołaczy!
A

Jest, to cnota nad cnotami:
umieć kręcić — funduszami.

130 mil z ogniem na pokładzie.
Londyn, 3. 12 (PAT) Z płonącym ła­

dunkiem węgla bunkrowego wszedł

wczoraj do portu Aberdeen rybacki
statek ,,Thomas Tresher", który odbył
drogę 130 mil morskich z ogniem na po­
kładzie.

Przez 20 godzin w czasie podróży nie

udało się opanować pożaru, który uga­
szony został dopiero w porcie.

rw a wxAfUJolT\xyfykóv3-
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Czerwoni zeznaje o sobie.
Sewilla, 3. 12. (PAT). Korespondent

niemieckiego biura informacyjnego do­
wiaduje się, że na froncie Kordoby prze­
szedł na stronę generała Franco oddział

wojsk czerwonych. Żołnierze ci oświad­
czyli, że anarcho-syndykali,styczna ko­
lumna Maroto, która działała na fron­
cie Kordoby, została wycofana z linii
a oficerowie zostali stawieni przed sąd
wojenny. Postawiono im zarzut niepo­
słuszeństwa i uprawiania wrogiej rzą­
dowi propagandy. Na miejsce kolumny
Maroto weszły do pierwszej linii oddzia­
ły, złożone z zagranicznych i hiszpań­
skich komunistów. Materiał artyleryj­
ski na całym froncie Kordoby, według
relacji zbiegów% składa się z bateryj
francuskiego i sowieckiego pochodzenia.

Z życia Polaków z Rzeszy.
Berlin, 3 .12. (PAT). W Berlinie odbył

się wieczór inauguracyjny Polskiego
Koła Akademickiego w Berlinie, które
zrzesza obywateli polskich narodowości

'polskiej, studiujących na wszechnicach
w Berlinie.

Berlin, 3. 12. (PAT). Przed 15 laty
dnia 3 grudnia 1922 r. odbył się w Berli­
nie zjazd przedstawicieli półtoramilio-
nowej ludności polskiej w Rzeszy. Na

zjeździe tym stworzona zastała naczelna

organizacja polska w Rzeszy, Związek
Polaków w Niemczech. Z okazji tej rocz­
nicy w dniu dzisiejszym na wszystkich
terenach zamieszkałych przez Polaków

rozpoczyna się szereg uroczystości, a w

Zakrzewie (powiat złotow'ski) na pogra­
niczu 1 w siedzibie prezesa Związku Po­
laków księdza patrona dr. Domańskiego
odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie
rady naczelnej Związku Polaków w

Niemczech.

Goering będzie słuchał rad
Schachta?

Berlin, 3. 12. (PAT) W tych dniach

odbyło się w gmachu ministerstwa go­
spodarki Rzeszy uroczyste przejęcie

przez premiera Goeringa agend tego re­
sortu. W przemówieniu do urzędników
Goering wskazał, że doktór Schacht bę­
dzie mn i nadal służył radę. Objęcie
tego resortu przez gen. Goeringa nie sta­
nowi zmiany systemu. Zamierza on je­
dynie pełnić powierzone sobie przez

kanclerza zadanie, wyrównać tarcia

które wyniknąć musiały między resor­
tem wykonawczym planu 4-ietniego, a

ministerstwem gospodarki Rzeszy,

Delbos wyjechał do Warszawy.
Paryż, 3. 12. (PAT) Minister spr. zagr.

wyjechał wczoraj w'ieczorem do W ar­
szawy. Tym samym pociągiem odjechał
do Warszawy ambasador Łukasiewicz.

Chronię
skórę!

Skóro czerwona, szorsłka *

popękana - oło dowód, że

jest ona mało odporna czyli
słaba. Trzeba zatem wzmoc­
nić jq kremem N!VEA.

N IVEA bowiem zawiera

EU CE RYT, wnika wgłąh
skóry, odżywia jq i wzmac-j
nią, potęgując w ten sposób
jej odporność. Skóra, pielęg­
nowana regularnie kremem
N IV E A będzie się zawsze

wyróżniała młodzieńczą
świeżością i jędrnością ~

nawet podczas słoty i mrozu!
Iko w tnanych oryginalnych opokowontaeh

pocenie od zl0,40do 2,60

f EBECO Se- Akc. r - ----- --

pogwałcenia wolności prasy przez nadmierne konfiskaty i

postępowania wolnego miasta Gdaftska wobec ludności polskiej.
Warszawa, 3. 12. (Tel. wł.) Interpela­

cja posła ks. dr. Józefa Lubelskiego do

p. Prezesa Rady Ministrów i Ministra

Spraw Wewnętrznych, odczytana wczo­
raj w Sejmie, ma w'edług urzędowego
stenogramu brzmienie następujące:

W dniach od 16 sierpnia do 25 sier­
pnia rb, odbył się na terenie kilkudzie­
sięciu powiatów w Polsce południowej,
zachodniej i środkowej strajk chłopski
ogłoszony i przeprowadzony przez Pol­
skie Stronnictwo Ludowe.

Nie wchodząc w kwestię jego legal­
ności ani zagadnienie jego celowości

nie pochw'alając gwałtów, niszczenia

mienia cudzego ani wywieranego ten'o­
ru, które to fakty w niejednym powie­
dzie podczas strajku i w wziązku z nim

m iały miejsce, trzeba stwierdzić, że wła­
dze państwowe nie ogłosiły publicznie
zakazu strajku przed jego rozpoczęciem
mimo że wiedziały o jego proklamowa­
niu. Stwierdzić również należy, że

strajk ten był w wielkiej mierze wyni­
kiem rozgoryczenia chłopów z pow'odu
zupełnej bezowocności dotychczasowych
starań Stronnictwa Ludowego o realiza­
cję postulatów ludowych drogą memo­
riałów% rezołucyj i masowych manife-

stacyj. Był on również protestem mas

ludowych przeciw'ko ignorowaniu tych
postulatów politycznych.

Władze państwowe przystąpiły do

likw'idacji strajku. Było to ich prawem

a nawet obowiązkiem, bo każdy strajk
większy jest zaburzeniem życia publicz­
nego, daje żyw-iołom nieodpowiedzial­
nym okazję do gwałtów i nadużyć, a

gdy dłużej trwa, o ile dotyczy ważnych
dziedzin życia publicznego, może w'ywo­
łać fatalne skutki dla państwa i społe­
czeństwa.

W interpelacji swojej nie chodzi mi

o sam fakt likwidacji strajku chłopskie­
go, ale ;(t

o sposób przeprowadzenia tej
likwidacji,

Gdyby władze państwow'e podczas
tego strajku były stanęły na w'ysokości
zadania, jak to było w niektórych po­
wiatach, byłby strajk chłopski minął
spokojnie jak minął tam, gdzie władze

nie popadły w konflikt ze swymi zada­
niami, tym bardziej, że strajk wykazał
na ogół duże dyscypliny chłopa polskie­
go, gdyż

nigdzie nie doszło do większych za­
burzeń na tle socjalnym, ani do ni­
szczenia dróg, kolei, mostów i urzą­
dzeń państwowych i to mimo silnej
agitacji komunistycznej i dużego
rozgoryczenia strajkujących.

Podając szereg faktów, stwierdzają­
cych, że przy likwidacji strajku i przy
stosow'aniu represji, władze używały
metod niedopuszczalnych w państw-'ie
cywilizowanym, jakim jest Polska, do

Tokio, 3. 12. (PAT). W ojska japońskie,
nacierające na zachód wzdłuż linii ko­
lejowej Szanghaj-Nankin, zajęły stację
Tanyang. Miasto Tanyang ma być w

najbliższym czasie również zajęte. W oj­
ska chińskie wycofują się w kierunku

Czingkiang.
Wedle doniesień angielskich,, w for­

tach Kiangyin bronią się jeszcze Chiń­
czycy, podczas gdy japońskie straże

przednie znajdują się bliąko o 100 km.

na zachód od fortów. Samoloty japoń­
skie bombardowały wczoraj forty oraz

przeciwległy brzeg rzeki Yangtse.
Wedle chińskiego komunikatu oficjal­

nego posiłki chińskie przybyłe z prowin­
cji Set-uan ponownie zajęły m. Kwangte
i posunęły się o 20 km. naprzód.

Japończycy defilują w Szanghaju.

Szanghaj 3. 12. (PAT). Dow'ództwo ja­
pońskie wyznaczyło na dziś defiladę z

okazji odniesionego zw%ycięstwa. 6 bata­
lionów piechoty z artylerią, samochoda-
mi pancernymi i człogami ma przedefi­

lować przez główne ulice koncesji mię­
dzynarodowej, gdzie znajduje się ponad
3 miliony Chińczyków. Władze koncesji
międzynarodowej wydały wszelkie nie­
zbędne zarządzenia celem niedopuszcze­
nia do incydentów lub rozruchów.

Protest.

Szanghaj, 3. 12. (PAT). Reuter donosi,
że władze koncesji międzynarodowej
wystosowały pisemny protest do do­
wództwa japńskiego w związku z pro­
jektow'aną na dziś defiladę wojsk japoń­
skich na terenie koncesji międzynarodo­
wej. Władze koncesji zwracają uw'agę,
iż defilada ta nie jest pożądana w' obec­
nej sytuacji i może doprowadzić do in­
cydentów, a nawet rozruchów ze strony
ludności chińskiej.

-
..

Zbrodniarz zaw isł na szubienicy.
Częstochowa, 3. 12. (Tel. wl.) Został wy­

konany w więzieniu w Częstochowie wyrok
śmierci na czterokrotnym mordercy kobiet,
Antonim Gapie. Gap przed straceniem wy­
spowiadał się i wyraził skruchę.

w'iadomości Pa-na Prezesa Rady Mini­
strów i Ministra Spraw Wewnętrznych
poseł prosi o udzielenie wyjaśnień co

do poczynionych i zamierzonych zarzą­
dzeń w tej sprawie w szczególności:

1. Czy Pan Prezes Rady Ministrów

zarządził surowe śledztwo w sprawie
zabijania chłopów i w sprawie niszcze­
nia ich mienia, a winnych pociągnie do

odpow'iedzialności?
2. Czy wynagrodził względnie wyna­

grodzi niewinnie poszkodowanym po­
niesione straty?

3. Czy wdowom i sierotom po zabi­
tych przyjdzie z pomocą?

4. Czy w imię tak potrzebnej konso­
lidacji narodu gotów' jest spow'odować
amnestię dla więzionych za udział w

strajku, o ile nie dopuszczali się pod­
czas strajku innych wykroczeń i speł­
nić słuszne żądania ludu polskiego?

Druga, interpelacja posła ks. dr. Jó­
zefa Lubelskiego dotyczy skrępowania
wolności prasy przez nadmierne konfi­
skaty prasowe, trzecia zaś interpelacja
dotyczy postępowa-nia w'olnego m iasta

Gdańska w stosunku do ludności pol­
skiej w Gdańsku zamieszkałej.

Oto treść tejże interpelacji:
W ostatnich czasach jesteśmy świad­

kami ustawicznych szykan i utrudnień
ze strony władz Wolnego Miasta Gdań­
ska wobec ludności polskiej. I tak

przymusowo przenosi się dzieci polskie
ze szkół polskich do szkół niemieckich
— uprowadzono kolejarza polskiego z

Gdańska Ruchalskiego na teren Rzeszy,
gdzie go aresztowano, zbito kilku oby­
wateli polskich, Polak Franciszek Rut­
kiewicz, zawiadowca stacji Gdańsk, ja­
dąc przez Niemcy zaginął bez wieści,
— utrudnia się bardzo lub wprost unie­
możliwia pracę Polakom w stoczni

gdańskiej i w porcie gdańskim — ostat­
nio znów przez protest Prezydenta Se­
natu Gdańskiego do Stolicy Apostol­
skiej przeciwko utworzeniu dwóch pa­
rafii polskich personalnych uniemożli­
wiono katolickiej ludności polskiej za­
spokojenie potrzeb religijnych. Ostatnia

sprawa jest tym dziwniejsza, że protest
p. prezydenta Greisera jest pogwał­
ceniem praw Polski, gdyż według trak­
tatu wersalskiego (art. 104) politykę za­
graniczną W. M . Gdańska prowadzi nie

senat gdański, ale rząd polski, nadto

protest ów stoi w sprzeczności z kon­
kordatem Polski, który w art. 3 mówi:

,,U prawnienia Nuncjusza Apostolskiego
w Polsce rozciągać się będą na teryto­
rium W. M . Gdańska'*.

Wobec tych faktów podpisany prosi
Pana M inistra Spraw Zagranicznych o

wyjaśnienie, co- zamierza uczynić, by
zabezpieczyć -prawa ludności polskiej
na terytorium W.M . Gdańska.
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Wprocesie rzekomo dzialai; jakieś sily anonimowe, pragnące otrącić,,człowieka czynu"
- jakim, zdaniem p. prokuratora, jest Starzyński.

Warszawa, 3. 12. (Teł. wh) Przewód sądo­
w y w procesie Starzyński c/a Studnicki zo­
stał wczoraj zakończony. Rozpoczęły się
przemówienia stron. Pierwszy zabrał głos
prokurator Missuna, który mówił przez ca­
ły dzień.^ W ieczorem zabrał głos rzecznik
oskarżenia prywatnego adw. Skoczyński.
Dzisiaj dalszy ciąg przemówień. Wyrok spo­
dziewany jest w nadchodzący wtorek.

Prokurator Missuna uważa, że stając w

obronie p. Starzyńskiego, a oskarżając Stu-
dnickiego, działa wyłącznie w imię interesu
publicznego.

Na sali sądowej widzi on ludzi, dwóch

odmiennych światów. Orkarżony tkwi jesz­
cze w okresie przedwojennym, kiedy ,,praca
twórcza nie była w ścisłym tego słowa zna­
czeniu tą treścią codziennego życia'1, a do­
piero perspektyw'ą przyszłości. To był okres
tworzenia myśli potencjalnej, przysposobie­
nie do przekształcenia gromadzonej energii
narodu w energię twórczą.

Takim był świat p. Studnickiego.
Pan Starzyński w oczach prokuratora

reprezentuje już inny świat, świat Polski

Niepodległej, świat codziennej twórczej pra­
cy i to pracy realnej.

I dziś te dw'a światy zetknęły się z sobą.
,,Jest rzeczą jasną — powiada prokurator —

że skoro spotykają się tak odmienne świa­
topoglądy, to musi być t węzeł pewnych
nieporozumień, musi tu być jakaś mgławi­
ca, którą należałoby rozplątać i wyjaśnić".

Prokurator stawia sobie pytanie: dlacze­
go oskarżony napisał tę obraźłiw'ą bro­
szurę?

I znowu cofa się prokurator do górnych
rozważań. W pracy swojej ,,Przeżycia i wal­
ki'* osk. Studnicki w przedmow'ie napisał
,,Brałem czynny udział w historii Polski*1.
Co za wielkie słpwa, powiada prokurator,
innymi słow'y tw'orzyłem historię polską i z

,,podniesioną głową wszedłem do Państw'a
Polskiego'* . Zapomniał oskarżony o czynie
i ofierze Piłsudskiego. I z tego niezrozumie­
n ia podejścia oskarżonego do tych podsta­
wowych zagadnień naszego bytu w'ynika ca­
łe jego po *ejście do rzeczywistości polskiej.
To jest człowiek, który wyżej stawia słowo
ponad czyn, który krytykuje ludzi czynu. A
takim był w'łaśnie p. Starzyński. Oskarżony
pow'iada, że napisał tę broszurę, bo chciał
zw'alczać zasadę monopartyjności w Polsce,
której jednym z przedstawicieli bvł p. Sta­
rzyński. Pan prokurator nie uważa, aby p.
Starzyński był jednym z przedstawicieli re­
żimu i wierzyć nie chce, w jaki sposób moż­
na pow'iązać działalność prezydenta miasta,
czy też byłego m inistra skarbu z zasadą
monopartyjności. Oskarżony jest germano-
filem, dąży do oprrcia się o państwa, które
hołdują w całej rozciągłości zasadzie mono­
partii.

Wierząc w najlepsze intencje oskarżone­
go prokurator przypuszcza, że w procesie
tym działają jakieś siły anonimowe, które
swojej osobowości nie ujawniły na roznra-

w'ie. Cały przewód sądowy dał wyraz tego,
że linia oskarżenia, to była jedna droga, a

lina w pewnym zakresie obrony, to była in­
na droga. Chodziło tu o zwalczanie p. Sta­
rzyńskiego, a nie o zasadę ,,prokuratora
społecznego", który czyści to, co jest niedo­
bre dla społeczeństwa.

Pana Starzyńskiego uważa prokurator
za bohatera, bo ,,mało znam takich ludzi,
którzyby, zajmując tak wysokie stanowi­
ska, będąc na świeczniku zgodzili się stanąć
przed sądem i powiedzieć: odpowiadam na

wszystkie zarzuty. Ja mało znam takich lu­
dzi, którzyby w swoim życiu nie m ieli żad­
nych tajemnic (l), o których woleliby nie
mówić. Zadeklarował p. Starzyński, że bę­
dzie odpowiadał na wszystkie zarzuty".

Tu jest ta odwaga cywilna p. Starzyń­
skiego, którą prokurator podkreśla z wiel­
kim uznaniem i pasją.

Powiadają, że osk. Studnicki też jest czło­
wiekiem, pełnym odwagi cywilnej. Proku­
rator sądzi, że ta jego odwaga każe mu się
wycofać ze sprawy, gdy powołani świadko­
wie zeznawali na jego niekorzyść. Prokura­

torowi jest bardzo przykro, że nie może po­
dzielić zdań innych o oskarżonym. Proku­
rator twierdzi, że dowód prawdy nie został
przewadsony co do zarzutów: łam ania cha­
rakterów, organizowania wywiadu, zauszni-
kostwa i pozbawiania pracy ludzi innych
przekonań.

Powiedzieć okimś, że jest piłsudczykiem
z profesji, powiada p. Missuna, to jest na-

znać go człowiekiem snrzedajnym, który
swoje idee sprzedaje za brzęczącą gotówecz-
kę, który z tego tytułu ciągnie zyski i ko­
rzyści.

W ten sposób punkt po punkcie zbija
prokurator zarzuty, stawiane p. Starzyń­
skiemu.

Wnosi więc o ukaranie oskarżonego.

,Hys.

Zmianyi przesunięciawOzonie
Warszawa, 3. 12. (Teł. wł.) . Ogłoszono

listę członków poselskiego i senackiego
koła Ozonu, dodano przy tym, że oprócz
już zgłoszonych mają, się zgłosić w

krótkim czasie i inni. O nowych zgło­
szeniach, jak dotychczas nic nie wiemy,
natomiast należy zanotować fakt inny,
a mianowicie wykreślenia się z listy
członków Ozonu - sen, E. Kleszczyński
zakomunikował mianowicie, że do koła

senackiego Ozonu nie należy i prosi o

wykreślenie swego nazwiska ze spisu
człogików tej grupy.

Wczoraj na terenie komisji wojsko­
wej odbyła się pierwsza próba sił nowe­
go klubu Ozonowego. Chodziło mianowi­
cie o wybór przewodniczącego komisji
wojskowej. Na to stanowisko wymie­
niono w kuluarach kandydaturę pos.
Miedzińskiego jednego z najwybitniej­
szych organizatorów klubu ozonowego
na terenie sejmu. Wybory jednak dały
rezultat zupełnie inny. Przewodniczą­
cym komisji w'ojskowej został flen. Że­
ligowski, który wyraźnie oświadczył, że
do klubu Ozonowego należeć nie chce. (r)

Prokurator wniósł apelację
w sprawie adw. Szumańskiego.

Warszawa, 3. 12. (Tel. w ł.) Do oddziału
XII Sądu Grodzkiego w Wa.szawie wpłynę­
ła wczoraj zapowiedź apelacji, zgłoszona
przez prokuratora Żeleńskiego w głośnym
procesie adw. Wacława Szumańskiego, ska­
zanego na 6 miesięcy aresztu i 1.500 zł grzy­
wny, pod zarzutem zniewagi ministra spra­
wiedliwości i dwóch prokuratorów. Proku­
rator Żeleński wniesie tej sprawie skar­
gę apelacyjną przeciwko wymiarowi kary.
W ten sposób niezależnie od apelacji oskar­
żonego, sprawa stanie się przedmiotem po­
nownego procesu w wydziale odwoławczym
stołecznego Sądu Okręgowego, również i z

powodu apelacji prokuratora. Proces odwo­
ławczy odbędzie się w styczniu r. p. (r)

Wykrycie wielkiej szajki
przemytników lekarstw.
Starogard, (jw) Straż graniczna w'y­

kryła w tych dniach wielką szajkę prze­
mytników, którzy przemycali do Polski
różne lekarstwa. Na czele szajki stał

niej. Klosin, zamieszkały w Gdańsku.

Zajęte przez straż graniczną towary
przedstawiają wartość kilkudziesięciu
tysięcy zł. Członek szajki Ant. Struży­
na,, pochodzący z Katowic, został przez
straż graniczną ujęty i umieszczony w

więzieniu prewencyjnym.

ODKRYLI AMERYKĘ.
Korespondent bydgoski zakonnego

,,Małego Dziennika" opisując fakt (sam
w sobie pocieszający) wykupienia losy
wolnomularskiej ,,Janusa11przez pewne­
go Amerykanina, takie snuje sgrośne
reminiscencje:

— Mało kto wiedział z mieszkańców
miasta o istnieniu tej loży, jakkolwiek
do niedawna jeszcze ona istniała.
...Mieszkający w pobliżu Sądu opowia­
dają, że bardzo często dochodziły ich

od strony domu masonów jakieś jęki,
krzyki, a czasem wyraźnie bylo sły­
chać strzały... Opowiadają również,
że loża — jak gdyby zamarła w dzień
— budziła się do życia nocą. Późnym
wieczorem można bylo widzieć wcho­
dzących ,,braci11, którzy pozostawali w

niej do rana...

Racja, racja! Dlatego magistrat mu­
siał pobudować nowy szpital.

Krzyki nocne i jęki (s zaułka cór Ko­
ryntu) jeszcze dzisiaj, mimo zamknięcia
loży na rozkaz Hitlera, czasami się roz­
legają. Strzały też słyszeliśmy — z krę­
gielni, która obok bogato zaopatrzonej
piwnicy była atrakcją dla ,,braci w far-
tuszkach''.

PO CO BYŁO PRZENOSIĆ?
Rada Ministró w ostatecznie zadecy­

dowała, przeniesienie pomorskiej apela­
cji z Poznania do Torunia. Przed dwo­
ma laty uchwala brzmiała inaczej: z To­
runia do Poznania. Panowie, którzy po­
zostawili swoje rodziny w Toruniu, naj­
bardziej się cieszą.

Właściwie nie będzie przenosin,
wszystko bowiem pozostaje po dawnemu,
tylko prezesa nowego zamianują. I po
to trzeba było trudzić aż dwunastu mi­
nistrów!

WOLĄ SZACHROWAĆ -

NIŻ PRACOWAĆ V/ POCIE CZOŁA.

Zarząd towarzystwa ,,drobnych" kup­
ców żydowskich w Gdyni wysiał depesze

rozpaczliwe do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, do prezesa Rady Ministrów,
do ministra skarbu, do wojewody pomor­
skiego i do prezesa Izby Skarbowej w

Grudziądzu.
— 50 rodzin żydowskich w Gdyni

cierpi od szeregu tygodni na skutek

pikietowania ich sklepów i warsztatów

pracy. Grozi im nieunikniona nędza
i ruina. Błagamy o zarządzenie usu­
nięcia pikiet!

Tu was boli! Cóż by w tym bylo złe­
go — zatrudnić 50 handelesów przy wo­
żeniu kamieni lub dźwiganiu ciężarów w

porcie?! Czy do ,.czarnej'1 roboty tylko
Polacy są stworzeni, a oni do szachraj-
stwa?!

ODGRZEWANY DOWCIP.

Tylko bigos i flaczki w garnuszkach
smakują, kiedy są odgrzewane. Z dow­
cipami gorzej. Nie możemy się więc zgo­
dzić z Czytelnikiem, który nadesłał nam

charakterystykę stosunków personalnych
w pewnej instytucji, dołączając stary
dowcip o zatrzymanych na pograniczu
sowieckim brodaczach, którzy zapytani
przez straże, co są za jedni, odpowiedzieli,
że prawosławni" . a dokąd idą? — do

lydgoskiej kolei.

Towarzystwo budowy tej kolei od kil­
ku lat nie istnieje. Spółka polsko-fran­
cuska, eksploatująca linię Śląsk—Gdynia
dobiera sobie urzędników i przed Nowym
Nokiem nie można wyciągać wniosków,
czy taką lub inną dzielnicę Polski

skrzywdzono. jT.I dyrekcji bydgoskiej
pracować będzie dwieście, a na przestrze­
ni — do trzech tysięcy pracowników. To,
że jednych sprowadzono z Wilna,, drugich
z Radomia - nie jest jeszcze nieszczę­
ściem narodowem. wiadomo przecie, że

,.gros" pracowników pozostanie tutej­
szych, a część przejęta zostanie z dyrekcji
pomorskiej na starych prawach i warun­
kach wcale nie gorszych.

Niemcy pośredniczą miedzy Chinami
i Japonią.

Londyn, 3. 12. (PAT). Reuter donosi
z Hankou, iż ambasador niemiecki
Trauttmann nawiązał rozmowy z mar­
szałkiem Czang-Kai-Szekiem, co uważa­
ne jest za pośrednictwo niemieckie w

konflikcie chińsko-japońskom. Propo­
zycje niemieckie mają zawierać: 1) de­
fin ityw n e zrzeczenie się przez Japonię
ambicyj terytorialnych w Chinach i o~

graniczenie się jedynie do współpracy
gospodarczej, 2) przystąpienie Chin do

paktu antykominternowskiego, 3) wyco­
fanie wojsk japońskich z terytorium
chińskiego.

Politycy chińscy oświadczają, że
aczkolwiek Chiny chętnie nawiązałyby
rokowania pokojowe, to jednak nie po­
winno to oznaczać porzucenia obecnego
zbrojnego oporu. Niektórzy z nich wąt­
pią w szczerość propozycyj, które ićh

zdaniem są posunięciem, mającym na

celu pozbawienie Chin poparcia ze stro­
ny eygnatariuszów (podpisujących) 'pak­
tu 9 mocarstw i Sowietów. Z drugiej
strony politycy chińscy są bardzo roz­
czarowani brakiem materialnej pomocy
ze wspomnianych źródeł i rozumieją, ze

możliwość aktywnej pomąpy z zewnątrz:
jest dość daleka. Dotychczasowe roz­
mowy ustaliły dwie alternatywy: Chi­
ny mają do wyboru, albo pokój, na pod­
stawie przystąpienia do paktu antyko-
mintemowskiego, albo prowadzenie
wojny bez nadziei na zwycięstwo.

Żyd skradł 6000 zegarków.
Marsylia, 3. 12. Policja francuska aresz­

towała niejakiego Salomona Levy, obywa­
tela egipskiego, przy którym znaleziono dwa

zegarki, pochodzące z kradzieży .w Szwaj­
carii. Salomon Łevy należał do szajki, któ­
ra skradła 6.000 zegarków w Szwajcarii,
wywiozła je zagranicę i część sprzedała we

Francji.

Mowy szef floty japońskiej.

Wiceadmirał Zengo Yoschida został mianó-

|wany głównodowodzącym floty japońskiej.
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Tłumacz ministrów idyktatorów.
Inniust^powa/i- drSchmidtpozostał...

Podczas niedawnej wizyty lorda Halifaxa
u Hitlera jako tłumacz uczestniczył w kon­
ferencji obu panów dr. Franciszek Schmidt.
Kim jest ów człowiek, ów dr. Schmidt, któ­
rego obdarzono takim zaufaniem? Nazwać

go można mianem .,człowieka, który pozo­
stał". Do ministerstwa spraw zagranicznych
w Berlinie otrzymał dr. Schmidt przydział
jeszcze w r. 1923, a więc grubo przed prze­
wrotem. W czasie swojej wieloletniej służ­
by dyplomatycznej uszy jego słyszały wię­
cej tajemnic państwowych, niż wielu mini­
strów razem. Dr. Schmidt był tłumaczem
w czasie konferencji Brianda, Stresemana
i Chamberlaina, odbytej w swoim czasie w

małej, zacisznej winiarni nad Jeziorem Ge­
newskim. Uczestniczył później w konferen­
cji kanclerza Bruninga z Mac Donaldem na

Zamku w Cheąuer, przy czym każdorazowo

otrzymywał uznanie konferujących mężów
stanu, dla których dialog w doraźnym prze­
kładzie dr. Schmidta był niezwykłe ułat­
wiony. Gdy w ostatnich czasach nastąpiło
spotkanie Hitlera z Mussolinim w Berlinie
— tuż obok nich kroczył dyskretnie dr.
Schmidt, który pełnił funkcję tłumacza,
obaj dyktatorzy bowiem nie władają płyn­
nie językiem niemieckim względnie wło­
skim. W Anglii, Francji i Niemczech na­
stąpiły olbrzymie zmiany personalne, zmie­
niali się premierzy, kanclerze i ministrowie
— tylko dr. Schmidt pozostał. Wciąż konfe­
rował przy zielonym stole z innymi męża­
m i stanu, występując jako tłumacz delego­
wany przez niemieckie ministerstwo spraw
zagranicznych.

j,W r. 1923, jako świeżo upieczony filolog
zostałem polecony przez uniwersytet M ini­

sterstwu Spraw Zagranicznych..." — oświad­
cza w wywiadzie prasowym dr. Schmidt.
,,Nie miałem wówczas jeszcze najmniejsze­
go pojęcia o trudnościach jakie nastręcza
zawód tłumacza, a gdy po raz pierwszy w

życiu towarzyszyłem kanclerzowi W irthowi
w jego konferencji z zagranicznymi przed­
stawicielami wielkiego przemysłu — omal,
że nie miałem grubych nieprzyjemności,
ponieważ mój przekład nie był dość szybki.
Z biegiem czasu jednak opanowałem kunszt

doraźnego tłumaczenia i dziś bez najm niej­
szych trudności tłumaczę dialog kontrahen­
tów prowadzony nawet w sześciu językach".
Zarówno przed reżimem hitlerowskim, jak
i później, dr. Franciszek Schmidt musiał
składać przysięgę, iż zachowa w najgłębszej
i jemnicy wszystko to, co w czasie konfe­
rencji słyszy. Bardzo często w czasie pro­
wadzonych konferencyj stenografuje on ca­
ły przebieg rozmowy, ale czyni to tylko
wówczas, gdy przewidziany jest na

komunikat urzędowy lub jeśli chodzi o za­
warcie umów handlowych, lub traktatów

politycznych, gdzie każde słowo odgrywa
wielką rolę. W innych wypadkach ograni­
cza się on do krótkich notatek i ufa swej
pamięci.

*

Najbardziej interesującym jest to, co tłu­
macz m inistrów i dyktatorów zdradza o

słabostkach i przyzwyczajeniach możnych
tego świata. Niedawno zm arły Mac Donald

np. m iał zwyczaj w czasie przerw w konfe­
rencjach rozmawiać ze swoimi niemieckimi

kolegami-ministrami wyłącznie na tematy
religijne. Przew'odniczący konferencji roz­
brojeniowej Henderson np. nie omijał żad­
nej sposobności, aby powiększyć swój zbiór
znaczków pocztowych. Gdziekolwiek się tyl­

ko znalazł, w Ameryce, Europie, np. w Ge­
newie, Stresie, Brukseli itd. wszędzie w

czasie przerw w konferencjach i dyskusjach
kompletował swój zbiór znaczków.

Briand wykorzystywał przerwy na opo­
wiadanie najrozmaitszych dykteryjek z

dziedziny myślistwa i spraw finansowych.
Min. Eden, który, jak wiadomo, wraz z m i­
nistrem Johnem Simonem złożył wizytę Hi­
tlerowi — jest w czasie konferencji zawsze

zdenerwowany, uderza palcami o sto! i du­
żo pali. Mussolini natomiast ma również
nerwowe ruchy, ale znakomicie umie się
opanować, a gdy leży przed nim arkusz pa­
pieru, wciąż gładzi jego powierzchnię.

Od 14 lat bez przerwy dr. Schmidt po­
dróżuje z niemieckimi ministrami jako o-

ficialuy tłumacz. Prócz stałej gaży mie­
sięcznej, przewidzianej pragmatyką urzęd­
niczą, otrzymuje on wynagrodzenie nadlicz­
bowe. Już całą masę ,,zapewnień wiecznej
przyjaźni" transmitowały usta tego tłuma­
cza. Niejeden pakt pomógł sformułować.
A co z tym wszystkim się stało? Pan dr.
Schmidt nie wypowiada swego zdania.
Milczy. Umie zachować dyplomatyczną dy­
skrecję. Jest tylko w nikliwym słuchaczem
i tłumaczem. W tej roli też występował w

czasie ostatniej rozmowy z lordem Halifa-
xem. Tylko uśmiech jego zdradzał, że wie­
le m iałby do powiedzenia.

Nie ulega wątpliwości, że człowiek ten,
wyda kiedyś swoje pamiętniki, które w przy­
szłości stanowić będą cenny przyczynek do
czasów obecnych, odsłonią niejedną tajem­
nicę z za kuiis dyplomatycznych śniadań,
serdecznych spotkań mężów stanu, z życia
dyktatorów...

Bibuła nielegalna na Ukrainie.
Na konferencji Kijowskiego komitetu

partyjnego stwierdzono, że na Ukrainie

zwiększa się ostatnio wyraźnie ilość bibuły
nielegalnej wypuszczonej i rozpowszechnia­
nej przez ,,opozycjonistów". W Kijowie
skonfiskowano proklamację, nawołującą do
wałki z rządami partii. To samo zjawisko
obserwuje się w RSFSR. Delegat kom isji
kontroli partyjnej Wołkow zakomunikował
na konferencji odbytej w rejonie Bauma-
newskim, że w okręgu Gorkowskim (b. Niż -

nij-Nowgorod) skonfiskowano dużą ilość bi­
buły, której treść w w'iększości wypadków
n.w ołuje do strajków i sabotowania rozpo­
rządzeń rządu.

Strajk na tle ekonomicznym
w Sowietach.

W Mieezurińsku (b. Kozłowie) odbył się
dwugodzinny strajk protestacyjny koleja­
rzy, podtrzymywany przez robotników.

Strajk wybuchł na tle ekonomicznym. Ruch
kolejowy został zupełnie wstrzymany na

przeciąg dwóch godzin. Strajk ten, będący
pierwszym od wieła lat na kolejach sowie­
ckich, wywołał w Moskwie duże wrażenie.

IęMijakwH
' ii .

Fanfary i werble na zlocie młodzieży nie­
mieckiej w Łodzi.

YV Łodzi odbył się wielki zjazd młodzie­
ży niemieckiej, zorganizowany przez poli­
tyczną organizację tzw. starych Niemców —

Deutscher Volksverbandu. Zjazd zgroma­
dził ponad 1.000 młodzieży. Na program
zjazdu złożyły się sprawozdania delegatów
oraz referaty, wygłoszone przez najakty­
wniejszych niemieckich działaczy młodzie­
żowych: Nippego, Boltza i Brauera z Łodzi
oraz Gersdorffa z Poznania i Zelłera z Ka­
towic. Charakterystyczną cechą tych wy­
s tąpień b y ły mocne akcenty antykościelne
i antysemickie. Jeżeli chodzi o stronę ze­
wnętrzną zjazdu, trzeba podkreślić, że ce­
chowały ją te same formy wrzaskliwego
tam-tamu organizacyjnego (fanfary, wer­
ble itp.), z jakimi s-potykamy się przy ana­
logicznych imprezach młodzieżowych w

Trzeciej Rzeszy. "''\a

Tajfun zniszczyłFiłipiny*

Jedna z wysp filipińskich - Luzon została znowu nawiedzona przez ciężki tajfun,
który zniszczył wiele budynkowi pozbawił ludność dachu nad głową.

W Hollywood znaleziono nowy rodzaj
diety dla gwiazd filmowych, system przy

pomo-cy którego akto-r łub aktorka może

stracić, względnie zyskać 5 do 6 kilo w

ciągu jednego dnia.
Ro-bi się to przy pomocy kolorów.
W czasie filmowania paramounto-w -

skiej kolorowej epope-i morskiej ,,Ebb
Tide", w którym to filmie Frances Fa-r­
me-r ukaże się o-bo-k Oscara Homolki

i Raya Millanda, re-żyser James Hogan
zauważył, iż młoda gwiazda wygląda
zbyt szczupło w kostiumie z epoki, w

której rozgrywa się film . ,,Zamienimy
tę jasno-nie-bieską suknię na inną, w

której przeważają odcienie czerwo-ne",
zauważył Morgan Pandelford, ekspert
fotografii kolorowej przy na-kręcaniu
film u ,,Ebb Tide". Jako wyjście kom­
pro-miso-we zasto-sowano przy sukni brą­
zowy szal o czerwo-nym odcieniu, co do­
dało z 5 kilo do wyglądu miss Farmer.

Oto najnowszy przepis hollywoodzkiej
,,die-ty", dający się łatw o za-stosować te­
raz, gdy filmy kolorowe opanowały c-

kran na stale:
Jeśli aktorka jest zbyt szczupła, nale­

ży ją ubierać w intensywne kolory, jak
np. czerwony, pomarańczo-wy, brązo­

wy, lila itp., gdyż te kolory wybijają, się
na pierwszy plan.

Jeśli jest zbyt tęga należy ubierać ją
w kolory menarzucające się, jak: nie­
bieski, indygo, jasno fiołkowy, jasno zie­
lony.

Ekspe-ryme-nty Pandelforda wykazały
przy pomocy zdjęć pró-bnych, iż złudze­
nie uzyskane przy zasto-sowaniu kolo­
rów można wyzys-kać przy wyszczup-la­
niu nie tylko całej sylwetki, ale lip. zbyt
sze-rokich ram ion lub bioder.

Rewizje, rozwiązania i wydalania
w Z.S.R.R.

W okręgu kujbyszewskim (b. samar-

skim) wykryto ,,sabotaż" podczas płacenia
przez kołchozy państwowego podatku zbo­
żowego. Okazało się, że w tę sprawę wmie­
szane są niż-sze komitety partyjne, które po­
magały kołchozom w ukrywaniu zapasów
zbożowych. Po przeprowadzeniu rewizji
rozwiązano 164 niższych komitetów partyj­
nych, usunięto również 23 dyrektorów poli­
tycznych stacyj maszynowo-traktorowych.
W okręgu kozaków kubańskich (krasno-
darskim) usunięto 9 partyjnych sekretarzy
rejonowych, 14 dyrektorów politycznych i

rozwiązano 26 komitetów partyjnych.

Historia popularnego duetu.

W czerwcu 1926 roku zaprosił Cfiarlie
Chaplin zdolnego scenarzystę i reżysera
teatralnego, Stanleya Laurela, by przyje­
chał z Londynu do Hollywood.

Pierwszy miesiąc sympatyczny, młody,
przystojny i inteligentny Mr. Laurel spędził
jako gość Chaplina. Aklimatyzował się.

Pewnego dnia został zaproszony do stu­
dia Hal Roacha, jednego z najpoważniej­
szych producentów Metro Goldwyn Mayer.
Tam poznał tęgiego, ale żwawo poruszają­
cego się 01ivera Hardy, który, jak poinfor'­
mowano gościa, jest aktorem dramatycznym
i filmowym. Panowie przypadli sobie do

gustu. Spotkali się na różnych ,,parties",
five o'clockach etc.

Pewnego razu wybrali się w trójkę: Hal
Roach, Stanley Laurel i 01iver Hardy ńa
weekeńd do znajomych. Urządzono przed­
stawienie amatorskie. I okazało się, że
Laurel ma świetną mimikę, a Hardy i Lau­
rel stanowią razem wspaniałą parę komi­
ków.

No i stało się.
Hal Roach przekonał obydwóch do swej

idei. W świat ruszyły pierwsze dwuaktów-
ki z Laurelem i Hardym.

Potem poszły większe film y ,,Synowie
Pustyni", ,,Indyjscy Piechurzy", ,,Brat Dia­
bł-a", ,,Kochana Rodzinka".

Komizm Laurela i Hardy'ego wszędzie
znajdował uznanie. Wszędzie zaśmiewano

się ze wspaniałej miny grubego, dużego Oli-
vera i wyrazu twarzy głuptaka Stana. Za
komikami wszędzie i zawsze przepadają
dzieci. Tak samo było i tym razem. Za tą
parą szaleją dzieci — i nie tylko dzieci —

całego świata.
Nie wiadomo dlaczego właściwie nie pr?y

jęły się początkowo nazwiska Laurela i

Hardy'ego. W Ameryce Południowej nazy­
wano ich ,,Gruby i Cieńki", w Anglii ,,DiCk
i Dan", w całej Europie ,,Flip i Flap" . Pod

tym mianem zawojowali — Oiiver Hardy, i
Stan Laurel — ekrany kontynentu.

Obecnie, w miarę tego, jak coraz to bar­
dziej docenia się talent i komizm psycholo­
giczny tych dwóch aktorów, przyjmuje się
ich początkowe i właściwe miano ,,Laurel
i Hardy". Niedawno na czołowej liście naj­
popularniejszych aktorów ekranu, znaleźli

się ci dwaj, jako jedyni reprezentanci ko­
mizmu filmowego.

Ich życie prywatne nie obfituje w żadne
godne uwagi szczegóły. Hardy niedawno
rozszedł się z żoną. Rozwód odbywał się w

Anglii. Cała prasa podkreśla dżentelmeń­
skie zachowanie się aktora.

Laurel chce pono wrócić do realizacji.
Ma nawet podobno plany co do założenia

własnej wytwórni. Ale należy wątpić w

prawdziwość tych pogłosek, które powtarza­
ją się co pewien czas.

Ostatnie film y Laurela i Hardy'ego to:

,,Jej obrońcy", ,,Mistrzowie Głupoty", oraz

wystawna komedia muzyczna ,,Pick a star"

(polski tytuł ,,Za Kulisami Sławy”), gdzie
Laurel i Hardy grają obok Łydy Roberti,
Rosimy Lawrenee, Mischy Auera, Patsy
Kelly i Jacka Haleya.

W życiu prywatnym Stan Laurel jest
bardzo rzutki i energiczny, wyglądem ze­
wnętrznym niczym nie przypomina Lau-rela
z ekranu, jest przystojny i elegancki. Oli-
wer Hardy jest... ponury i gwałtowny. Nie

przeszkadza to jednak jego opinii prawdzi­
wego dżentelmena, o czym już wspomina­
liśmy.

Teraz właśnie m ija 11-lecie ich wspólnej
pracy wM.G.M., gdzie pod kierowni­
ctwem Hal Roacha zasłynęli, tworząc pełne
humoru filmy komiczne, którymi rozśmie­
szali, rozśmieszają i chyba będą rozśmie­
szać widzów całego świata.

Odroczenie egzekucji w rolnictwie.
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze

zwróciło się cło Ministra Skarbu o

zmniejszenie opłat stemplowych od po­
dań rolników, dotkniętych klęskami ży­
wiołowymi i o odroczeniu egzekucji...
Ministerstwo Skarbu okólnikiem pole-ci­
ło Urzędom Skarbowym stosowanie w

odniesie-niu do tych rolników umiarko­
wanej polityki egzekucyjnej, w szczegól­
ności jeżeli chodzi o ściąganie należn-ości

obcych wierzycieli, polecając zawieszać

egze-kucje na prośbę dłużników do dnia
31 sierpnia 1938 roku.



Sft%to.
DZIENNIK BYDGOSKI'*, sobota, dnia i g'rudnia 1937 r. Nr 279.

Mwamińa
Bydgoszcz, dnia 3 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka Ksawerego.
Jutro: Piotra Chryz., Barbary7 p. m .

Wschód słońca o godzinie 7.49.
Zachód słońca o godzinie 15.49.

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE.

W dniu dzisiejszym nastąpiło w Bydgo
szczy rozpogodzenie s:'ę i dalsze ocieplenie
Przewidywany przebieg pogody: Dalsze roz

pogodzenie się i nadal jak na porę roku sto
sunkowo ciepło.

- - V Stan
dzisiejszy

- - V Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dzli ran*

)
mnr
mm

DYŻURY NOCNE APTEK
od29.XI.do5.XII.

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

:: --------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-13.
- -

....

wa

Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Obecnie wystawa obrazów
i szkiców Jana Matejki.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek nieodw'ołalnie ostatni raz

w sezonie ukaże się nieśmiertelne arcydzie­
ło Z. Krasińskiego ,,NIE-BOSKA KOME­
DIA'1 w premierowej obsadzie po cenach
groszowych od 10 gr do 1,15 zł.

W sobotę i niedzielę wieczorem ,,ŹRÓ­
DŁO MIŁOŚCI", w ielka operetka Jara Be-
nesa, która doznała entuzjasty'cznego wręcz
przyjęcia na sobotniej premierze. Sute żni­
wo oklasków zbierają wszyscy wyborni*w 'y­
konaw'cy: pp, Camero Irena, Grywiczówna
Irena, Wańska Hanna, Domoslawski Ma­
rian, Leśniowski Jan, Lochman Stefan,
Rew-kowski Zygmunt, Tatrzański Michał,
Wawrzkowicz Marian, Winczewski Stani­
sław' oraz Soboltówna i Wojnar na czele
baletu.

W sobotę, 11 bm. W'ejdzie na repertuar
naszej sceny świetna komedia St. Kie-
drzyńskiego ,,PANNA COCTAIL". Główną
rolę kobiecą odtworzy łubiana u nas arty­
stka p. E. Wieczorkowska. Reżyseruje K.
Korecki.

ŚW. MIKOŁAJ W TEATRZE.

Urządzane dla dziatwy i młodzieży yv
Teatrze M iejskim widowiska ,,KRÓLOWEJ
TATR" dostępne są praw ie dla każdego, bo­
w-iem ceny wyznaczono najniższe od 19 gr
do 1,15 zl za bilet. W 'idowiska związane z

tradycyjnymi obchodami św. Mikołaja, od-
bą się w nadchodzącą sobotę, niedzielę i

poniedziałek o godz. 16. Rodzice i znajomi
chcący obdarować dzieci w teatrze prezen­
tami, proszeni są o wysłanie ich wcześniej
do kancelarii teatralnej w godzinach od
10—14 lub od 19—21. Na prezentach nale­
ży' podać imię i nazw'isko dziecka, oraz p ra­
w'ą czy lew-ą stronę sali i dokładny numer

krzesła. Rozdawnictw'o upom inków nastą­
pi w przerwie, a dokona go św. M ikołaj
osobiście.

WIECZNE PIÓRA światowych marek po
cenach fabrycznych oraz tanie szkolne w

W'ielkim wyborze u Gieryna, PI. Teatralny.

aa

— Nareszcie! Z dniem dzisiejszym za­
częły kursować autobusy bezpośredniej ko­
munikacji na linii Bydgoszcz—Koronowo-
Tuchola-Chojnice. Koncesjonariusze nowej
w'zgl. przedłużonej linii: panowie Tatarski
i Zakrzewski (firma Bydgoskie Linie Auto­
busowe sp. z o. o.) uruchomili kilka no­
w'ych, bardzo wygodnych wozów. O uru­
chomienie autobusów do Tucholi i Chojnic
gorąco zabiegał ,,Dziennik Bydgoski” .

- Należy pamiętać, że nPalaiś de Dan-
se", ul. Marcinkow'skiego 4 po gruntownej
renowacji, jest obecnie najwytworniejszym
dancingiem w Bydgoszczy. Lokal czynny
całą noc. W ystępy artystów. W niedzie­
le i święta ,,Five o'clocki” od 5 p. p . (23890

Pan minister Kościałkowski w mowie

swej, wygłoszonej dnia 28 października na

zamku królewskim na walnym zebraniu

Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy Zimowej
zapowiedział na nadchodzący — drugi z

kolei — okres działalności komitetu szereg
reform. Nie oznacza to bynajmniej, że u-

biegła kampania została zamknięta saldem

ujemnym. Przeciwnie! Możemy się poszczy­
cić bardzo poważnym sukcesem, pomimo,
że akcja społeczna w tej skali musiała
mieć charakter pionierski. Preliminowano
wartość zbiórki na 25 milionów — zebrano
37, wydano na różne rodzaje pomocy 36
milionów. Pozycja pół miliona dożywia­
nych w ciągu 5 miesięcy' dzieci jest poważ­
ną zasługą społeczeństwa.

Zestawienie dopiero globalnej surny z

mili'ardem złotych, wydanych przez społe­
czeństwo niemieckie ubiegłej zimy na po­
moc zimową, wykazuje niedostateczne na­
pięcie akcji u nas, a zestawienie pozycji
świadczeń poszczególnych grup obywateli
mówi o .tych niewspółmiemośćiacli, które
należy w okresie bieżącym usunąć.

Sprawozdanie kom itetu p'rzyznaje, że
najlepiej ze swego obowiązku obywatelskie­
go wywiązały się rzesze pracownicze, skła­
dając 228,6% preliminowanej sumy. Świad­
czenia ód lokali dały tylko 40%, 'a rolnic­
two 72,(i% sum przewidywanych i t. d.

Składki na pomoc zimową nie są po­
datkiem . Są tó dobrowolne ofiary, które
w imieniu różnych grup społeczeństwa
przyjęły odpowiednie organizacje. Normy
tych składek zostały usctalone w ścisłym
porozumieniu z tymi organizacjami.

Wobec w yników zeszłorocznych, na rok

bieżący składki od pracowników zostały
zredukowane o 50%. Natomiast cały na­
cisk akcji zbiórkowej będzie położony na

powszechność świadczeń.
Społeczeństwo w całości rozumie swój

obowiązek. Jednostki więc nie powinny się
wyłamywać z pod tego obowiązku, powin­
ny spełniać go punktualnie. i

Pierwsze składki od uposażeń wpłyną j

do kas komitetów pierwszego grudnia. Dla

właściwego zapoczątkowania akcji pierw
szorzędne znaczenie ma to, aby składki
innych źródeł wpłynęły również punktual­
nie. Obywatele więc powinni wnosić przy
padające na nich kwoty, nie czekając na

upomnienia, również 1-go. Im to różnicy
nis sprawi, zaś dla pomocy zimowej stano
wi poważne ułatwienie.

Normy świadczeń poszły bardzo daleko
w kierunku obniżenia stawek dla tych, dla

których każda złotówka ma w miesięcznym
budżecie znaczenie, ale chodzi o to. żeby
do akcji stanęli absolutnie wszyscy. Bo na

wet bezrobotpi będą brali udział w świad

czeniach, dając swoją pracę.
Drugą bowiem charakterystyczną cechą

nadchodzącej kam panii będzie pomaganie
bezrobotnym przez zatrudnienie ich. Kom i­
tet będzie gorąco apelował do wszystkich,
którzy mogą dać ludziom choć godzinę czy
kilka godzin dziennie jakiegoś zajęcia.

Plany funduszu inwestycyjnego, opraco­
wane a nie wykonywane z powodu wyczer­
pania sum 'budżetowych, będą wykonywane
za pieniądze, zbierane przez kom itet.

Z zasiłków będą korzystali tylko ci, dla
których w żaden sposób nie da się znaleźć
pracy.

YV wyścigu pracy, ogarniającym cały
świat, nie wolno nam tych stt, chwilowo
j pozornie niepotrzebnych, zmarnować,
Trzeba tym ludziom pomóc, aby oni swe

zdrowie i zdolności do pracy zachowali, aby
jeszcze jedną zimę przetrzymali. Po roz­
budowaniu okręgu przemysłowego, po zdo­
byciu finansowych możliwości dokonania

zalegających w Polsce w porównaniu i.

państwami zachodu, robót, te ręce robocze
będą państwu niezbędnie potrzebne. Społe
czeństwo musi i wobec nich i wobec wła­
snego państwa spełnić swój obowiązek.
Odruchy serca, uczucie miłosierdzia dla
cierpiących rodaków musi iść w parze %
działaniem w dobrze zrozumianym intere­
sie państwa.

Takim jest nakaz przeżywanej chwili,
Nakaz skierowany do wszystkich!

W Taniej Kuchni,,Caritasu12.
Przy Wełnianym Rynku 6 mieści się

Tania Kuchnia". Nie każdy o niej wie, a

jednak należałoby wiedzieć, bo przecież jest
ona w okresie zimy niezastąpionym dobro­
dziejstwem dla głodnych i zziębniętych bie­
daków.

Nie trudno ją znaleźć w domu, w którym
się mieści. Wielkie, tak dobrze znane bied­
nym litery ,,B. O. Caritas" prowadzą do

wnętrza obszernej sali obiadowej.
Wchodzę. Przez dwa okna wpada snop

światła, ukazując trzy duże stoły, zestawio­
ne ze sobą na kształt podkowy. Na ścianach

obrazy, w murze okienko, przez które poda­
je się porcje obiadowe. Czystość i wzorowy
porządek dopełniają reszty.

Przyglądam się ludziom, którzy tu przy­
szli. Twarze młode i stare, inteligentne i

proste, — mężczyźni, kobiety i dzieci. Znać

po nich nędzę. Co chwilę wchodzi ktoś, zbli­
ża się do okienka i zabiera kilka porcji
obiadowych do domu, dla rodziny.

Udaję się do kuchni.
— Ile obiadów wydajecie dziennie? —

rzucam pytanie, uderzona wielkim rozmia­
rami czterech kotłów napełnionych zupą.

Około stu, niedługo będzie stodwadzie-
ścia. Tak zawsze bywa, że liczba ciągle ro­
śnie.

Coraz większy napływ biednych przery­
wa dalszą indagację. Zresztą mam jeszcze
możność przeprowadzenia wywiadu z księ­
dzem dr. Łuczakiem, inicjatorem Taniej
Kuchni.

Zdumiewający jest optymizm księdza
Dyrektor'a .

— Gdybyśmy obliczali wszystko naprzód
ołówkiem w ręku, — mówi — musielibyś­

my wcześnie kapitulować w naszych po­

czynaniach charytatywnych. Liczę zresztą
na ofiarność społeczeństwa, a wiem, że ona

nie zawodzi.
— Jednak osoby korzystające z obiadów

płacą za nie tylko 15 groszy. To trochę ma­
ło?

~ Nawet i tyle nie. Nasi klienci to sama

bieda, nie m ają czym płacić, więc wydziela
im się obiady bezpłatnie.

???
— Każdy, kto nie chce pożywić w domu

swoim ubogiego, może zadeklarować po 15

gr za obiad na rzecz biednych, którzy od­
wiedzają naszą Tanią Kuchnię. Deklaracje
takie przyjmujemy codziennie w biurze
Okręgu ,,Caritas" przy ul. Gdańskiej 30. Na­
turalnie te 15 groszy nie wystarczają na ce­
le Kuchni, a są tylko newną podstawą kal­
kulacyjną. To też apelujemy o pomoc — do

miejscowego kupiectwa, banków, a nawet
do pobliskich dworów.

— He deklaracji obiadowych wpłynęło
dotychczas? Pewnie ciężko rusza ta akcja,
gdy społeczeństwo narzeka na ustawiczne
kwesty, zbiórki?

Tymczasem wpłynęło 8.500 deklaracji.
Obliczaliśmy nasz budżet na 15 tysięcy obia­
dów, biorąc za podstawę 100 obiadów dzien­
nie przez okres 5 miesięcy zimowych. Po­
trzeba nam zatem jeszcze co najmniej 6.500

deklaracji.
— A gdzie opłacenie personelu, lokalu,

światła, opału i tym podobnych wydatków?
— Tak, Jest o czym myśleć.
Kończę swój wywiad, życząc niestrudzo­

nemu w pracy ks. dr. Łuczakowi, żeby przy­
najmniej te 6.500 deklaracji jak najprędzej
wpłynęły.

Jadwiga Bruska.

- Koncert muzyki kameralnej urządza
Bydgoska Szkoła Muzyczna J. Jaworskiego
w niedzielę 5 bm. o godz. 17 w lokalu

szkolnym ul. Śniadeckich 29 — z udziałem

profesorów szkoły muzycznej. Wstęp bez­
płatny za okazaniem karty wstępu, którą
można odebrać w sekretariacie Szkoły Mu­
zycznej. (23977

— Wielki pokaz mód firmy Be-De-Te
urządza Polski Czerwony krzyż w niedzie­
lę 5 bm. o godz, 17 w sali malinowej hoteiu
Pod Orłem. Najnowsze modele sukien w i­
zytowych wieczorowych, balowych i futer.
Czysty dochód na rzecz PCK. PCK w Byd­
goszczy opiera swą czynność wyłącznie na

ofiarności publicznej i na drobnych skład­
kach członkowskich. Ponieważ PCK jest,
nstytucją przeznaczoną w pierwszej linii

służyć żołnierzowi w najcięższych chwilach

jego życia na polu walki, przeto zwraca się
zarząd do społeczeństwa m. Bydgoszczy i

okolicy o poparcie imprezy w niedzielę dnia
grudnia. (24008
— Odczyt o Grenlandii, Dzięki staraniom

bydgoskiego oddziału Polskiego Tow-arzy­
stwa Krajoznawczego odbędzie się w ponie­
działek dnia 13bm. o godz. 19w auli gimna­
zjum przy ul. Grodzkiej odczyt inż. Stefa­
na Bernadzikiewicza pt. ,,Na krawędzi lo- !

dolądu Grenlandii". J

Zuchwałość żydowska.
Do jakiego stopnia zuchwałość żydow­

ska jest posunięta, niechaj posłuży nam

fakt, który się zdarzył na sobotnim targu,
na Starym Rynku. Pewna żydówka kupu­
jąc jabłka pozwoliła sobie pomimo zwróce­
nia jej uwagi przez właścicielkę straganu,
na przebieranie i odkładanie najlepszych
na wagę. .Czyż dozw-olone jest dotykanie ar­
tykułów spożyw'czych? Sądzę, że zakaz taki

istnieje i obow'iązuje on wszystkich, tylko
jakoś dziwne uprzywilejowanie posiadają
żydzi. Niechaj władze sanitarne zwrócą
baczniejszą uwagę na to. co się na targu
dzieje. K. J.

Zasiadłszy do misy w gromadzie,
je się tak, by starczyło dla wszystkich.

Taki jest sens pomocy zimowej.

Krzyże Zasługi.
Za zasługi w służbie państwow'ej nadał

P. Prezydent Rzeczypospolitej złoty krzyż
naczelnikowi wydziału pomorskiego urzędu
wojew'ódzkiego Mikołajowi Zakrzewskiemu
i staroście Jerzemu Hryniewskiemu w Tu­
choli.

Za pracę społeczną złoty krzyż otrzymał
ksiądz dziekan Franciszek Żynda w Chełm-

Recitai p. Agi Jambor w Bydgoszczy.
Pani Agi Jambor dała się poznać radio­

słuchaczom na ostatniej audycji Chopinow­
skiej przed mikrofonem Polskiego Radia w

Warszaw'ie. Niewątpliw-ie wysokie walory
artystyczne w jej grze fortepianowej, którą
olśniewała, w'ydobywając z kompozycji
Chopina ukryte potęgi genialnej duszy na­
szego mistrza, przyczyniły się do szerszego
zainteresowania koncertem młodej węgier­
skiej pianistki, której koncert w Bydgoszczy
zapowiedziany jest na dzień 5 grudnia br.
godz. 20 w auli Gimnazjum Kopernika. —

Prócz arcydzieł Chopina, grane będą utwo­
ry o wielkich wartościach artystycznych,
dostępnych t. lko artystom, którzy przeszli
rubikon gry wirtuozowskiej, a mianowicie:
Bach, Beethoven, Kodaiyi i Weiner. Bilety
w cenie od 1,— do 2,50 zł wcześniej do na­
bycia w księgarni N. Gieryn, pl. Teatralny
oraz w Specj. Siadzie Nut, ul. Gdańska 34.

Trzy nowe koła Stronnictwa Pracy.
Na przedmieściach Bydgoszczy — w Jach-

cicach i Miedzynie zawiązano dwa koła lo­
kalne Stronnictwa Pracy. W Jachcicach
przystąpiło do stronnictwa 60, w Miedzynie
40 osób. Referentami na zebraniu w sali

przy szóstej śluzie byli radni miejscy pp.
Wencel i Konarski.

W podniosłym nastroju odbyło się pierw­
sze zgromadzenie członków Stronnictw'a

Pracy w Koronowie. Sala p. Gollnikowcj
nie zdołała pomieścić wszystkich sympaty­
ków, z trudem ulokowano 200 osób. Refe­
renci programowi pp. Beyer i Lewandowski

(b. działacz N. P . R.) natrafili w Koronowie
na grunt bardzo dobry, to też nowemu kołu
koronowskiemu wróżyć można wspaniały
rozkwit.

Wykłady społeczne w adwencie
Katolickie Stowarzyszenie Mężów przy

parafii św. T rójcy rozpoczęło dorocznym
zwyczajem cykl wykładów w adwencie. Tym
razem na tematy społeczne. Pierwszy refe­
rat wygłosił ks. prob. Skonieczny: ,,0 dyna-:
mice katolickiej myśli społecznej", wyka­
zując jej zwycięski pochód wśród poszcze­
gólnych narodów i państw. Drugi referat

wygłosił p. sędzia Linettej na temat: wPo-

gląd na kwestię społeczną na podstawie
encykliki ,,Quadragesimo anno". Zgroma­
dzeni z wielkim zainteresowaniem wysłu­
chali referatów, pociągających nowością te­
matów.

Następny wykład społeczny wygłosi p.
sędzia Taczalt w poniedziałek, dnia 6 grud­
nia o godz. 19,30 w salce parafialnej przy
kościele św. Trójcy o socjalizmie na podsta­
wie encykliki ,,Quadragesimo anno".

Z Siernieczka.
Tow. gimn. Sokół VI urządza 5 bm. na

sali p. Kadowowej w Brdyujściu dwa
przedstawienia pt. ,,Bohaterka chrześcijań­
ska”. 1 przedstawienie o godz. 14 dla dzieci,

przedstawienie o godz. 19 dla dorosłych.
Znając treść i cele Sokoła w Brdyujściu,

mamy nadzieję, że tamtejsze społeczeństwo
intencję tę poprze.

Emeryci!
Przypominamy, że wielkie zgromadzenie

emerytów tak z Bydgoszczy jak i całego
Pom orza odbędzie się 6 bm. (poniedziałek)
o godz. 11 rano Pod Lwem, ul. Marsz. Fo­
cha. Obecność wszystkich emerytów pożą­
dana z uwagi na reorganizację pomorskie­
go okręgu. Przybędzie też delegat główne­
go zarządu Zw. Polskich Zrzeszeń Eme­
rytów. Szkocki.

Do dzisiejszego numeru ,,Dziennika Byd­
goskiego" dołączamy ulotkę znanej w Byd­
goszczy firm y A. Wasielewski, Dworcowa 41
i polecamy ją jako korzystne i godne za­
ufania źródło za.kupu. Na okres gwiazd­
kowy zaopatrzył p. Wasielewski magazyn
swój w pierwszorzędnej jakości maszyny do

szycia, rowery motorowe i wózki dziecięce,
specjalnie w wózki lalkowe, rowerki

trzykołowe i hulajnogi.
We własnych warsztatach przeprowadza

p. W . fachową i solidną reperację maszyn
do szycia, rowerów i wszelkich typów
wózków, wymiany kółek i odnowienia ce­
rat włącznie.

Bydgoskie Kole.e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 11-go września 1937 r.

Odjazd pec. z Bydgoszcze w niedz. I łw ląta da i

K orono w a 8.10, 11.05 14.00, j7.00, 2010, 22.00.
Wierzchucina 1025, 21.30. 1

Przyjazd de Bydgoszezyi
Koro no w a 7.35, 8.52, 11.31, 16,12, 19.26, 21.22.
Wierzchucina J50, 2003.

w dni powszednie dos

Koronowa 8.10, 110i, i2.30*t i4.00, 17.00. 20.10.
Wierzchucina 11.40* 13.30* 15,30**. 19.35* .

Przyjazd de Bydgoszczy r

z Koronowa 707*t, 7 35, 8.52, UJM. 15.12, 19.28.
z Wierzchucina 7.65* 7.60**, 9.18*, 18,13*.

Objaśnienie znaków: *

Pociągi kursują w środy
1 soboty.

* ł Pociągi kursują w soboty.
* *

Pociągi kursują
wponiedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 4181*0



Nr 279. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 4grudnia 1937r.
*;'f' rrr^ r 7-:?,-.",':'.'! ii's:,".-;.'!:,",-,, :.... i.iBriirTrT-T.isas srrs

Sff. 9*

Jnofptgclanp.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19-tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ui. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19-tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
t w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem"

Repertuar kin:
Słońce: ,,Romans w Budapeszcie” .

Stylowy: ,,Śmierć czyha w dżungli” .

Świt: ,,Tajemniczy strzał” .

Kino Mątwy: ,,Rozwód z przeszkodami” .

— Ruch rasistowski w Belgii. W ostat­
niej chwili przypominamy, że na powyższy
temat w ramach Odczytów publicznych IJ-
niwersytetu Poznańskiego w a uli Szkoły
Wydziałowej w Inowrocławiu o godz. 19-tej
mówić będzie w piątek, 3. 12. Doc. i Zast.
Prof. U. P. dr Marian Z. Jedliński. Wstęp
30i15gr.

— Międzymiastowy mecz szachowy
Grudziądz-Inowrocław odbędzie się w nie­
dzielę, 5 grudnia br. w lokalu In. KI . Szach.
Kawiarnia Ziemiańska od godziny 1430
do 18.30.

— W. K . S. sekcja piłkarska. W nie­
dzielę, dnia 5 grudnia br. odbędzie się ze­
branie sekcji piłkarskiej. Ze względu na

wybór nowych władz oraz obecność p.
prezesa, uczestnictwo wszystkich członków
obowiązkowe.

— P a ra fia św. Józefa swemu proboszczo­
wi w dniu imienin. Z inicjatywy Bractwa
Matek Chrzęść, wszystkie towarzystwa pa­
rafii św. Józefa w dowód przywiązania do

swego duszpasterza, urządziły wieczornicę
w sali Domu Kuracyjnego z okazji imienin
ks. prob. Grzegorza Handkego. W pięknie
udekorowanej sali, zebrały się wszystkie
organizacjo. Chór kościelny pod batutą
prof. Sobieskiego, pow itał czcigodnego ks
solenizanta kantatą, a okolicznościowe

przemówienie wygłosił ks. wikar. Dziom
ski. Kolejno nastąpiły występy Krucjaty
Euch., K.S.M.Ż.iK.S.M.M., po czym
chór kościelny odśpiewał utwór Bacha. W

serdecznych słowach podziękował ks. Grze
Śorz' Handke swoim parafianom za okaza­
ne mu serce, które znajduje odwzajemnię
nie w zbożnej pracy duszpasterskiej. Od
śpiewaniem ,,Wszystkie nasze dzienne spra
w y

”

zakończono uroczystość świadczącą o

w ielkim wzajemnym zrozumieniu i harmo
nii duszpasterza i jego parafian.

****~JS-

KRUSZWICA. W lokalu p. Brauera ze­
braniu kupców kruszwickich przewodniczył

,prezes p. Czesław Jankowski, przy licznym
udziale członków. Protokół i koresponden­
cje odczytał sekr. p. Roman Tejkowski. W
toku zebrania m. in. zdał prezes p. Jan­
kowski obszerne sprawozdanie z trzydnio­
wego kongresu kupiectwa w Warszawie.

— Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał ko-
mendat P. P. p. Andrzej Bryl.

MOGILNO, (mk) Zebranie konstytucyj­
ne Stronnictwa Pracy koła Mogilno nie od

będzie się 5 grudnia br. jak donosiliśmy,
ponieważ Zarząd Wojewódzki nie dysponu­
je na dzień ten prelegentem. O nowym ter­
minie zebrania, podamy w swoim c'zasie.

— W najbliższym czasie otwarte zosta
nie w sali hotelu ,,Monopol” stałe kino

dźwiękowe, które prowadzić będzie długo­
letni fachowiec p. Tepper Masian z Gniew­
kowa. Społeczeństwo wiadomość tę przyj­
mie niewątpliwie z zadowoleniem, mając
podczas długich zimowych wieczorów roz­
rywkę. Szczegóły otwarcia kina znajdą
Szan. Czytelnicy w dziale ogłoszeń naszego
pisma w najbliższych dniach.

GĘBICE. (mk) W ub. niedzieli poświęcił
ks. prob. Wierbiński sztandar młodzieży
szkolnej.

TRZEMESZNO. (mk) W ub. tygodniu
odbyła się masówka Kółek rolniczych okrę­
gu trzemeszeńskiego. Przewodniczył pre­
zes pow. ks. prob. Soltysiński. Referat wy­
głosił p. inż. Suchorski z Poznania na te­
m at spółdzielczości, zbytu żywca, kosztu

pasz i silosów. P . dyr. Hozakowski prze­
prowadził następnie kurs rachunkowości
gospodarczej.

LUBIEWO, (t) Nasza wieś należąca o-

becnie administracyjnie do powiatu tuchol­
skiego, przy czym gospodarczo również cią­
ży ku Tucholi, odległej o 18 km, uzyska na­
reszcie twardą drogę do swego miasta po­
wiatowego. Mieszkańcy, wsi zabrali się do
roboty i na odcinku paru kilometrów, to

jest od wsi aż do szosy prowadzącej z Klo­
nowa przez Bysławek do Tucholi, zostanie
wybudowana szosa. Budowa potrwa około
3 lat.

WĄGROWIEC, (a) Na terenie pow. wą-
growieckiego pojawili się oszuści obligacyj­
ni, którzy przedstawiali się jako kontrole­
rzy Banku Gospodarczo-Kredytowego w

Krakowie. Na podstawie sfałszowanych do­
kumentów w sposób podstępny ,,nabrali'
rolnika M. Wróblewskiego w Ochodzy na

kwotę 65 zł, a od rolnika Heina wyłudzili
270 zł, Ostatnio pajawił się jeden z oszu­
stów powtórnie w tej samej miejscowości,
lecz został on przez policję przytrzymany i

odstawiony do więzienia przy Sądzie
Grodzkim w Wągrowcu.

— W kościele paraf, w Łeknie pobłogo­
sławił ks. radca Noak, związek małżeński
p. Władysława Bromberga z p. Leokadią
Rossówną z Łekna.

— W majętności Rakowie, pow. wągro-
wieckiego powstał w ub. sobotę wieczorem
pożar. Spalił się dom, w którym zamiesz­
kiwały dwie rodziny robotnicze. Urządze­
nie mieszkalne zdołano uratować.

MARGONIN. Sąd Okręgowy w Bydgo­
szczy na 'sesji wyjazdowej w Margoninie,
rozpatrywał sprawę Franciszka Króla z

Dziewoklucza, pow. chodziecki, oskarżone­
go o podpalenie zagród, zagajnika i stoga
słomy. Sąd wymierzył oskarżonemu karę
3 lat więzienia.

OSTRÓW WLKP. (lj) W szkole powszech­
nej w Gostyczynie n/Prosną zerwał się nocą
sufit. Wypadku z ludźmi nie było. W przy­
szłym roku budżetowym szkoła ta z powo­
du braku pomieszczeń ma być rozszerzona, i

— W Grabowie bawiło się na łące tuż
nad Prosną dwoje dzieci — 9 -letni Wyrem-
belski i 8-letni M. Karolewski, goniąc za

ptactwem, wpadli na teren lekko tylko po­
kryty lodem, który zarwał się pod ich cię­
żarem. Krzyk tonących usłyszała przecho­
dząca opodal p. Karolewska, która obu

chłopców wyratowała przed niechybną
śmiercią.

CHODZIEŻ. W ub. niedzielę miejscowe
koło śpiewu ,,Halka” zorganizowało obchód
z racji 107-ej rocznicy powstania listopado
wego. Na program złożyło się: zagajenie
prezesa koła p. Fabiańczyka, referat p. Ho

rowskiego, recytacja wiersza ,,Łukasiński'
oraz wstrząsający dramat Wyspiańskiego
,,Warszawianka” . Całość wypadła znako­
m icie.

— I. gimnazjalna drużyna harcerska im.

Zawiszy Czarnego w Chodzieży odniosła
ogromny sukces w korespondencyjnych
zawodach lekkoatletycznych o mistrzostwo
Polski dla drużyn harcerskich. Drużyna
zdobyła zaszczytny tytuł zespołowego m i­
strza Polski, a indywidualne mistrzostwo
Polski w pięcioboju zdobył p. Szneider i wi­
cemistrz p. Perła. Należy podkreślić wy­
nik p. Perły osiągnięty na 100 m, a miano­
wicie 11,4 sek. oraz wynik Szneidera w

skoku w dal 6,03 m.

Właściciele domów w Inowrocławiu
przystąpili do bojkotu żydów.

Inowrocław. Pod przewodnictwem p.
dr. Mierosławskiego odbyło się zebranie
Stow. W łaścicieli Nieruchomości w Ino­
wrocławiu, na którym wysłuchano obszer­
nego sprawozdania ze zjazdu właścicieli
w Poznaniu. Następnie omówiono sprawę
obniżki ceny wody. Przeszło 100 właścicie­
li nieruchomości skierowało prośbę do za­
rządu miejskiego o obniżenie cen wody z

początkiem nowego roku budżetowego z

35 na 25 gr. za 1 nr1. Z kolei wybrano ko­
misję, która będzie zbierać składki wśród
własności nieruchomej na F. O. N . Naj­
większe zainteresowanie wzbudziła sprawa
ekonomicznego bojkotu żydów, k tó rą re ­
ferował radny p. Wincenty Szklarski. Na

jego wniosek przyjęto jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

,,W łaściciele nieruchomości miasta Ino­
wrocławia. przyrzekają w granicach przy­
sługujących im p ra w wyeksmitować
wszystkich żydów ze swych domów i w

przyszłości nie wydzierżawiać żadnych lo­
kali synom Izraela. Wszyscy ci właścicie­

le, którzy w przyszłości wynajęliby miesz­
kania lub lokale żydom, zostaną napiętno­
wani publicznie jako zdrajcy narodowych
interesów polskich i zostaną wykluczeni
ze Stowarzyszenia jako szkodnicy sprawy
narodowej,,. Rezolucję tę przyjęto burzą
oklasków i niewątpliwie we wszystkich
miastach Polski pójdą właściciele domów
śladem Kujawiaków. Gdy żyd nie znajdzie
lokalu ćzy mieszkania, to nie będzie się o-

siedlal.
Uchwalono również, by zarząd zbadał

bezzwłocznie kontrakty dzierżawne poszcze­
gólnych członków z żydami, celem wyszu­
kania wymówienia najmu. Po dłuższej dy­
skusji, bardzo rzeczowej, poruszono jeszcze
kwstię zwołania walnego zebrania i za­
kończenia rządów komisarycznych w Sto­
warzyszeniu. Zanim nie będzie rozpatrzo­
ny sprzeciw b. prezesa Stowarzyszenia p.
mec. Cerkaskiego przez czynniki admini­
stracyjne, nie będzie można zwołać walne­
go zebrania.

CHOJNICE, (s) Zai-ządzeniem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej został p. Franci­
szek Trojanowicź z Chojnic odznaczony
medalem Niepodległości

- Konferencja rejonowa nauczycieli
śpiewu, odbyła się 1 bm. przedpoł. w szkole
powszechnej. Na program konferencji zło
żyły się dwugodzinne występy chórów

szkolnych i dwie wzorowe lekcje śpiewu, z

których jedną poprowadził wizytator mini

sterialny i znany kompozytor Meissner.
Ponadto popołudniu odbyła się długotrwała
dyskusja nad lekcjami i sprawami nauczy
cielstwa śpiewu. Udział w konferencji
wzięli instruktorzy śpiewu rejonu chojnic
kiego.

NOWE, n/W. (t) Społeczeństwo naszego
miasta oburzone jest wieścią, jaka krąży
od ust do ust, iż właściciel domu przy ul

Gdańskiej p. Szandrach, pozwolił sobie na

wynajęcie sklepu żydowi niej. Dawnemu.
- W sprawie pożaru jaki w pobliskich

Mątawach zniszczył niemal wszelkie za­
budowania rolnika Kliewera, o czym już
pisaliśmy, wypada nam jeszcze dodać, że

krytycznej nocy nie było właściciela, a-ni

jego żony w domu. Bawili oni na pewnet
wieczornicy w Grudziądzu. Pożar spo­
strzegł szwajcar, który z niezwykłym wysił­
kiem zdołał uwolnić z uwięzi konie i bydło
i wypędzić z płonącej stajni, po czym do­
piero wtedy pomyślał dzielny szwajcar o

swej odzieży. Domownicy musieli uciekać
w ostatniej chwili przez okna. Dom mie­
szkalny K. liczył już około 220 lat i pocho­
dził z pierwotnych osad Holendrów na

nizinie nadwiślańskiej.

WIĘCBORK, (wst) P. Teodor Fojusik
z Więcborka, który trudnił się handlem
koni i bydła, ostatnio przejął się tak nie­
powodzeniami w interesie i utratą pewnej
sumy pieniędzy, że doznał obłędu, wskutek
czego przewieziony został do zakładu dla

umysłowo chorych w Kocborowie.
- Dzieci bezrobotnych i biednych ro­

dzin, uczęszczające do tut. szkoły powszech­
nej, będą dożywiane w czasie zimy w licz­
bie około 120.

STAROGARD, (jw) 29 ub. m . Sąd grodz­
i':!' rozpatrywał sprawę o wszczęcie bójki
na zabawie ,,Sokoła” w dniu 30 październi­

ka rb. Oskarżeni: gajowy Franciszek
Kaszubowski oraz robotnicy bracia August,
Leon i Józef Paszkowscy, wszyscy zamiesz­
kali w Szlaćh. Starogardzie, usiłowali wtar­
gnąć na salę bez wykupienia biletów, a

gdy członkowie ,,Sokoła” przystąpili do u-

sunięcia ich, dobyli noży, Kaszubowski zaś

ponadto wyciągnął z kieszeni browning
i groził, że będzie strzelał. W wyniku po
wstałej bójki, Bernard Wielgosz otrzymał
cięcie w lewe ramię i zadraśnięcie w oko­
licy prawego oka, prezes Józef Roszak cię­
cie w lewe przedramię, a Kazimierz Nurek
w lewą rękę. Sąd skazał Kaszubowskiego
na rok, a braciom Paszkowskim wymierzył
po 9 miesięcy więzienia. Ze względu na

to, że wypadki bójek zdarzają się często,
sąd kary nie zawiesił.

— 28 ub. m . odbyło się w Skarszewach
zebranie Tow. Rolniczego Pow. z wschod­
niej części powiatu kościerskiego przy dość

licznym udziale delegatów poszczególnych
kół i członków. Zebranie zagaił prezes p.
Kąkolewski, witając p. starostę Turowskie­
go z Kościerzyny, ks. adm. Szymańskiego,
naczelnika urzędu skarbowego, naczelnika

sądu grodzkiego s. Sobieszczyka i in. Na­
stępnie p. prezes odczytał szereg okólników
i wygłosił referat na temat pomocy i ulg
dla rolników oraz , kredytów, udzielanych
w zbożu i gotówce. Nad poruszonymi spra­
wami wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali głos m. in. pp . Gruba
i Wera z Kościerzyny, krytykując opiesza­
łość rolników w organizowaniu się, co od­
bija się ujemnie na interesach rolnictwa.

~ T0,w: Czytelni Ludowych urządziło w

ub. niedzielę akademię ku czci Henryka
Sienkiewicza, na program której złożył się
koncert orkiestry wojskowej, popisy chcru
sw. Cecylii pod batutą p. Babińskiego, sło­
wo wstępne p. mgr. Kaletty, referat prof.
Haraszkiewicza i recytacje dyr. gimnazjum
prof. Bruskiego. Sala wypełniona była po
brzegi.

WEJHEROWO, (ap) Repertuar kin. Ca-
sino: ,,Sam na sam” . Apollo: ,,San Fran­
cisco” .

~ Zuchwałego włamania dokonali o-

statnio nocą nieznani sprawcy do suteryn
szpitala N. P . Marii przy ul. św. Jacka.

Złodzieje włamali się przez okno i skradli
bieliznę i różne artykuły żywnościowe o-

gółnej wartości ponad 113 zł. Dochodzenia;
w toku.

— Niej. Marta Pokrywa z Mechowa (po-*
wiat morski), zgłosiła, że 29 ub. m . gdy
konie jej stały w zajeździe u kupca Welcai

przy ul. Sobieskiego, jacyś nieznani wan­
dale obcięli im włosie od ogonów, wartości
25 zł.

— W pociągu na przetrzeni Gdynia—i
Rumia skradziono na szkodę Agnieszki Ar*

natowskiej z Wejherowa teczkę z zawar

tością 50 zł, łącznej wartości 55 zł.
— A. Prauszke z Luzina zgłosił o wy­

łudzeniu na jego szkodę przez pewnego
osobnika, podającego się za krawca Wł.

Staniszewskiego z Rumii, kwoty 30 zł, któ­
rą był winien Staniszewskiemu. Jak się o-

becnie przekonał, St. u niego po pieniądze
nie był, a osobnika którem u dał pieniądze,
n ie zna.

— Józefa Wojewodę, lat 26, bez stałego
miejsca zamieszkania, przytrzymał tut. po­
sterunek policji. Wojewoda został wydalo­

ny z Niemiec. Również przytrzymano
pewnego osobnika za opilstwo i awantury
uliczne.

TUCHOLA, (fm) Drugie gimnazjalne ko­
ło LOPP Tuchola-wieś założone zostało w

ub. niedzielę pod przewodnictwem p. wójta
Ellerika i przy udziale zast. starosty p.
m gr Zgorzelskiego. Referat organizacyjny
o celach i zadaniach LOPP wygłosił instr.
Niedzielski. Po krótkiej dyskusji 36 z obec­
nych rolników gromad: Now'a Tuchola,
Bladowo i Kiełpin zapisało się na człon­
ków. Zarząd wybrano w nast. składzie: pp.
Szmelter - prezes, Pilarski - zastępca, Br.
Okonek - sekretarz, Lewandowski - skarb­
nik. Bukowski - ref. oświatowy, Glaza, Prą-
dziński i Patyna - komisja rewizyjna.

WĄBRZEŹNO, (sm) Kino ,,Słońce” wy-*
świetla film p. t. ,,Trędowata” .

— W Myśliwcu odbyło się przy udziale
miescow'ej młodzieży organizacyjne zebra­
nie K. S. M . M . Zebranie zaszczycili swą
obecnością ks. asystent Grzechowski, prezes
p. Rzeczewski, sekretarz Kamiński oraz na­
czelnik okręgu p. Arendarski. Po wstąpie­
niu wszystkich obecnych w szeregi nowego
oddziału, wybrano zarząd: prezes Piotr Sę-
dowski. zast. prezesa Cz. Ziółkowski, sekre­
tarz Alfons Sochacki, skarbnik Wł. Sochac­
ki, naczelnik Fr. Wojtuch.

WĄBRZEŻNO
Tel. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (23922

wykwintną kuchnią, pielęgnowane
napoje, garat. Pocfriiuiącym zniiki.

Swidląigdla.
Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgo­

skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teł.
1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" ma grudzień oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” otrzyma -piękny kalen­
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8 do 18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koroną,
Wybickiego 39, tel. 1437. Apteka pod Gwia­
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Sylwetki” .

Gryf: ,,Ostatnia noc skazańca” .

Johna Ellmana” .

Orzeł: ,,Bengalski tygrys” i ,,Zemsta
— T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Le­

gionów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17 —19

(w soboty tylko do godz. 18).

— Ponowne odroczenie procesu p rze ciw­
ko piłkarzowi Nawrockiemu. W ub. w to­
rek wznowiony został proces przeciwko p ił.
karzowi Nawrockiemu, o którym przed ty­
godniem obszernie donosiliśmy. Po prze­
słuchaniu świadków, na wniosek stron roz­
prawę ponownie odroczono do dnia 7 bm.
celem wezwania w charakterze lekarza bie­
głego p. dr Rutkowskiego, oraz świadka
Antkiewicza.

~~ Solidacja Mariańska Pań i Pań Nau­
czycielek urządza w niedzielę, 5 bm. o godz,
17-tej w auli gimnazjum Żeńskiego uroczy­
stą akademię ku czci Najśw. M arii Panny,
na którą wszystkich czcicieli M arii uprzej­
mie się zaprasza.

— Zebranie Zw. Zawód. Robotników
Miejskich Ch. Z . Z. Oddział w Grudziądzu
odbędzie się dnia 3 grudnia br. w piątek o

godz. 18-tej w lokalu p. Kellasa, na które

wszyskich członków oraz sympatyków za­
prasza Zarząd.

— Prywatne gimnazjum koeduk. powsta­
ło w Grudziądzu. W tych dniach odbyła się
podniosła uroczystość poświęcenia nowo­
utworzonego prywatnego gimnazjum koe­
dukacyjnego, mieszczącego się przy ulicy
Nadgórnej. Poświęcenia dokonał ks. prob.
ar Pastwa, który tez wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie. Gimnazjum nosić bę­
dzie nazwę im . St. Żeromskiego.
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KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka Ksawerego.
Jutro: Piotra Chryz, Barbary p. m .

Wschód słońca o godzinie 7.49.
Zachód słońca o godzinie 15.49.

Stara pogody.
ROZPOGODZENIE.

W dniu dzisiejszym nastąpiło w Bydgo­
szczy rozpogodzenie s'ę i dalsze ocieplenie.
Przewidywany przebieg pogody: Dalsze roz-

pogodzenie się i nadal jak na porę roku sto­
sunkowo ciepło.

Ej K Sten
dzisiejszy

V Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dzli rano

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel-
stww ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16do 19.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Tajemnica starego zamku".
As: ,,Dziewczęta z Nowolipek” .

Mars: ,,Gdy kwitną bzy” .

Świt: ,,O statni pociąg z oblężonego m ia­
sta Madrytu”.

Nocny dyżur pełnią apteki:

,,Pod Lwem "
— Śródmieście.

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.
,,Nadwiślańska" — Jakubskie Przedmie­

ście.
;; -

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Gęsi i gąski”.
Sobotnie i niedzielne wieczorowe przed­

stawienie wypełni w Teatrze Ziemi Pomor­
skiej powtórzenie słonecznej komedii Mi­
chała Bałuckiego pt. ,,Gęsi i gąski” , którą
teatr wystawił na czwartkowej premierze
ku uczczeniu stulecia urodzin Michała Ba­
łuckiego.

,,Zemsta” Fredry na popoludniówce.
Ceny miejsc od 6,25—1,35 zŁ

Na niedzielnej popoludniówce Teatr Zie­
mi Pomorskiej wystawia arcydzieło Fredry
pt. ,,Zemsta za m ur graniczny” , pełnej szcze­
rego polskiego humoru.

Św. M ik o ła j obdaruje grzecznie dzieci.

Premiera bajki ,,Leśniczanka Basia
u króla Stasia”.

W poniedziałek 6 bm. o godz. 17 na sce­
nie Teatru Ziemi Pomorskiej odbędzie się
premiera uroczej bajki Wandy Trojanow­
skiej pt. ,,Leśniczanka Basia u króla Sta­
sia” . Przepiękna ta bajka, pełna jest uro­
czych melodii, śpiewu oraz tańców, wyko­
nanych przez balet.

Tradycyjnym zwyczajem w czasie przed­
stawienia zjawi się na scenie św. Mikołaj,
który obdarzy grzeczne dzieci pięknymi po­
darkami. Rodziców prosimy podarki skła­
dać w kancelarii teatru codziennie prócz
niedziel od godz. 12—15 i od 18-21 .

Polska narodowa czy narodowościowa
1 bm. na zaprószenie koła miejscowego

Tow. Pomocy Polonii Zagr. oraz Tow. Wie­
dzy Wojsk, w Toruniu, w sali kasyna ofi­
cerskiego naczelnik wydz. narodowość. MSZ
dr Zaleski wygłosił prelekcję na nader ak­
tualny temat: ,,Polska narodowa, czy naro­
dowościowa” . L icznie zgi'omadzeni wojskowi
i cywilni, wśród których przeważała mło­
dzież szkolna i to przeważnie płci pięknej,
przysłuchiwali się wywodom prelegenta z

żywym zainteresowaniem. Dnia 15 bm. To­
warzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej
łącznie z Tow. Wiedzy Wojsk, urządzi dru­
gi odczyt, którego szczegóły zostaną podanej
do wiadomości w swoim czasie. I

Wyraźna poprawa
napomorskim rynku zbożowym.

Toruń. Na pomorskim rynku zbożowym
sytuacja w zakre'sie cen uiegła w połowie
miesiąca listopada wyraźnej poprawie.
Trwająca przez kilka tygodni zniżka cen,
wobec stwierdzonego powszechnie gorszego
urodzaju zboża, skłoniła rolników do zaha­
mowania podaży i zajęcia pozycji wycze­
kującej na lepszą cenę. Na skutek niedo­
statecznej podaży ceny zbóż zwyżkowały w

połowie miesiąca, pod koniec jednak mie­
siąca nastąpiło ponownie wyraźne osłabie­
nie tendencji cen zbóż. Zpiżka ta spowo­
dowana została przede wszystkim zwięk­
szoną podażą, ponieważ po zakończeniu ro­
bót w polu rolnicy przystąpili do omłotów
r,a większą skalę, zwłaszcza, że dalsze od­
kładanie spłaty pilnych zobowiązań nie za­
wsze było możliwe. Ponadto zbliżyły się
też term iny spłat kredytu zestawowego.

|Spodziewano się, że zakupy Państwowych
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych przy­
czynią się do utrzymania tendencji cen, co

jednak nie nastąpiło, gdyż zakupy te nie
m iały charakteru interwencyjnego. Zazna
czyć należy, że P. Z. P. Z. zakupują prze­
ważnie żyto, dla którego koniunktura na

rynkach światowych, skutkiem dobrych
zbiorów w Kanadzie i Stanach Zjednoczo­
nych kształtuje się porriyślnie. Z tego
względu eksport żyta w miesiącu listopa­
dzie nie kalkulował się.

Ceny jęczmienia, za wyjątkiem krótkie
go okresu zwyżki w połow'ie miesiąca, wy­
kazały stałą, aczkolwiek nieznaczną ten­
dencję zniżkową. Mocniejszą tendencję
wykazały jedynie ceny owsa, które utrzy­
mywały się na poziomie z poprzedniego
miesiąca.

Emeryci domagają się
naprawienia wyrządzonej im hrzywdy.

Dnia 26 ub. m . odbyło się w Domu Spo­
łecznym w Toruniu nadzwyczajne walne
zebranie Koła Oficerów W. P. st. spocz., na

którym uchwalono jednogłośnie poniższą
rezolucję: ,,Do Jaśnie Wielmożnych Panów
Senatorów Rzeczypospolitej! ,,Od dwóch lat

zabiegają przedstawiciele organizacji eme­
rytów państwowych, wdów i sierot, o uchy­
lenie dekretu z dnia 22 listopada 1935 r.,
skreślającego % część lat służby państwo­
wej z czasów zaborczych, pełnionych na zie­
miach polskich dla polskiego społeczeń­
stwa.

Kierownicy nawy państwowej uznali,' że
dekret nie był należycie przemyślany, że

niepotrzebnie skrzywdził emerytów i że w i­
nien być uchylony.

Uchwalona przez sejm za zgodą rządu
nowela, uchylająca dekret, odesłana zosta­
ła przez plenum senatu do kom isji 1udżeto-

wej w celu ponownego przedyskut'owania.
Szerokie rzesze pokrzywdzonych emery­

tów, znanych z ofiarnej pracy społecznej i

patriotycznej za czasów zaborczych, ich

wdowy i sieroty żyjące w nędzy i rozpaczy,
czekają w najwyższym napięciu na uchy­
lenie dekretu i naprawienie wyrządzonej im

krzywdy.

Zwracamy się do JWPanów Senatorów

Rzeczypospolitej z gorącą prośbą o łaskawe

ponowne rozpatrzenie na komisji budżeto­
wej uchwalonej przez sejm noweli i po skre­
śleniu krzywdzących postanowień tejże jak:
nowe opodatkowanie, zakaz zarobkowania
itp. o uchwalenie ustawy uchylającej dekret
z listopada 1935 r. w całym jego brzmieniu
— zwłaszcza, że uprawnienia emerytów
państwowych zagwarantowane przez u-sta­
wy państwowe respektowane były przez 16
lat i nie zachodziła obecnie potrzeba odbie­
rania nabytych praw, krzywdzących oby­
wateli i wywoływania wrzenia i rozgorycze­
nia".

Nowi mistrzowie
śtusairsiciegiOm

Przed komisją egzaminacyjną Izby
Rzemieślniczej w Toruniu zdali egzamin
na mistrzów rzemiosła ślusarskiego pp.
Czesław Piotrowski i Jan Jakubo-wski z

Torunia, Adam Zborowicz ze Świecia,
Jan Biały ze Stockiego Młyna, Włady­
sław Kmiecik i Kazimierz Ostrowski z

Tczewa, H ipolit Wasołowicz, Otto Doer,
Jan Brzeski, Jan Mianowski i Tadeusz

Hajczy-k z Grudziądza. Brunon Ochy-
bows-ki z Chojnic, Paweł W itzke z

Chełmży, W alter Riem-er i Bernard Tka­
czyk z Brodnicy, Paweł Naceł z Kartuz

i Franciszek Neumann z Lubawy.
Na mistrzów rzemiosła kowalskiego

zdali egzamin pp. Józef Suliński z To

runią, Andzrej Pisehe i Alojzy Kuester
z pow. sępoleńskiego, Fryderyk Bocklage
z Przymuszewa, Franciszek Kamiński z

Gdyni, Michał Cysewski z Doręgowic,
W iłly Konarski, Jan Orłowski i Paweł

Warnike z pow. chojnickiego, Adam
Karl z pow. toruńskiego, Izydor Sadow­
ski z Grabowa, Edward Knodel z Płuż­
nicy i Jan Babalski z Pokrzydowa.

Mosty nie wytrzymują ciężaru czołgów

Stare mosty nie. wytrzymują ciężaru nowo­
czesnych czołgów i samochodów pancer­
nych. Przekonali się o tym Japończycy na

froncie szanghajskim, gdzie mosty w sta­
rych miasteczkach chińskich nieraz zała­

m ywały się pod ciężarem czołgów.

Zebranie organizacyjne Soołecznego
Komitetu Radiofonizacji Kraju

w Toruniu.

Wdniu 7bm., ogodz.12w salipo­
siedzeń rady miejskiej w Toruniu odbę­
dzie się zebranie organizacyjne Społecz­
nego Komitetu Radiofonizacji Kraju.

Celem zebrania będzie pow'ołanie do

życia na tereie Pomorza Społecznego
Ko-mitetu Radiofonizacji Kraju w zasię­
gu województwa dla zjednoczenia w's-zy­
stkich działających na Pomo-rzu organi­
zacj'i zainteres-ow'anych w radio-fonii
celem przeprowadzenia sz-erszej akcji
radiofonizacji Pomorza.

Kradzież gotówki i kożucha
Obecnie obserwuje się wyjątkowe za­

interesowanie się braci złodziejskiej
ciepłą odzieżą. ,,Przv okazji" kradną
również pieniądze, gdyż ,,od przybytku
głow'a ponoć nie boli".

Onegdaj nieznani sprawcy zakradli

się do mieszkania Karoliny Rozlazły, w

Zajączkowde, pow. toruńskiego i zabrali

34 zł 80 gr gotówki, jeden płaszcz, far­
tuch i parę ciepłych rękawiczek, ogól­
nej wartości 60 zł.

Z leki policjanta.
W tece policjanta czytamy, iż w To­

runiu i pow'. toruńskim zgłoszono 6 wy­
padków różnych drobnych kradzieży.

Koncert kompozytorsk
ku uczczeniu Feliksa Nowo lejskiego

w Toruniu.

Staraniem ,,Lutni*1toruńskiej i przy przj
chylnym poparciu Pom. Zw. Śpiewaczeg
oraz wszystkich chórów toruńskich odbi;
dzie się w poniedziałek, dnia 13 grudnia bi
0 godz. 19,45 punktualnie koncert kompozy
torski ku uczczeniu Feliksa Nowowiejskie
go.

Współudział w koncercie zgłosiły chóry
,,Lutnia'1, ,,Dzwon11, ,,Św. Katarzyny11, ,,Chry
s-usa Króla'* i orkiestra symfoniczna toruń

skiego pułku piechoty.
Program koncertu, składający się i

dwóch części jest b. bogaty. Podamy go v\

odpowiedniej chwili.

Bilety po cenie od 40 gr do 2 zł zamawiać
można u prezesa ,,L u tni11ul. Szeroka C6 m. 3

1przed koncertem w Teatrze Ziemi Pomor­
skiej od godz. 11 do 14-ej.

Koncert Henryka Sztompki
w Toruniu.

M'e wtorek dnia 7 grudnia br. o godz.
20,15 koncertować będzie w sali Konserwa­
torium Henryk Sztompka, czołowy pianista
polski młodego pokolenia i świetny wyko­
nawca dzieł Chopina. Zapowiedź występu
artysty wywołała żywy oddźwięk wśród sfer

muzykalnych Torunia.

Bilety w przedsprzedaży nabywać już mo­
żna w drogerii Szady, Staromiejski Rynek
35 i w dzień koncertu przy kasie.

Służący okradł Cygana.
Jan Lakatosz, Cygan, zgłosił w U

Komisariacie PP., że dnia 1 bm. podczas
obozowania w lesie łysomickim skra­
dziono mu 100 zł gotówki, 1 kożuch, pa­
rę butów i inne drobne przedmioty, O'­

gólnej wartości 160 zł.

Kradzieży tej miał dopuścić się słu­
żący Lakatosza niej. Klemens Księże-
lewski, który zbiegł.

Za sprawcę, brzydkiej kradzieży wdro­
żono poszukiwania.

Podrzucenie dziecka do kuźni.
Hieronim Zieliński, zam. w Grzego-

dzu, pow. toruńskiego, zgłosił na poste-
runku PP. w Chełmży o podrzuceniu
dziecka w jego kuźni. O wypadku po­
wiadomiono odnośnego wiceprokurato­
ra rejonowego.

Zasiadiszy do misy w gromadzie,
je się tak, by starczyło dla wszystkich.

Taki jest sens pomocy zimowej.

Rada Główna CT0. i KR. zaleca
rolnikom wstrzymanie się od kupna

nawozów sztucznych.

Pod przewodnictwem prezesa, sen.

Malskiego, odbyło się w dniu 30 listo­
pada r. b. zebranie zarządu i Rady Głów­
nej Centralnego Towarzystwa Organiza-
cyj i Kółek Rolniczych. Rada, po prze­
prowadzeniu szerokiej dyskusji, powzię­
ła następującą doniosłą uchwałę:

RadaGłówna C.T.O.iK.R, podjęła
jednomyślnie uchwalę wystąpienia do

czynników miarodajnych z wnioskiem
o obniżenie cen nawozów. W związku
ztymRadaGłównaC.T.O.iK.R.zale­
ca swym ogniskom wstrzymanie się od

kupna nawozów sztucznych do czasn za­
łatwienia tego postulatu przez czynniki
miarodajne. Żądanie to jest nie tylko
żądaniem Rady Głównej C. T . O. i K . R,,
ale i całego zorganizowanego rolnictwa,
które dało w tym kierunku swój wyraz
w uchwałach, zapadłych na zebraniach

ogólnych i zjazdach gospodarczych swo­
ich ogniw wojewódzkich i powiatowych.

SPODENKI SPORTOWE. NA OKRES

nŚWIĄTECZNY1'.
,,Izwiestia" donoszą, fabryki sprzętu i

ubiorów sportowych dostarczyły do sklepów
większe ilości spodenek kąpielowych i bia­
łych pantofli tenisowych. Dziennik ironicz
nie podkreśla, że jest to towar w sam raz

stosowny w okresie ,,świątecznym". Sprzę­
tu zimowego oraz odpowiednich ubiorów zi­
mowych brak w dalszym ciągu.

NARZECZENI.
— Moja kochana, jeżeli mamy myśleć

o małżeństwie, musimy się ograniczać w

wydatkach.
— A ja sądziłam, że ty jesteś jut dosyć

ograniczony!
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Io w . Czytelni Bodowych mie

czcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 1 7 -19-tej.

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wo(sk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19-tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

( w nocy.
Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”

Repertuar kin:
Słońce: ,,Romans w Budapeszcie” .

Stylowy: ,,Śmierć czyha W dżungli” .

Świt: ,,Tajemniczy strzał” .

Kino Mątwy: ,,Rozwód z przeszkodami” .

— Ruch resistowski w Belgii. W ostat­
niej chwili przypominamy, że na powyższy
temat w ramach Odczytów publicznych U-
niwersytetu Poznańskiego w auli Szkoły
Wydziałowej w Inowrocławiu o godz. 19-tej
mówić będzie w piątek, 3. 12. Doc. i Zast.
Prof. U. P. dr Marian Z. Jedliński. Wstęp
30i13gr.

— Międzymiastowy mecz szachowy
Grudziądz-Inowrocław odbędzie się w nie­
dzielę, 5 grudnia br. w lokalu In. KI . Szach.
Kawiarnia Ziemiańska od godziny 1130
do 18.30.

— W. K. S. sekcja piłkarska. W nie­
dzielę, dnia 5 grudnia br. odbędzie się ze­
branie sekcji piłkarskiej. Ze względu na

wybór nowych władz oraz obecność p.
prezesa, uczestnictwo wszystkich członków

obowiązkowe.
— Parafia św, Józefa swemu proboszczo­

wi w dniu imienin. Z inicjatywy Bractwa
Matek Chrzęść, wszystkie towarzystwa pa­
rafii św. Józefa w dowód przywiązania do
swego duszpasterza, urządziły wieczornicę
w sali Domu Kuracyjnego z okazji, imienin
ks. prob. Grzegorza Handkego. W pięknie
udekorowanej sali, zebrały się w'szystkie
organizacje. Chór kościelny pod batutą
prof. Sobieskiego, powitał czcigodnego ks.
solenizanta kantatą, a okolicznościowe

przemówienie wygłosił ks. wikar. Dziom-
ski. Kolejno nastąpiły występy Krucjaty
Euch., K.S.M.Ż.iK.S.M.M., po czym
chór kościelny odśpiewał utwór Bacha. W

serdecznyóh słowach podziękował ks. Grze­
gorz Handke swoim parafianom za okaza­
ne mu serce, które znajduje odwzajemnie­
nie w zbożnej pracy duszpasterskiej. Od­
śpiewaniem ,,Wszystkie nasze dzienne spra­
w y” zakończono uroczystość świadczącą o

wielkim wzajemnym zrozumieniu i harmo­
nii duszpasterza i jego parafian.

-ts-

KRUSZWICA. W lokalu p. Brauera ze­
braniu kupców kruszwickich przewodniczy!
prezes p. Czesław Jankowski, przy licznym
udziale członków. Protokół i koresponden­
cje odczytał sekr. p. Roman Tejkowski. W
toku zebrania m. in. zdał prezes p. Jan­
kowski obszerne sprawozdanie z trzydnio­
wego kongresu kupiectwa w Warszawie.

— Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał ko-
mendat P. P. p. Andrzej Bryl.

MOGILNO, (mk) Zebranie konstytucyj­
ne Stronnictwa Pracy koła Mogilno nie od­
będzie się 5 grudnia br. jak donosiliśmy,
ponieważ Zarząd Wojewódzki nie dysponu­
je na dzień ten prelegentem. O nowym ter­
minie zebrania, podamy w swoim czasie.

— W najbliższym czasie otwarte zosta­
nie w sa)i hotelu ,,Monopol” stałe kino
dźwiękowe, które prowadzić będzie długo­
letni fachowiec p. Tcpper Masia.n z Gniew­
kowa. Społeczeństwo wiadomość tę przyj­
mie niewątpliwie z zadowoleniem, mając
podczas długich zimowych wieczorów roz­
rywkę. Szczegóły otwarcia kina znajdą
Szan. Czytelnicy w dziale ogłoszeń naszego
pisma w najbliższych dniach.

GĘBICE. (mk) W ub. niedzieli poświęcił
ks. prob. Wierbiński sztandar młodzieży
szkolnei.

TRZEMESZNO, (mk) W ub. tygodniu
odbyła się masówka Kółek rolniczych okrę­
gu trzcmcszeńskiego. Przewodniczył pre­
zes pow. ks. prob. Śoltysiński. Referat wy­
głosił p. inż. Suehorski z Poznania na te­
m at spółdzielczości, zbytu żywca, kosztu
pasz i silosów. P . dyr. Hozakowski prze­
prowadził następnie kurs rachunkowości
gospodarczej.

LUBIEWO, (t) Nasza wieś należąca o-

becnie administracyjnie do powiatu tuchol­
skiego, przy czym gospodarczo również cią­
ży ku Tucholi, odległej o 18 km, uzyska na­
reszcie twardą drogę do swego miasta po­
wiatowego. Mieszkańcy wsi zabrali się do

roboty i na odcinku paru kilometrów, to

jest od wsi aż do szosy prowadzącej z Klo­
nowa przeż Bysławeli do Tucholi, zostanie

wvbudowapa szosa. Budowa potrwa około
3 lat.

WĄGROWIEC, (a) Na terenie pow. wą-
growieckiego pojawili się oszuści obligacyj­
ni, któfży przedstawiali się jako kontrole­
rzy Banku Gospodarezo-Kredytowego w

Krakowie. Na podstawie sfałszowanych do­
kumentów w sposób podstępny ,,nabrali”
rolnika M. Wróblewskiego w Ochodzy na

kwotę 65 zł, a od rolnika Heina wyłudzili
270 zł, Ostatnio pajawił się jeden z oszu­
stów powtórnie w tej samej miejscowości,
lecz został on przez policję przytrzymany i

odstawiony do więzienia przy Sądzie
Grodzkim w Wągrowcu.

— W kościele paraf, w Łeknie pobłogo­
sławił ks. radca Noak, związek małżeński

p. Władysława Bromberga z p. Leokadią
Rossówną z Łekna.

— W majętności Rakowie, pow. wągro-
wieckiego powstał w ub. sobotę wieczorem
pożar. Spalił się dom, w którym zamiesz­
kiwały dwie rodziny robotnicze. Urządze­
nie mieszkalne zdołano uratować.

MARGONIN. Sąd Okręgowy w Bydgo­
szczy na sesji wyjazdowej w Margoninie,
rozpatrywał sprawę Franciszka Króla z

Dziewoklucza, pow. chodziecki, oskarżone­
go o podpalenie zagród, zagajnika i stóga
słomy. Sąd wymierzył oskarżonemu karę
3 lat więzienia.

OSTRÓW WLKP. (lj) W szkole powszech­
nej w Gostyczynie n/Prosną zerwał się nocą
sufit. Wypadku z ludźmi nie było. W przy­
szłym roku budżetowym szkoła ta z powo­
du braku pomieszczeń ma być rozszerzona.

— W Grabowie bawiło się na łące tuż
nad Prosną dwoje dzieci — 9 -letni Wyrem-
belski i 8-letni M. Karolewski, goniąc za

ptactwem, wpadli na teren lekko tylko po­
kryty lodem, który zarwał się pod ich cię­
żarem. Krzyk tonących Usłyszała przecho­
dząca opodal p. Karolewska, która obu

chłopców wyratowała przed niechybną
śmiercią.

CHODZIEŻ. W ub. niedzielę miejscowe
koło śpiewu ,,Halka” zorganizowało obchód
z racji 107-ej rocznicy powstania listopado­
wego. Na program złożyło się: zagajenie
prezesa koła p. Fabiańczyka, referat p. Ho-
rowskiego, recytacja wiersza ,,Łukasiński”
oraz wstrząsający dramat Wyspiańskiego
,,Warszawianka” . Całość wypadła znako­
micie.

— I. gimnazjalna drużyna harcerska im.

Zawiszy Czarnego w Chodzieży odniosła
ogromny - sukces w korespondencyjnych
zawodach lekkoatletycznych o mistrzostwo
Polski dla drużyn harcerskich. Drużyna
zdobyła zaszczytny tytuł zespołowego m i­
strza Polski, a indywidualne mistrzostwo
Polski w pięcioboju zdobył p. Szneider i wi­
cemistrz p. Perła. Należy podkreślić wy­
nik p. Perły osiągnięty na 100 m, a miano­
wicie 11,4 sek. oraz w ynik Szneidera w

skoku w dal 6,03 m.

UHaśeiciele domów w Inowrocławiu
przystąpili do boikotu żydów.

Inowrocław. Pod przewodnictwem p.
dr. Mierosławskiego odbyło się zebranie
Stow. W łaścicieli Nieruchomości w Ino­
wrocławiu, na którym wysłuchano obszer­
nego sprawozdania ze zjazdu właścicieli
w Poznaniu. Następnie omówiono sprawę
obniżki ceny wody. Przeszło 100 właścicie­
li nieruchomości skierowało prośbę do za­
rządu miejskiego o obniżenie cen wody z

początkiem nowego roku budżetowego z

35 na 25 gr. za 1 m3. Z kolei wybrano ko­
misję, która będzie zbierać składki wśród
własności nieruchomej na F. O. N . Naj­
większe zainteresowanie wzbudziła sprawa
ekonomicznego bojkotu żydów, którą re ­
ferował radny p. Wincenty Szklarski. Na

jego wniosek przyjęto jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

,,W łaściciele nieruchomości miasta Ino­
wrocławia przyrzekają w granicach przy­
sługujących im pra w wyeksmitować
wszystkich żydów ze swych domów i w

przyszłości nie wydzierżawiać żadnych lo­
kali synom Izraela. Wszyscy ci właścicie­

le, którzy w przyszłości wynajęliby miesz­
kania lub lokale żydom, zostaną napiętno­
wani publicznie jako zdrajcy narodowych
interesów polskich i zostaną wykluczeni
ze Stowarzyszenia jako szkodnicy sprawy
narodowej,,. Rezolucję tę przyjęto burzą
oklasków i niewątpliwie we wszystkich
miastach Polski pójdą właściciele domów
śladem Kujawiaków. Gdy żyd nie znajdzie
lokalu czy mieszkania, to nie będzie się o-

siedlał.
Uchwalono również, by zarząd zbadał

bezzwłocznie kontrakty dzierżawne poszcze­
gólnych członków z żydami, celem wyszu­
kania wymówienia najmu. Po dłuższej dy­
skusji, bardzo rżeczowąf. poruszono jeszcze
kwstię zwołania walnego zebrania i za­
kończenia rządów komisarycznych w Sto­
warzyszeniu. Zanim nie będzie rozpatrzo­
ny sprzeciw b. prezesa Stowarzyszenia p.
mec. Ćerkaskiego przez czynniki admini­
stracyjne, nie będzie można zwołać walne­
go zebrania.

CHOJNICE, (s) Zarządzeniem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej został p. F ranci­
szek Trojanowicz z Chojnic odznaczony
medalem Niepodległości

— Konferencja rejonowa nauczycieli
śpiewu, odbyła się 1 bm. przedpoł. w szkole
powszechnej. Na program konferencji zło­
żyły się dwugodzinne występy chórów

szkolnych i dwie wzorowe lekcje śpiewu, z

których jedną poprowadził wizytator m ini­
sterialny i znany kompozytor Meissner.
Ponadto popołudniu odbyła się długotrwała
dyskusja nad lekcjami i sprawami nauczy­
cielstwa śpiewu. Udział w konferencji
wzięli instruktorzy śpiewu rejonu chojnic­
kiego.

NOWE, n/W . (t) Społeczeństwo naszego
miasta oburzone jest wieścią, jaka krąży
od ust do ust, iż właściciel domu przy ul.

Gdańskiej p. Szandrach, pozwolił sobie na

wynajęcie sklepu żydowi niej. Dawnemu.
— W sprawie pożaru jaki w pobliskich

Mątawach zniszczył niemal wszelkie za­
budowania rolnika Kliewera, o czym już
pisaliśmy, wypada nam jeśzcze dodać, że
krytycznej nocy nie było właściciela, ani

jego żony w domu. Bawili oni na pewnej
wieczornicy w Grudziądzu. Pożaf- spo­
strzegł szwajcar, który z niezwykłym wysił­
kiem zdołał uwolnić z uwięzi konie i bydło
i wypędzić z płonącej stajni, po czym do­
piero wtedy pomyślał dzielny szwajcar o

swej odzieży. Domownicy musieli uciekać
w ostatniej chwili przez okna. Dom mie­
szkalny K. liczył już około 220 lat i pocho­
dził z pierwotnych osad Holendrów na

nizinie nadwiślańskiej.

WIĘCBORK, (wst) P. Teodor Fojusik
z Więcborka, który trudnił się handlem
koni i bydła, ostatnio przejął się tak nie­
powodzeniami w interesie i utratą pewnej
sumy pieniędzy, że doznał obłędu, wskutek

czego przewieziony został do zakładu dla

umysłowo chorych w Kocborowie.
— Dzieci bezrobotnych i biednych ro­

dzin, uczęszczające do tut. szkoły powszech­
nej, będą dożywiane w czasie zimy w licz­
bie około 120.

STAROGARD, (jw) 29 ub. m . Sąd grodz­
ki rozpatrywał sprawę o wszczęcie bójki
ną zabawie ,,Sokoła” w dniu 30 pa%dzierni-,

ka rb. Oskarżeni: gajowy Franciszek
Kaszubowski oraz robotnicy bracia August,
Leon i Józef Paszkowscy, wszyscy zamiesz­
kali w Szlach. Starogardzie, usiłowali wtar­
gnąć na salę bez wykupienia biletów, a

gdy członkowie ,,Sokoła” przystąpili do u-

sunięcia ich, dobyli noży, Kaszubowski zaś

ponadto wyciągnął z kieszeni brow'ning
i groził, że będzie strzelał. W wyniku po
wstałej bójki, Bernard Wielgosz otrzymał
cięcie w lewe ramię i zadraśnięcie w oko­
licy prawego oka, prezes Józef Roszak cię­
cie w lewe przedramię, a Kazimierz Nurek
w lewą rękę. Sąd skazał Kaszubowskiego
na rok, a braciom Paszkow'skim wymierzył
po 9 miesięcy więzienia. Ze W'zględu na

to, że wypadki bójek zdarzają się często,
sąd kary nie zaw'iesił.

— 28 ub. m . odbyło się w Skarszew'ach
zebranie Tow. Rolniczego Pow. z wschod­
niej części pow'iatu kościerskiego przy dość

licznym udziale delegatów poszczególnych
kół i członków'. Zebranie zagaił prezes p.
Kąkolewski, w 'itając p. starostę Turowskie­
go z Kościerzyny, ks.'adm. Szymańskiego,
naczelnika urzędu skarbowego, naczelnika

sądu grodzkiego s. Sobieszczyka i in. Na­
stępnie p. prezes odczytał szereg okólników
i wygłosił referat na temat pomocy i ulg
dla rolników oraz kredytów, udzielanych
w zbożu i gotówce. Nad poruszonymi spra­
wami wywiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali głos m. in. pp. Gruba
i Wera z Kościerzyny, krytykując opiesza­
łość rolników w organizowaniu się, co od­
bija się ujemnie na interesach rolnictwa.

— Tow. Czytelni Ludowych urządziło w

ub. niedzielę akademię ku czci Henryka
Sienkiewicza, na program której złożył się
koncert orkiestry wojskowej, popisy chcru
św. Cecylii pod batutą p. Babińskiego, sło­
wo wstępne p. mgr. Kaletty, referat prof.
Haraszkiewicza i rćcytacje dyr. gimnazjum
ppof. Bruskiego. Saja wypełniona była po
brzegi.

WEJHEROWO, (ap) Repertuar kin. Ca-
sino: ,,Sam na sam” . Apollo: ,,San Fran­
cisco'1.

— Zuchwałego włamania dokonali o-

statnio nocą nieznani sprawcy do suteryn
szpitala N. P. Marii przy ul. św. Jacka.
Złodzieje włamali się przez okno i skradli
bieliznę i różne artykuły żywnościowe o-,

gólnej wartości ponad 113 zŁ Dochodzenia
w toku.

— Niej. Marta Pokrywa z Mechowa (po­
wiat morski), zgłosiła, że 29 ub. m . gdy
konie jej stały w zajeździć u kupca Welca
przy ul. Sobieskiego, jacyś nieznani wan­
dale obcięli im włosie od ogonów, wartości
25 zł.

- W pociągu na przetrzeni Gdynia-*
Rumia skradziono na szkodę Agnieszki A r-

natowskiej z Wejherowa teczkę z zawar

tością 50 zł, łącznej wartości 55 zl.
— A. Prauszke z Luzina zgłosił o wy­

łudzeniu na jego szkodę przez pewnego
osobnika, podającego się za krawca Wł.

Staniszewskiego z Rumii, kwoty 30 zł, któ­
rą był winien Staniszewskiemu. Jak się o-

becnie przekonał, St. u niego po pieniądze
nie był, a osobnika któremu dał pieniądze,
nie zna.

—- Józefa Wojewodę, lat 26, bez stałego
miejsca zamieszkania, przytrzymał tut. po­
sterunek policji. Wojewoda został wydalo­

ny z Niemiec. Również przytrzymano
pewnego osobnika za opilstwo i awantury
uliczne.

TUCHOLA, (fm) Drugie gimnazjalne ko­
ło LOPP Tuchola-wieś założone zostało w

ub. niedzielę pod przewodnictwem p. wójta
Ellerika i przy udziale zast. staiosty p.
m gr Zgorzelskiego. Referat organizacyjny
o celach i zadaniach LOPP wygłosił instr.
Niedzielski. Po krótkiej dyskusji 36 z obec­
nych rolników gromad: Nowa Tuchola,
Bladowo i Kiełpin zapisało się na człon­
ków. Zarząd wybrano w nast. składzie: pp.
Szmelter - prezes, Pilarski - zaJIępca, Br.
Okonek - sekretarz, Lewandowski - skarb­
nik, Bukowski - ref. oświatowy, Glaza, Prą-
dziński i Patyna - komisja rewizyjna.

WĄBRZEŹNO, (sm) Kino ,,Słońce” wy­
świetla film p. t . ,,Trędowata” .

- W Myśliwcu odbyło się przy udziale

miescowej młodzieży organizacyjne zebra­
nie K. S. M . M . Zebranie zaszczycili swą
obecnością ks. asystent Orzechowski, prezes
p. Rzeczewski, sekretarz Kamiński oraz na­
czelnik okręgu p. Arendarski. Po wstąpie­
niu wszystkich obecnych w szeregi nowego
oddziału, wybrano zarząd: prezes Piotr Sę-
dowski, zast. prezesa Cz. Ziółkowski, sekre­
tarz Ąlfons Sochacki, skarbnik Wł. Sochac­
ki, naczelnik Fr. Wojtuch.

WĄBRZEŹNO
Tel. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (

wykwintna kuchnie, pielęgnowane
napoje, garaż. Podriłulacym zniżki.

Stmfatigda.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teł.
1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na grudzień oraz ogłoszenia po
cenach najniższych. Każdy abonent ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” otrzyma piękny kalen­
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8 do 18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11*11.

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Koroną,
Wybickiego 39, tel. 1437. Apteka pod Gwia­
zdą, Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Sylwetki” .

Gryf: ,,Ostatnia noc skazańca” .

Jolina Ellmana” .

Orzeł: ,,Bengalski tygrys" i ,,Zemsta
— T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (ul. Le­

gionów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17 —19

(w soboty tylko do godz. 18).

— Ponowne odroczenie procesu przeciw­
ko piłkarzowi Nawrockiemu. W ub. wto­
rek wznowiony został proces przeciwkó pil

*

karzowi Nawrockiemu, o którym przed ty-
godriiem obszernie donosiliśmy. Po prze­
słuchaniu świadków, na wniosek stron roz­
prawę ponownie odroczono do dnia 7 bm.
celem wezwania w charakterze lekarza bie­
głego p. dr Rutkowskiego, oraz świadka
Antkiewieza.

— Solidacja Mariańska Pań i Pań Nau­
czycielek urządza w niedzielę, 5 bm. o godz.
17-tej w auli gimnazjum Żeńskiego uroczy­
stą akademię ku czci Najśw. Marii Panny,
na którą wszystkich czcicieli M arii uprzej­
mie się zaprasza.

— Zebranie Zw. Zawód. Robotników
Miejskich Ch. Z. Z. Oddział w Grudziądzu
odbędzie się dnia 3 grudnia br. w piątek o

godz. 18-tej w lokalu p. Kellasą, na które

wszyskich członków oraz sympatyków za­
prasza Zarząd.

— Prywatne gimnazjum koeduk. powsta­
ło w Grudziądzu. W tych dniach odbyła się
podniosła uroczystość poświęcenia nowo­
utworzonego prywatnego gimnazjum koe­
dukacyjnego, mieszczącego się przy ulicy
Nadgórnej. Poświęcenia dokonał ks. prob.
ar Pastwa, który też wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie. Gimnazjum nosić bę­
dzie nazwę im. St. Żeromskiego,
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Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 3 grudnia 1937 r.

kalendarzyk.

Dziś: Franciszka Ksawerego.
Jutro: Piotra Chryz., Barbary p. m .

Wschód słońca o godzinie 7.49.
Zachód słońca o godzinie 15.49.

Stan pogody.
ROZPOGODZENIE.

W dniu dzisiejszym nastąpiło w Bydgo­
szczy rozpogodzenie s'ą i dalsze ocieplenie.
Przewidywany przebieg pogody: Dalsze roz­
pogodzenie się i nadal jak na porę roku sto­
sunkowo ciepło.

--VStan
dzisiejszy

~ Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

Tf
temu to t-e+ł te a

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08 Pogotowie Ba
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom.

Policji te* 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne te* 29-07.

DYŻUR APTEK.
Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­

kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne gcdz. od 8—20. -Dyżurwnocy,od
godz. 20-8 rano oraz w niedziele 2 święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10, —

'

telefon 26-40.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszk* te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul. Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te* 15-40; Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE

ęrzy dworcu, te* 21-93.

Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go" mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata). tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

Bajka. Najbardziej, akt. film . doby dzis.
,,Orzeł leci do Chin” . Bogaty nadprogram.

Bodega: Wesoła polska komedia pt.
,,Papa się żeni”, w ro li gł. Wysocka, An­
drzejewska, Fertner i Brodniewicz.

MORSKIE OKO. Sensacyjno egzotyczny
film o światowej sławie pt. ,,Pe-Pe-Le Mo-
ko" oraz bogaty nadgropram.

Lido. Urocza para kochanków Jeanette
Mac Donald i Nelson Eddy w przepięknym
filmie miłosnym ,,Gdy kwitną bzy”. Bogaty
nadprogram.

Miraż-Orłowo. W zruszający film : ,,Bia­
ły Anioł” oraz nadprogram.

Polonia. F ilm o dziewczętach w. miasta,
któro rw ały się do życia: ,,Dziewczęta z No­
wolipek” oraz tygodnik PAT.

— Obwód Morski L. M . K. w G dyni urzą­
dza w dniu 5 bm. zbiórkę uliczną oraz w lo­
kalach na budowę Bazyliki Morskiej w Gdy­
ni. Apelujemy do społeczeństwa gdyńskie­
go, by swą ofiarnością przyczyniło się do

jak najszybszego powstania świątyni god­
nej naszego portu i miasta.

Gdyńskie Towarzystwo Muzyczne w cy­
klu niedzielnych poranków muzycznych —

urządza w dniu 5bm. o godz. 12 w sali kina
Polonia" koncert z udziałem: pani Teodo­

ry Becka-Frankiewieżowej — sopran kolo­
raturowy, przy fortepianie p. Maria W ił­
komirska oraz kwintetu: Maria Wiłkomir­
ska — fo rtepian , Zdzisław Roesner i Stefan
Wasiak — skrzypce, Alfred Wiłkomirski —

altówka, Kazimierz Wiłkomirski — wiołen-
czela. G. T . M . obniżyło ceny wstępu dla

młodzieży już od 50 groszy.

Zasiadłszy do misy w gromadzie,
je się tak, by starczyło dla wszystkich.

Taki jest sens pomocy zimowej.

Trzysta ton węgla na godzinę
będzie ładował Robur VII.

Do portu gdyńskiego przybył nowy
statek bunkrowy ,,Robur VII", należący
do T-wa Polskarob. ,,Robur VII" zbudo­
wany został w stoczni holenderskiej
Werf Ousto, Statek wyposażony jest w

specjalne mechaniczne urządzenia prze­
ładunkowe wraz z automatyczną wagą
dla zaopatr-ywania statków parowych
w węgiel do paliwa o średniej wydaj­
ności ok. 390 Ł na godzinę.

Obecnie statek ten znajduje się w

stoczni gdyńskiej, gdzie montowana

jest na nim taśma metalowa, która na

czas transportu została zdjęta, celem

odciążenia wysięgnicy. Oddanie nowego
statku do eksploatacji odbędzie się w

pierwszej połowie grudnia rb. Przyczy­
ni się to w dużej mierze do znacznego

usprawnienia tego działu pracy porto­
wej, gdyż zaoszczędzi bunkrującym stat­
kom sporo czasu i kosztów związanych
z postojem w porcie.

Ładownie ,,Robur*a V II" mieszczą
ponad 1000 t. węgla, który może być
jednorazowo dostarczony na każdy sta­
tek i na każdym miejscu, zarówno w

porcie jak i na redzie.

Wyposażony on jest w 2 maszyny pa­
rowe o sile 500 HP. oraz w 2 śruby, co

zapewnia mu dużą zwrotność; posiada
895t.r.br., 441t.r.n., długośćjegowy­
nosi 51,61 m, szerokość 12,84 m, a zanu­
rzenie 5,42 m.

Tydzień propagandy
kuplectwa i rzemiosła polskiego w Gdyni.

W dniach od 5—12 bm. odbędzie się na

terenie Gdyni tydzień propagandy kupiec-
twa i rzemiosła polskiego, urządzany przez
Polski Związek Zachodni w porozumieniu
z Korporacją kupców chrześcijańskich i Zw.
cechów rzemieślniczych. Tydzień propagan­
dy jest dowodem doceniania olbrzymiego
znaczenia, jakie'dla naszego życia gospo­
darczego ma rozwój polskiego liandlu i rze­
miosła i ma za zadanie uświadomić cale

społeczeństwo gdyńskie o konieczności una­
rodowienia życia gospodarczego w Gdyni.

Tydzień propagandy rozpocznie się uro­
czystym nabożeństwem na intencję kupiec-
awa i rzemiosła Dolskiego w dniu 5 bm. o

godz. 10,30. O godz. 12 odbędzie się wielkie

zebranie publiczne w sali Powystawowej, n a

którym przemawiać będzie prezes PZZ dyr
Andrzej Wachowiak oraz przedstawiciele
życia gospodarczego Gdyni.

Obok tego przez całe miasto przejdzie
barwny pochód transparentów z orkiestrą
KPW na czele. Przez cały tydzień trwać

będzie nasilona akcja propagandowa w pra­
sie, kinach, za pośrednictwem afiszy i ulo­
tek. 'Każdy sklep polsko-chrześcijański w i­
nien dla zadokumentowania solidarności z

podjętą akcją, zaopatrzyć się w biurze Pol­
skiego Związku Zachodniego Gdynia, ul. 10
Lutego 24, pokój 100 w specjalnie wydań
emblemat, wskazujący na chrzęścijańsko-
polski charakter danej placówki gospodar­
czej.

,,Wypalę ci
Pewien nieszczęśliwy człowiek, niejaki

Kr., zakochał się bez pamięci w bardzo in­
teresującej osobie, obdarzonej wręcz a fry­
kańskimi instynktami, która postanowiła
serce jego zatrzymać na wieki przy sercu

swoim. Gdy więc nieszczęsny jakoś ochłódł
w miłości i co gorsze w ogóle chciał się
wycofać z romantycznej imprezy, oświad­
czyła mu zdecydowanym tonem: Płać ali­
menty albo wypalę ci oczy! Nieszczęsny
płacić nie chciał, oczy zaś pragnął ocalić.
Być może, że widział kiedyś na ekranie
Tarzana wśród małp, być może że czytał o

egzotycznym życiu na wyspach Samoa, Ga­
lapagos, względnie na Tahiti, gdzie księżyc
tak pięknie świeci, dość że zdecydował się
zerwać wszelkie więzy i kontakty łączące
go z cywilizacją, kulturą, Europą, Gdynią
oraz w ogóle okrutnicą żądającą alimen­
tów i — uciekł w lasy.

W lecie wiódł tam żywot wręcz cudny
i niezmiernie poetyczny. W gęstwinie
drzew wygrzebał sobie norę, zbierał po­
ziomki, szukał grzybów, jadł jagody, hoł­
dując witaminowym ideałom, a że rosła
mu broda, czerniały paznokcie i rozdzie­
rały się szaty z materiałów ani bielskich
ani londyńskich uszyte, więc nieszczęsny

z przystojnego pożeracza serc niewieścich
przeobraził się niebawem w jakąś postać a-

pokaliptyczną. Fotogeniczność swą wyzy­
skiwał dla .celów przyziemnych, czysto fi­
nansowych. Zjawiał się na drogach, któ­
rymi w dni targowe ciągnęły ku miastu

przekupki i jak widmo żebracze wyciągał
dłonie ruchem boleści i rozpaczy, a z

w arg jego płynęły szepty, zaklęcia, błaga­
nia i nalegania, którym trudno się było o-

przeć.
Tak sobie żył nieszczęsny wśród borów

szumiących, aż przyszła zima. Opadły li­
ście z drzew, wiatry zawyły, a deszcz sie-
piącv wilgocią przenikał mu kości. Nie­
szczęsny postanowił powrócić między lu­
dzi. Bał się jednak wiadomych pogróżek,
udał się więc najpierw na policję i opowie­
dział wszystko co i jak.

Niewątpliwie dowiedział się o paragra­
fie kodeksu karnego, przewidującym wię­
zienie za tzw. ,,groźby karalne", do jakich
oczywiście, zaliczyć można obietnice zem­
sty krewkiej niewiasty i w nadziei, że bez­
pieczeństwu jego nic nie zagraża, udał się
do domu, gdzie oczekiwał go ręcznik, grze­
bień, mydło i inne słodycze cywilizacji.

'Tierwszy salon zimomy
Związku Zaw. 'Eolskich M y stów Elaslyków w Sdyni.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 gru­
dnia rb. nastąpi uroczyste otwarcie za­
powiedzianego i oczekiwanego z zainte­
resowaniem przez koła kulturalne Gdy­
nia pierwszego Salonu Zimowego Związ­
ku Zawodowego Polskich Artystów Pla­
styków.

JaJk wiadomo Zw. Zaw. Polskich Arty­
stów Plastyków w Gdyni założony przez
dawną Grupę Gdyńskich Plastyków,
ogniskuje obecnie art. - malarzy, rzeźbia­
rzy, grafików, dekoratorów i architek­
tów.

Związek gdyński pozyskał wła'sny,
chwilowo skromny lokal, w którym
w dziale malarstwa i grafiki wystawiać
będą: Rohusz-Szyszko M., Bohusz-Szysz-
kowa Z., Cywiński Z., Dtmin-Mareinkte-

wicz W., Gasiński J., Jastrzębiec-Kozłow­
ski J., Raczewski Cz., Smoisarski F.,
Szmaj St., W ysocki A., Zabłocka M.

W dziale rzeźby wystawi prace — Ka­
rasińska M.

Salon Zimowy mieścić się będzie przy
ul. Świętojańskiej 116 — parter. I ot­
warty będzie w dniu 5 grudnia br. od

godziny 12 do 21, a w dni następne (dni
powszednie, niedziele i święta) od godzi­
ny 10 do 21, aby dać możność pracują­
cym zwiedzania go w godzinach dla
nich dostępnych.

Uroczystego otwarcia Salonu Zimowego
dokona Komisarz Rządu m. Gdyni p.
mgr. Sokół w dniu 5 grudnia rb. — w

niedzielę, o godzinie 12.

700 ton szynek zabrał

,,Batory" do Ameryki.

Dnia 29 uhm. odszedł zGdyni m/s ,,Ba­
tory", zabierając 470 pasażerów, 233

worki z pocztą oraz 1.633 ton ładunku,
w czym 700 ton polskich szynek, prze­
znaczonych dla Ameryki. Tegoż dnia
statek zawinął do Kopenhagi, skad po
zabraniu dodatkowo pasażerów i ładun­
ku, wyruszył w dalszą drogę do New
Yorku.

Kurs dla historyków sztuki regionu
bałtyckiego w Sztokholmie.

Szwedzki Instytut Bałtycki w Sztok­
holmie, na czele którego stoi dyrektor
szwedzkiego Muzeum Narodowego dr

Sigurd Curman; urządza kurs dla histo­
ryków sztuki regionu bałtyckiego od
dnia 15 lutego do 15 maja 1938 roku.

Celem kursu będzie zapoznanie się li­
czonych z poszczególnych krajów bałtyc­
kich z zabytkami sztuki w innych 'kra­
jach tego regionu, nawiązanie do daw­
nych, niekiedy wspólnych, tradycyj ar­
tystycznych, oraz wytyczenie form

współpracy na przyszłość.
Do wzięcia udziału w kursie zostali

zaproszeni przedstawiciele: Danii, Fin­
landii, Estonii, Litwy,, Łotwy, Niemiec
i Polski. Kierownictwo kursu objął zna­
ny szwedzki historyk sztuki profesor
Johnny RoOsval. Oprócz wykładów i dy-
skusyj naukowych, uczestnicy kursu

zwiedzą najważniejsze zabytki sztuki
w Szwecji.

Awantura w ,,pijalni".
Dwóch sympatycznych młodych lu­

dzi pp. Stanisław Ł. i Marian B. prze­
chadzając się po ulicach Gdyni wstąpili
na jednego do pewnego instytutu ga­
stronomicznego o dobrze zaopatrzonej
piwnicy. Podczas przyjacielskiej roz­
mowy pan Stanisław zwierzył się towa­
rzyszowi, że w portfelu swym, ukrytym
na sercu, w kieszeni ubrania posiada
luby klejnot w postaci 110 złotych.
,,Siuiim!" pomyślał pan Marian i napeł­
nił kielichy. Od wódeczki do wódeczki

szczęśliwy właściciel studziesięciu zło­
tych urżnął się do nieprzytomności, a

czujny, bystro obserwujący go pan Ma­
rian w psychologicznym momencie

zręcznym rękoczynem ulżył mu trosk

kapitalistycznych i przejął ich ciężar
na siebie.

Gdy jednak zapragnął, aby i rachu­
nek za wódkę po'krył pan Stanisław z

pozostałych mu drobnych, ten, pieści-
wie sięgnąwszy w zanadrze i stwier­
dziwszy lotność kapryśnej fortuny
otrzeźwiał od razu i zawezwał pomocy
władz.

Rezultatem była rozprawa sądowa,
która odbyła się w dniu 2 grudnia, w

wyniku której pan Marian został skaza­
ny na siedem miesięcy więzienia bez

zawieszenia.

Do redakcji naszej przybył wczoraj
jeden z naszych roznosicieli gazet, opo­
wiadając nieprawdopodobną historię o

metodach walki konkurencyjnej, jaką
stosować by miała administracja jedne-,
go z dzienników.

Chłopiec oświadczył nam mianowi­
cie, że namawiano go by ,,tam wszędzie,
gdzie roznosi ,,Dziennik Bydgoski" od­
dawał też gratisowo numer tego dzien­
nika (których to numerów jednemu
tylko roznogicielowi temu ofiarowywa­
no kilkadziesiąt).

Spodziewać się należy, że chłopiec
coś pokręcił i czegoś nie zrozumiał, w

każdym razie ostrzegamy naszych Czy­
telników, że tego rodzaju wersje do nas

dotarły.
Oddział gdyński

,,Dziennika Bydgoskiego".
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Najnowsza komed a Wiedeńskiej
Produkcji która zachwyci i ocssa*
ruje Wszystkich, dzięki niezwykłej
sentymentalnej i wzruszającej tre­
ści oraz niebyw. czaruj,piękn 5cen,
pełnych humoru i wesołości reż.
mistrza Jana Riemann'a pod tyt.

W rolach głównych:
najsympatyczniejszy aktor

Paweł HOrbłier
Vikłoria won Baliasko
Oskar Sima 124032
5-cio letni Frltz Eugen

Jest to film który przemówi
do Waszych serc, film który
swym humorem rozweseli
i na długo pozostanie w pa­
mięci. Film dla Wszystkich!

Najnowszy Tyg. Pata.

Oddaj długi,
a będziesz jak drugi.

Otrzymujemy następująco trafne
uwagi, dotyczące bolączek, trapią­
cych szczególnie sklepikarzy i re­
stauratorów:

Jedną z licznych chorób społecznych
i gospodarczych, jakie nękają dzisiejszą
Polskę, jest choroba pożyczania i kupowa­
nia na kredyt. Jest to choroba podobna
do choroby raka, na którą wiedza i nauka
lekarska nie znalazła sposobu. Kupowa­
nie na kredyt, jak to się mówi, borgowanie
szerzy się niby choroba raka i zdaje się
być nieuleczalne. Nie widać sposobów, aby
temu złu, które coraz większe zdobywa
prawo w naszym życiu gospodarczym, ktoś
się przeciwstawiał. Są kary na różnych
oszustów i złodziei, ale nie ma kary na

tych, co to w swoisty sposób swych bliź­
nich okradają i ich zaufania nadużywają.
Prawdziwą tragedię przeżywają nasi skle­
pikarze, ^ co prowadzą handel towarami

żywnościowymi. A są to przecież biedacy.
Ilu jest takich, co to wyczerpawszy wszyst
kie sposoby, aby znaleźć pracę i gdy po
różnych zawodach widzą, że pracy nie

znajdą, rzucają się do handlu! Rodzina

dopomoże, dobry przyjaciel lub znajomy,
który %vie że to człowiek uczciwy, że war­
to mu pomóc, podpisze weksel. Nieszczę­
śliwiec otwiera sklep żywnościowy. Na ta­
kiego początkującego i niedoświadczonego
handlarza już czekają różne paniusie, któ­
re dziesiątki takich jak on niedoświadczo­
nych swym oszukańczym postępowaniem
unieszczęśliwiły. Oj. jak one się będą do

tego handlarza mizdrzyć i pouczać, komu.
której może dać na kredyt, a komu nie.
Koniec takiego biedaka zazwyczaj jest taki.
że po roku, po dwóch, wszystka gotówka,
którą w sklep włożył, jest pomiędzy jego
dobrą klientelą, a szczególnie pomiędzy ty­
mi, którzy go pouczali, komu może dawać
na kredyt. A on nieszczęśliwiec jest nara­
żony na to, że krewni, którzy go wspoma­
gali, nic o nim nie chcą słyszeć, nazywając
go niezdarą. Stracił przyjaciół i znajomych
bo zawiódł ięh Zaufanie.

A kto tu właściwie winien? Czy ten bie­
dak, co chciał pracować, a pracy nie zna­
lazł, chciał handlować, ale różne kruki
i szakale go okłamały, towar rozniosły
i czekają znó-w na nową ofiarę? Ilu jest
takich nieszczęśliwych, choćby w naszej
Bydgoszczy, co w ten sposób stracili chęć
do uczciwego życia i poszli na drogę wy­
stępku. Skutki są nieraz tragiczne. Pamię­
tamy, jak to przed niedawnym czasem na

Szwederowie, gdzie na ul. Orlej śp. Ferbef,
człowiek na wskroś uczciwy, z rozpaczy
odebrał sobie życie, dla tego tylko, że się
dał nabrać na tysiące przez ludzi, którzy
żyli jego kosztem. Może ktoś powie, że te­
mu winne bezrobocie. Gdyby to tak było
ale tak nie jest. Najwięcej biorą na kredyt
ci, có mają pracę i stale dochody, bo gdyi
by to czynili bezrobotni, można by to zro­
zumieć i wyrozumieć.

Nie o wiele lepiej przedstawia się spra­
wa naszych kupców i bławatników, ale
omówienie tej sprawy wybiegłoby poza ra

m y tego artykułu. Jedno jest pewne, że
i tu ludzie w dużej mierze ubierają się
i stroją albo kosztem tego kupca, u które­
go towar biorą lub dzięki niepłaceniu za

towary, kupione w sklepie żywnościowym.
Wina leży tutaj i w tym, że za wiele jest
pędu w społeczeństwie do małpowania
tych, co na stroje i futfa mają pieniądze.

Są jeszcze inni kupcy, a mianowicie re­
stauratorzy, którzy wciąż ,,piszą” , a szcze­
gólnie mają dużo do pisania i liczenia tym.
co to się nazywają stałymi gośćmi. Taki

,,stały gość” dobrze zje i wypije, a na koń­
cu powiada: niech tarn pan zapisze. Nie­
szczęsny restaurator pisze, choć poty na

nim występują, ale pisze, miesiąc, kwartał,
pół roku — rok, dwa lata i więcej, a stały
gość ani się nie zapyta, ile już tam zapisa­
ne. A trzeba o tym pamiętąć, te tacy stali
goście to przeważnie lepsi obywatele.

Mamy jeszcze inny rodzaj ludzi, co poży­
czają gotówkę potrzebną na wesele, na

imieniny, itd. Powody zawsze się znajdą.
Gdy taki jegomość chce pożyczyć, robi
twarz wzoru uczciwości, ale gdy ma po­
życzkę zwrócić, to twarz jego nabiera kolo­
ru chmury gradowej i najchętniej by tego.
co mu pożyczki udzielił, połknął z kośćmi,
i flakami, aby gó wypluć z mostu fordoń-1

skiego do' Wisły, by śladu po nim nie po­
zostało. Jeszcze jest inny rodzaj rekinów,
ep polują na pożyczki w postaci weksli
gwarancyjnych, grzecznościowych itp. Są
tam pomiędzy nimi typy, którym w twarz

plunąć to mało. Dla 'takich jest dobry
Brześć lub Bereza; tam ich zamknąć na

długie lata, gdzie by nie mieli możności na­
bierania uczciwych ludzi.

Jak z powyższego widzimy, mamy róż­
nego rodzaju złodziejów i oszustów. Są
złodziejstwa i oszustwa, których dosięga
ręka sprawiedliwości, ale są i takie, które
uchodzą bezkarnie. A o czym to wszystko
świadczy? O tym , że duch naszego społe­
czeństwa jest zatruty zgnilizną moralną. O,

Wszyscymusząstanąćdoapelu
ożywieni serdeczną troską o los naszych bezrobotnych.

Z walnego zebrania Komitetu Obywatelskiego Pomocy Zimowej Bezrobotnym
w Bydgoszczy.

Troska o bezrobotnych zgromadziła o-

negdaj wieczorem w sali ratuszu przedsta­
wicieli instytucyj publicznych oraz wojska
i czołowych reprezentantów największych
organizacji społecznych na walnym zebra­
niu O. K . Pomocy Zimowej Bezrobotnym
na miasto Bydgoszcz. Zebranie zagaił pre­
zydent miasta, p. Leon Barciszewski, k t ó r y
na wstępie scharakteryzował cele i zadania

Pomocy Zimowej Bezrobotnym, która w ro­
ku bieżącym jako hasło główne wysunęła
sprawę zatrudnienia bezrobotnych dzięki
powszechności świadczeń wszystkich oby­
wateli. Następnie prezes komisji rewizyj­
nej Rady Miejskiej p. radny Górski przed­
stawił sprawodanie rachunkowe Komitetu
Ob. Pomocy Zimowej Bezrobotnym na mia­
sto Bydgoszcz za rok ubiegły. Z pomocy
korzystali tylko bezrobotni zakwalifikowa­
ni a było ich przeciętnie blisko 7000, po­
dzielonych na cztery grupy (zależnie od
wielkości rodziny).

Pomocy udzielano w sposób dwojaki,
dostarczając im. albo pracy albo tzw. po­
mocy doraźnej. Ogółem wydatkowano na

te cele kwotę 445.624,52 zł. Na jednego bez­
robotnego przypadało więc 9,88 do 11,50 zl.

Z uznaniem podkreśliło sprawozdanie
w ielką ofiarność społeczeństwa a szczegól­
nie bydgoskiego garnizonu; który w ideal­
nej współpracy z Komitetem brał udział w

dokarmianiu bezrobotnych ł dzieci. Nie li­
cząc ofiar w natmaliach, społeczeństwo
miejscowe złożyło 230.016,51 zł, z czego na

handel i przemysł przypada kwota 86.202,25
zł, n a rzemiosło 4.680,93 zł, n a świat pracy
50.547,07 zł, na banki i ubezpieczenia pry­
watne 2.310 zł , na nieruchomości 39.895,83
zł, wolne zawody 5.802,95 zł, na innych o-

fiarodawców 15.653,03 z ł i przedsiębiorstwa
użyteczności publicznej 6.595,45 z ł, im prezy
(wenta, zbiórka bliczna) dały 12.069,66 zł, a

różne zwroty i przelewy 6.295,34 zł.
Doraźne zatrudnienie bezrobotnych, np.

przy budowie dojazdu do mostu na Jachci-
each, urządzaniu ogródków, działkowych,
zwężeniu i uporządkowaniu promenady a-

lei Ossolińskich, uporządkowaniu cmenta­
rza przy ul. Krzywej oraz grobów powstań­
ców i żołnierzy polskich na cmentarzu n.o-

wofarnym itd. itd. pochłonęło kwotę
52.724,11 zł .

Dalsze poważne kwoty przeznaczono na

pomoc dla ochronek ,,Caritasu” . Dożywia­
nie bezrobotnych odbyło się nakładem
325.383,46 zł drogą wydawania produktów
surowych i gotowych obiadów.

Gospodarka Komitetu była kontrolowa­
na przez czynniki lokalne i wojewódzkie,

któro mogły stwierdzić wzorowy sposób
prowadzenia ksiąg i ostatecznego ich zam ­
knięcia. To też walne zebranie przyjęło
sprawozdanie kom isji rewizyjnej jednogło­
śnie do zatwierdzającej wiadomości.

Specjalne uznanie należy się urzędni­
kom miejskim, którzy obok swoich zajęć
służbowych poświęcali się bezinteresownie
technicznemu przeprowadzeniu akęji. Dzię­
ki ich ofiarności i zrozumieniu władz miej­
skich dla akcji, Pomoc Zimowa w Bydgo­
szczy nie jest obciążona kosztami admini­
stracyjnymi, tak, że wszystkie wpływy by­
ło można przekazać bez reszty celom prze­
znaczenia, tzn. bezpośredniej pomocy bez­
robotnym.

Po zapoznaniu się ze świadczeniami, u-

stalonymi dla poszczególnych grup społecz­
nych przez Woj. Kom. Obywatelski na Wiel­
kopolską, rozwinęła się dyskusja na temat

akcji na najbliższą przyszłość. Na czoło wy­
sunęło się tu przemówienie p. starosty Su­
skiego, który poruszył kwestię powszechno­
ści akcji i ewtl. środków moralnej presji
wobec tych, którzy świadczyć na rzecz bez­
robotnych mogą, ale obowiązek swój zanied­
bują. Dalej zwrócono uwagę na konieczność
odpowiedniego ujęcia wszystkich ofiar,
składanych w Bydgoszczy. W 'reszcie poru­
szono spra wę shannoaizowania akcji róż­
nych zrzeszeń z akcją Komitetu Obywatel­
skiego. Wzorem może w tym wypadku słu­
żyć zeszłoroczna a kcja Rodziny Wojskowej.

Względy p'raktyczne doprowadziły do u

tworzenia zamiast różnych komisji, jednego
komitetu wykonawczego. Na czele bydgo­
skiego Ob. Komitetu Pomocy Zimowej Bez­
robotnym stanęło następujące prezydium.
Starosta Suski, gen. Grzmot-Skoinicki, pre­
zydent Barciszewski, ks. dziekan Stepczyń-
ski, ks. kan. Schulz, prezes dyr, poczt i tel.
Kozubek, inż. Girtler-Gertler, prezes Tow.
Kupców Cylkowski i insp. Bac.

Komitet wykonawczy stanowią pp.: rad'
ca K. Beyer, red. Bigoński, re kto r Dąchtera.
prezes Stow. Bzem, Chrzęść. Godek, b. radca
Koralewski, kierownik Funduszu Pracy
Osten-Sacken, prezes Zw. Wł . Nieruchomo­
ści Paszkę, dyr. P alicki (Zw. Fabrykatów)

i syndyk Tow. Kupców Tatarek.
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Gór­

skiego, Kasperskiego i Węglikowskiego.
Komitet rozpoczął swoją pracę natych­

miast. Miejscowe społeczeństwo, znane ze

swej ofiarności, wesprze ją niewątpliwie
wydatnie, dobrze rozum iejąc obowiązek po
magania bezrobotnym.

Ciekawy proces przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu.
Poznań, 3. 12. W Poznaniu toczyła się

przed Sądem Apelacyjnym sensacyjna roz­
prawa przeciwko Stanisław-owi Wieczyń-
skiemu, kierownikowi szkoły powsz. w Wo­
łominie, oskarżonemu o to, że w pierwszej
połowie 1934 r. w Grudziądzu przed gma­
chem Banku Polskiego w- obecności licznie

zebranych osób dopuścił się bluźnierstwa i
znieważenia religii.

Stanisław Wieczyński był kierownikiem

szkoły powszechnej w- Grudziądzu, obecnie
zaś zajmuje rów-norzędne stanowisko w

AYołominie, powiat radzymiński. W połowie
1934 r. Wieczyński przed gmachem Banku

Polskiego w gronie licznie zebranych tam
osób dopuścił się Lluźnieisstwa i. znieważe­
nia religii, twierdząc, ,,że nie będzie w Pol­
sce lepiej, zanim się nie potopi w Wiśle

monstrancyj i z księży nie zrobi żywych po­
chodni11. Oskarżony na rozpraw-ie do winy
się nie przyznał.

Na rozprawie oświadczył, że jest wyzna­
wcą ideologii marsz. Piłsudskiego, to jest
silnej i mocarstwowej Polski i że w tym kie­
runku prowadził działalność swoją na ni­
wie społecznej i oświatowej. W pracy spo­
łecznej, jak dalej zeznawał, brał udział w

Związku Nauczycielstwa Polskiego, w któ­
rym był prezesem, pracował w ,,Legionie
Młodych” , do którego wstąpił i w którym
pracował na rozkaz władz szkolnych, jak
również w BBWR. Należał również do Zwią­
zku Strzeleckiego.

Przesłuchany ks. Alfons Kądziela* kate­
cheta szkolny, zeznał, że o bluźnierstwie,
popełnionym przez Wieczyńskiego, słyszał
od ludzi. W r. 1933byl na odczycie osk. Wie­
czyńskiego, w którym tenże twierdził, że
król Jan III Sobieski urządził wyprawę pod
Wiedeń wbrew polskiej racji stanu, a jedy­
nie z namowy Papieża. Dalej w referacie

swym osk. Wieczyński tłumaczył, że Papież,

tym bezkarnym okradaniu bliźnich za ma­
ło się mówi i pisze. Kościół pow'inien tu

wkroczyć z swą siłą moralną, a władze u-

staw'odawcze i państwowe z siłą prawa, bo
za w'iele jest krzywdy ludzkiej, aby nadal
miała uchodzić bezkarnie. X . prałat Bli-

ziński, o którym było tak głośno w Polsce

ostatniego lata, rozpoczął sw'e wielkie dzie­
ło jako proboszcz Liskowa od tego, że w'ska­
zywał, że jeśli kto coś pożyczył lub wziął
na kredyt, to jest obow'iązkiem pożyczoną
rzecz z powrotem oddać, a kredytow'aną za­
płacić. A gdy to nic skutkowało i ludzie

przychodzili się żalić, że ten lub ów nie
chce zwrócić tego, co pożyczył lub zapłacić,
szedł osobiście do tak upartego dłużnika i

tak długo mu tłumaczył, aż ten zwrócił lub
zapłacił co był winien. A trzeba wiedzieć,
że gdy X. prał. Błiziński rozpoczął swą dzia­
łalność duszpasterską i społeczną w Lisko-
wie w roku 1900 — to Lisków był słynny
na całą okolicę jako siedlisko złodziei
koniokradów. Co nam mówią czyny X pra­
łata Blizińskiego? Oto że każde zło można

usunąć i wytępić z życia ludzkiego i spo­
łecznego. Dlatego jeśli nasze przysłowie:
oddaj długi, a będziesz jak drugi - ma wró­
cić do sw'ego prawa, musimy pójść ślada­
mi X. prał. Blizińskiego i stać się nie de-
klamatórami, ale ludźmi czynu dla dobrej
sprawy.

Janek z n. Brdy.

Z mowy wicepremiera

,,Pomyślny rok gospodarczy,
wzrasta konsumcja, obroty,
poprawa na froncie rolnictwa

i mocno trzyma się złoty11.
Gdy tak przemawia pan premier
i słowy pięknymi nas krzepi
lud mówi: dobrze, że dobrze,
lecz kiedy już będzie lepiej?

Dziwny czyn Michała Radziwiłła

Radziwiłł

cały świat zadziwił,
że nie zważając na żydowską modę
zgolił — brodę.

Niektórzy mężowie stanu

Na sejm i parl'.e klęli,
'z sejmomladztwem walczyli,
na kluby patrzyli ze zgrozą,
a teraz im dobry klub Ozon.

Kolec.

powodowany pobudkami materialnymi, na­
kłonił przez kler króła Jana III Sobieskie­
go oraz szlachtę do wyprawy wiedeńskiej.

Osk. Wieczyński wyjaśnił na rozprawie,
że referat swój oparł na książce Jezierskie­
go pt. ,,Jan III Sobieski", zaleconej przez
ówczesne władze szkolne.

Przesłuchany w charakterze świadka
kierownik szkoły pow'szechne.; w Grudzią­
dzu Oź'ga zezńuł;' że ósk. Wieczyński wypo­
wiedział inkryminowane słowa.

Sąd okręgowy w Grudziądzu po rozpa­
trzeniu tej sprawy uniewinnił Stanisława

Wieczyńskiego. Od wyroku tego prokurator
założył apelację i sprawa znalazła się przed
Sądem Apelacyjnym, po dokładnym rozwa­
żeniu sprawy, wyrok Sądu Okręgowego w

Grudziądzu uchylił i skazał osk. Stanisława

Wieczyńskiego na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg
lat 3.

Zeiłabł z głodu na ulicy.
Zatrważająca jest ostatnio w Bydgoszczy

cyfra wypadków zasłabnięć z powodu głodu
lub niedostatecznego odżywiania. Nie ma

dnia, ażeby nie notowano tego rodzaju w y­
padku. Wczoraj znowu z powodu wycień­
czenia runął na bruk 36-letni bezrobotny,
Bolesław Węsierski, zam. w Azylu dla Bez­
domnych przy ul. Jagiellońskiej. Przewie­
ziono biedaka karetką Pogotowia Ratunko­
wego do Lecznicy Miejskiej, gdzie udzielo­
no mu pierwszej pomocy.

Z kroniki wypadków.
Nieszczęśliwemu w'ypadkowi ulegja w

wczorajszy czwartek p. Małgorzata Błażyń-
ska, zam. przy ul. Krasińskiego 9. Pani Bła-

żyńska spadła z drabiny, przy czym dozna­
ła złamania ręki. Przew'ieziono ją karetką
Pogotowia Ratunkowego do Lecznicy Miej­
skiej.

Na ul. Grottgera spadł z roweru 32-łetni
Paweł Stakow'ski, który dotkliwie się po­
tłukł. Rowerzystę przewieziono również

karetką Pogotowia Ratunkowego do Leczni­
cy Miejskiej, gdzie udzielono m u pomocy.

Komunikat Konferencji Męskiej
św. Wincentego a Paulo,

W środę 8 bm. obchodzi Konferencja
Męska w'ielkie święto Niepokalanego Poczę­
cia NMP. W tym dniu mają członkowie

obowiązek przystąpić wspólnie z ubogimi
do Sakramentów św. Okazja do spowiedzi
św. we wtorek 7 bm. od godz. 17. Nazajutrz
wspglna Komunia św. o godz. 8. Po nabo­
żeństwie o godz. 8,45 odbędzie się zebranie

ogólne w ognisku parafialnym . Bardzo cie­
kawy referat wygłosi prof. Białecki.

Szan. członków prosimy o gremialne
wzięcie udziału w samej uroczystości jako
też w zebraniu ogólnym. Bratnie stowarzy­
szenia, członkowie rodziny oraz sympaty­
ków*; rów'nież serdecznie zapraszamy.

Zarząd Konferencji.
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Alechin zwycięża.
Rotterdam, 3. 12. (PAT). 23 partia w

meczu szachowym o mistrzostwo świata

między Euwelem a Alechinem dała po
50 posunięciach wynik remisowy. Stan

obecny: Alechin 13^ pkt. Euwel —

oy2 pkt.

Przerwanie blokady
w Wyższej Szkole Budowy Maszyn.

Poznań, 3. 12. Rozpoczęta przedwczo­
raj w południe blokada gmachu Wyż­
szej Szkoły Budowy Maszyn w Pozna­
niu przez młodzież tej uczelni w liczbie

300 została wczoraj przed południem
przerwana.

Minister ośw'iaty bowiem zapewnił
młodzież, że wiadomość o wycofaniu
projektu dotyczącego nadania słucha­
czom Wyższej Szkoły Budowy Maszyn
tytułu inżyniera była mylna, gdyż pro­
jekt ten nie został wycofany.

Wobec tego młodzież uchwaliła za­
kończyć blokadę.

Sp. Stanisław Łącki z Posadowa.
Poznań, 3.. 12. '(Teł, wł.) Wczoraj

zmarł w Poznaniu w wieku 71 lat śp.
Stanisław Korzbok-Łącki z Posadowa,
prezes towarzystwa wyścigów konnych
ziem zachodnich. W czasie zaborczym
zmarły należał do tzw. partii dworskiej.

Znany właściciel cukierni w Poznaniu
groził żonie rewolwerem.

Poznań, 3. 12. Przed Sądem Grodzkim w

Poznaniu odbyła się rozprawa karna prze­
ciwko znanemu w Poznaniu właścicielowi
cukierni p. Aleksandrowi Fangratowi, o-

skarżonemu o to, ,,że dnia 19 września rb. w

Poznaniu, trzymając w ręce rewolwer, zmu­
szał swą żonę, Stanisławę Fangratową, do

wydania mu brylantów, grożąc jej zastrze­
leniem, przy czym zachodziło prawdopo-
bieństwo spełnienia zapowiedzi, a groźba
wzbudziła obawę zagrożonej". P. Fangrato-
wa zeznała, że dnia 19 września rb. mąż po­
wrócił z Gdyni. Po powrocie p. Fangrat za­
żądał od żony wydania brylantów. Ta od­
mówiła, twierdząc, że są jej własnością. Wó­
wczas p. Fangrat wyciągnął rewolwer i po­
czął nim grozić swej żonie. Interwencja
dzieci zażegnała awanturę. Sąd Grodzki po­
wyższy stan uznał za udowodniony i skazał
p. Fangrata za przestępstwo z art. 251 na 2

mićsiące aresztu z zawieszeniem wykonania
kary na przeciąg lat 3.

Prezes! Kół Medycznych
w sprawie ghetta.

Poznań. W Poznania odbył się zjazd
prezesów Kół Medycznych w Polsce,
w których wzięli udział delegaci z War­
szawy, Lwowa, Krakowa, Wilna i Po­
znania. Zjazd wyraził ,,lekarzom Pola­
kom uznanie za ich walkę o odżydze-
nie zawodu lekarskiego przez wprowa­
dzenie paragrafu aryjskiego w Zw. Lek.

Państwa Polskiego" oraz powziął rezo­
lucję następującej treści: ,,Zjazd stwier­
dza, że stoi nieustępliwie na stanowi­
sku ghetta dla żydów na wyższych u-

czelniach i domaga się wprowadzenia
go jak najwcześniej na wszystkich
uczelniach. Zjazd uważa, że zarządze­
nie to jest krokiem do wprowadzenia
numerus nułius".

Jeden z czołowych działaczy Stron­
nictwa Ludowego w Małopolsce Wsch.,
dr Tabisz, are-sztowany w pierwszych
dniach strajku chłopskiego i przebywa­
jący do tej pory w areszcie śledczym,
został wybrany na członka Sądu Dy­
scyplinarnego Lwowskiej Rady Adwo­
kackiej.

Rekolekcje zamknięte
w Zamku Bierzgłowskim.

6—10 grudnia br. dla niewiast Rozpo­
częcie w poniedziałek (6. 12.) wieczorem o

godz. 8 -mej. Zakończenie w piątek (IO. 12.)
rano. Opłata 9 złotych.

11—15 grudnia br. dla mężczyzn. Rozpo­
częcie w sobotę (li. 12.) wieczorem o go­
dzinie 8-mej. Zakończenie w środę (15. 12.)
rano. Opłata 9 złotych. Stacja kolejowa:
Zamek Bierzgłowski — na szlaku Unisław,
Toruń Mokre. Zgłoszenia przymuje ks. ka­
pelan Skowroński, Zamek Bierzgłowski,
poczta Świerczynkk pow, Toruń-
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JAK WALCZYĆ - TO WALCZYĆ.
W Brukseli wobec 7000 widzów rozegra­

ny został mecz bokserski o mistrzostwo
świata ,Europy i Belgii w wadze półciężkiej
pom iędzy Rothem i Karlem Sys. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym. Spot­
kanie było nieciekawe. Obaj bokserzy u-

chylali się od walki i pod koniec public/,-
ność niezadowolona z przebiegu w alki u-

rządziła burzliwą demonstrację. Bokserzy
zostali wygwizdani.

HINDUSI W ROZGYRWKACH
O PUCHAR DAVISA.

Bombaj. Hinduski związek lawn-tenni-

sowy postanowił zgłosić swą drużynę do
rozgrywek o puchar Davisa. Aby odpowie­
dnio przygotować rakiety hinduskie do

tych walk, związek zaangażował Francuza
Destrabeau na trenera.

MIMO SZYKAN.

Królewiec, Mimo trudnych warunków
i różnych szykan, Polski Klub Spoi'towy
Sparta na Litwie przeprowadza regularne
treningi w poszczególnych sekcjach i orga­
nizuje zawody międzysekcyjne. Ostatnio
klub urządził zawody towarzyskie w teni­
sie stołowym z robotniczą drużyną sporto­
wą ,,Amlit". Zwycięstwo odniosła Sparta
w stosunku 5:1.

STRAJK SĘDZIÓW W JUGOSŁAWII.
W Białogrodzie na różnych boiskach do­

szło ostatnio do incydentów i pobicia sę­
dziów piłkarskich. W odpowiedzi na taki
stan rzeczy sędziowie ogłosili stra jk i nie

delegują arbitrów na spotkania piłkarskie.

LBCHIA GROMI BOKSERÓW
Z JANOWEJ DOLINY 14:2.

Lwów. W środę wieczorem rozegrany
został we Lwowie mecz bokserski o druży­
nowe mistrzostwo Polski między Strzel­
cem z Janowej Doliny a Lechią. Mecz wy­
grała Lechia w rekordowym stosunku 14:2.
Mistrz Lwowa przewyższał mistrza W oły­
nia pod każdym względem i zwycięstwo
swe odniósł zupełnie łatwo.

ANGLICY O KROK OD PORAŻKI.

Reprezentacja Czechosłowacji pokonana
z wielkim trudem 4:5.

Londyn. W środę odbył się w Londynie
W'obec 46 tysięcy w'idzów oczekiwany z du­
żym zainteresowaniem mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Anglii i Czechosło­
wacji. Wbrew w'szelkim oczekiw'aniom, An­
glicy wygrali z trudem nieznacznie 5:4
(3:2). Reprezentacja Czechosłowacji za­
skoczyła wszystkich wspaniałą grą, dosko­
nałą kondycją, świetną techniką, skutecz­
ną zespołową grą i dyspozycją strzałow'ą.
Do ostatniej chwili wynik meczu stał pod
znakiem zapytania. Dopiero w ostatniej
minucie strzał Matthew'sa zadecydował o

zwycięstwie .Anglii.
Wynik ten jest prawdziw'ą rewelacją,

zwłaszcza gdy się weźmie pod uwagę nie­
szczególne w y niki, osiągnięte ostatnio

przez reprezentację piłkarską Czechosłowa­
c ji.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Mat-
thews (3), Crayston i Morton (po jednej),
a dla pokonanych: Puc, Kloz, Zeman i Ne-

jedly.

Ponura zbrodnia.
Morderca wyrzuty sumienia zagłuszał alkoholem.

Warszawa. Dnia 23 ub. miesiąca zagi­
nął Wacław Sitkowski (Czerwińska 3).
Rodzina zawiadomiła o zaginięciu poli­
cję, która wszczęła poszukiwania.

Od tej chwili sublokator zaginionego
Kazimierz Przybylski, z zawodu malarz,
pił nieustannie, do pracy nie chodził i w

ogóle zachowywał się nienormalnie. Nie

prz\rpuszczano, aby to miało jakiś zwią­
zek z zaginięciem głównego lokatora.

Wres-zcie nocy z środy na czwartek

Przybylski znowu się upił i po pijane­
mu zgłosił się do urzędu śledczego. Za­
meldował, że- Sitkowski nie zginął, ale
że on go zamordował i ciało ukrył w

piwnicy. Zeznania składa z powodu wy­
rzutów sumienia.

Natychmiast wysłano na miejsce od­
dział policyjny. Przystąpiono do prze­
szukania piwnicy, którą zresztą Przybyl­
ski sam wskazał i istotnie znaleziono
w niej poćwiartowane zwłoki Sitkow-

iskiego. Leżały przykryte gałganami.
Znaleziono również siekierę, narzędzie
zbrodni.

Jak się okazało Przybylski zabił Sit-

Jkawskiągo .w Kłótni- uodczas libacji, a

potem, w obawie kary zwłoki poćwiar­
tował na kawałki 1powynosił w worku
do piwnicy. Po zbrodni umył izbę, u-

sunąi ślady krw i i zaczął pić, chcąc w

ten sposób zagłuszyć w sobie wyrzuty
sumienia. Dręczyło go ono jednak coraz

bardziej i wreszcie sam się zgłosił do

policji.
Mordercę os(adzono w więzieniu. 1—

Szczątki zamordowanego przewieziono
do zakładu medycyny sądowej.

Zbrodnia została dokonana na tle zwy­
kłych pijackich nieporozumień.

Cenna ruda pod Kościanem
Kościan, 3. 12. W majętności Żelazno

pow. kościańskiego, stanowiącym wła­
sność kpt. rez. Jasieckiego, rozpoczęto
eksploatację złóż rudy żelaznej. Ruda

zawiera około 45 procent żelaza oraz

pewne ilości manganu i fosforu, przez
co specjalnie nadaje się do naszych no­
woczesnych pieców hutniczych. Wydo­
bytą rudę wywozi się do zakładów

,,Wspólnoty Intorespw" na Śląsku^

Z okazji 10-!ecia istnienia
Niepokalanów wzmaga swą działalność.

Od 1 do 8 grudnia trwa t, zw. ,,Tydzień
M ilicji Niepokalanej” , mający na celu pro-
paugadę haseł i ideałów, jakim i żyje 600-

tysięczna rzesza członków tego stowarzy­
szenia maryjnego.

Zdobyć cały świat dla Niepokalanej
Dziewicy, by Ona, a przez Nią Chrystus za-

królował w duszach wszystkich ludzi — to
cel i program M ilicji i działalności Niepo­
kalanowa.

W tygodniu tym intensywną działalność

rozwiną członkowie zrzeszeni w kołach Mi­
licji oraz członkowie luźni, werbując no­
wych kandydatów pod błękitny sztandar
Marii. Tydzień milicyjny zorganizowany
został z okazji XX-lecia założenia Milicji
i X-lecia Niepokalanowa jako centrali sto­
warzyszenia. Działalność ,,Tygodnia” pro­
pagandowego zostanie rozciągnięta na cały

grudzień, by umożliwić wszystkim za­
poznanie się z ideałami i pracą milicyjnego
stowarzyszenia maryjnego.

Po broszury i materiały propagandowe
można się zwracać do centrali w Niepoka­
lanowie, p. Teresin k. Sochaczewa.

Baczność, Siódmacy,
dzieci poznańskie!

.W dniu 24 listopada br. w lokalu Gospo­
dy Polskiej w Poznaniu odbyło się zebranie

informacyjne bojowników walk o Niepo­
dległość z szeregów byłego 7 pułku Strzel­
ców Wielkopolskich. Na zebraniu obecni

byli jako przedstawiciele pułku z polecenia
dowódcy pułku p. pułkownika dypl. Korko-
zowicza pp. kpt. Malak oraz sierżant Adam­
czak. Po obszernej dyskusji zebrani uchwa­
lili jednogłośnie powołać do życia Stowa­
rzyszenie dzieci pułku. W tym celu odbę­
dzie się zebranie konstytucyjne w niedzielę
12 bm. o godz. 10 w sali cechowej Domu

Rzemieślniczego w Poznaniu przy ul. Fr.

Ratajczaka 21 g.

Wszystkich żołnierzy frontowych byłego
7 p. Strzelców Wlkp. oraz towarzyszy broni
z b. II Baonu Garn'zonowego Poznań, upra­
szamy o przybycie na powyższe zebranie.

Za Komitet:
Józef Kuźniewski,

sekretariat, Poznań, ul. Garncarska 5 m. 11.
Codzienne pisma uprasza się o przedruk.

Gdzie żyd - tam komuna!
W gimnazjach żydowskich w Wilnie

wykryto nowe jaczejki.

Wilno, 2. 12. (PAT). W początkach
listopada br. policja natrafiła na ślad
komórek organizacji komunistycznej
wśród uczniów gimnazjów żydowskich.
Aresztowano wówczas 17 osób. W wyni­
ku dalszego dochodzenia wczoraj w no­
cy policja przeprowadziła dalsze re­
wizje. Aresztowano 14 uczniów narodo­
wości żydowskiej pod zarzutem upra­
wiania działalności komunistycznej,
bądź też należenia do gimnazjalnych ko­
mórek młodzieży komunistycznej. A re­
sztowanych osadzono w areszcie cen­
tralnym do dyspozycji prokuratora. Są
to synowie rodziców inteligentnych i b.

zamożnych w wieku od lat 16 do 18.

Podczas rewizji policja natrafiła na bar'­
dzo bogaty materiał propagandowo-ko-
munistyczny.

Obrona przeciwlotnicza w Londynie.

Ostatnio przeprowadzono próby obrony
przeciwlotniczej wśród angielskiego perso­
nelu kolejowego. Na zdjęciu konduktor ex-

pressu angielskiego w masce przeciwga­
zowej.
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PROGRAMY RADIOWE.

Sobota, dnia i grudnia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"

6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 8,00:
Audycja dla szkót. 11,15: Audycja dla szkól:
śpiewajmy piosenki. 11,57: Sygnał czasu i

hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja południo­
wa: Melodio śląskie (płyty). 15,30: Wiado­
mości gospodarcze. 15,45: Tealr Wyobraźni
dla dzieci: słuchowisko pt. ,,Przygody Mi-
kara Zapałki” . 16,15: Recital skrzypcowy
Wacława Niemczyka. Przy fort. Danuta

Niemczyk. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00:
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. Ka­
zanie wygłosi ks. kan. dr Jan Szmigielski.
17,50: Nasz program. 18,00: Wiadomości
sportowe. 18,10: Pogadanka społeczna. 18,15:
Szwedzkie pieśni ludowe (płyty). 18,30: Pro­
gram na jutro. 18-35: Audycja dla wsi.

19.50: Pogadanka aktualna. 20.00: Pol­
ska kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskie­
go. 20.45: Dziennik wieczorny. 20.55: Po­
gadanka aktualna. 21.00: Życie nie jest
romansem — parodia powieści dla dorasta­
jących panienek (z Krakowa). 21.15: Mu­
zyka taneczna w wyk. malej orkiestry P. R.
22.50: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy i komunikat me­
teorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ: 11.40: Chopin i Liszt — płyty.
13.00—14.45: ,,Pla każdego coś ładnego" —

płyty. 16.15: Koncert solistów. 18.10; Pro­
gram na jutro. 18.15: ,,0 muzyce — wia­
domości dla wszystkich" — II audycja
,.Skrzypce, ich historia i literatura" — au­
dycja w opracowaniu Lucjana Guttry. ilu­
stracja muzyczna z płyt. 18.55: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 20.00: Tańczymy
- płyty.

ZAGRANICA.

Deutschlandsender. 19,10: Wesoła audy­
cja muzyczna. Londyn Heg. 19,00: Motety
Palestj-iny w wyk. chóru. Hamburg. 20,00:
Wesoły wieczór. Lipsk. 20,r : W ielki koncert
rozrywkowy. Wieża Eiffl? 20,00: Muzyka
lekka. Bruksela Franc. 21,00: Koncert sym­
foniczni'. Paris Ptt. 21,30: Koncert muzyki
symfonicznej. Sztutgart. 21,00: Muzyka ta­
neczna. Droitwich. 22,35: Koncert. Kopenha­
ga, 22,35: Muzyka taheczna. Luksemburg.
22,00: Koncert symfoniczny. Wiedeń. 23,00:
Muzyka cygańska. Luksemburg. 24,00: M u­
zyka taneczna.

Srebrny jubileusz banku polskiego
w Olsztynie.

Odbyło się roczne walne zebranie człon­
ków Banku Ludowego w Olsztynie na W ar­
m ii. Mia'ło ono Charakter tym bardziej uro­
czysty, że instytucja ta, założona w 1912 r.

obchodzi w tym. roku 25-łecie swego istnie­
nia i działalności. Zebraniu przewodniczy!
ks. Osiński, prezes rady nadzorczej Banku
Ludowego. Obecni byli, poza licznie zgro­
madzonymi członkami, prezes związku re­
wizyjnego dyr. Szczepaniak z Opola i rewi­
dent. związkowy dr. Rychel.

Bank polski w Olsztynie po gruntownej
reorganizacji odzyskał całkowitą równowa­
gę. Suma bilansowa wykazuje 811X33,65
mk., w kłady oszczędnościowe wynoszą
393.876,82 m k . , udziały i rezerwy 35.782,77
mk., delcredere 154.866,50 mk. Członków li­
's y bank olsztyński 371 i posiada kilka do­
mów, których warfość jest wykazana w bi­
lansie w sumie 167.500 mk.

Pobili i szykanowali sasiada.
Przed Sądem Okręgowym w Bydgo­

szczy odpowiadali za ciężki uraz ciele­
sny 31-letni Fel'iks i 22-letni Alfons Ku­
jawa, zam. przy ul. Leśnej. Wspomniani
bracia przez dłuższy czas szykanowali
sąsiada erńeryta Maksymiliana Locha
i niejednokrotnie doszło między nimi

do kłótni. Szczególnie napastliwym był
Alfons Kujawa, który pobił p. Locha do

utraty przytomności. Wskutek tego po­
bicia p. Loch przez kilka tygodni prze­
leżał w szpitalu. W wyniku rozprawy

przed ,Sądem Okręgowym skazani zo­
stali Feliks Kujawa na 6 tygodni are­
sztu z zawieszeniem, a Alfons Kujawa
na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem

wykonania kary na przeciąg pięciu lat.

Samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek
We wczorajszy czwartek w godzi­

nach porannych wydobyto z Brdy zwło­
k i 52-letniego robotnika Bolesława Oro-

mańskiego z Bydgoszczy. Oromański już
od dłuższego czasu znajdował się bez

pracy i ostatnio pozbawiony był dachu
nad głową. Przypuszczać można, że bez­

robotny udał się na brzeg rzeki, ażeby
się umyć, lecz niewykluczone jest rów­
nież samobójstwo z powodu ciężkich
warunków materialnych. Zwłoki prze­
wieziono do kostnicy przy ul. Szubiń­
skiej.

Chleb dla Polaków.
W wielu powiatowych miństach Polski

centralnej, wschodniej i południowej brak
jest chrześcijan: branży: żelaznej, blawat-
nej, konfekcyjnej, gąlanteryjhej, skórzanej,
zbożowej, oraz: zegarmistrzów, cholewka­
rzy, czapników, ogrodników, szklarzy, bla­
charzy i innych.

W wielu miejscowościach brak jest pol­
skich piekarń. Trzeba budować piece.

W 28.000 mieście woj. lwowskiego udzia­
łowa księgarnia poszukuje wspólnika z ka­
pitałem 6-10.000 zł dla powiększenia obro­
tu.

W mieście wojewódzkim potrzebny jest
skład mebli, czapn.k, powroźnik, zegar-
mistrz-jubiler, także skład wędlin. Jest od­
powiedni wolny lokal przy głównej ulicy.

Dobrze zaprowadzone biubo techniczno­
budowlane na W ołyjjiu poszukuje wśpółni-
ka-fachowca. z kapitałem około 50.000 zł.

W miasteczku woj. łódzkiego można, na­
być piekarnię wraz z nieruchomością za

20.000 zł.
W mieście woj. łódzkiego potrzebny jest

skład skór i żelaza budowlanego.
W mieście powiatowym woj. tarnopol­

skiego, potrzebny jest skład żelaza i naczyń
kuchennych, skład bławatów, krawiec dam-
ski, męski i wojskowy oraź ślusarz. Są WQ'l-
ne lokale.

Posiadacz koncesji na hurtownię tyto­
niową jednego z większych miast woj. lu­
belskiego, poszukuje finansisty Polaka z

kapitałem 140.000 zł.

Informacyj w powyższych sprawach u-

dziela Związhk Polski w Poznaniu ul. Skar­
bowa 5 m. 7 w godz. od 10—13, tel. 12-28.

Petentów zgłaszających się po inform a­
cje listownie uprasza się o załączanie znacz­
ka pocztowego na odpowiedź, podawanie
dokładnego adresu, oraz wysokości posia­
danego kapitału.

Wymagane jest również załączanie za­
świadczeń organizacyj społecznych lub za­
wodowych. jtń

— Na pomoc zimową 13,13 zł składają
uczennice i uczniowie Liceum Handlowego
Z okazji imienin swego prefekta ks. Fran­
ciszka Hanelta.

soliole.

OKRĘGOWY W YDZIAŁ DOKOLIC.
Do Wszystkich Sokolic Okr. V .

W poniedziałek, dnia 6 bm. odbędą się
w Sokolni, ul. Toruńska o godz. 7 -mej
wspólne ćwiczenia przy muzyce'. Udział

wszystkich sokolic gniazd Okr. V . koniecz­
ny z powodu lustracji okr., która odbędzie
się w środę (święto Matki Moskiej) dn. 8
bm. po ijeździe O. W . S.

X ttgycio tomuTztfstm.

Piątek, dnia 3 grudnia
godz. 19. Zw. Podoiicerów w st. sp. Ple­

narne zebranie Pod Lwem. Uchwalenie
rezolucii w sprawie emerytalnej,

godz. 19,30. Placówka I I I Wilczak Okolę Zw.
Fowst. i Woj. Plenarne zebranie u p. Ko­

walskiego, ul. Wrocławska 7.

godz. 20. Stow. śpiewu ,,Symfonia”. L ekcje
co wtorek i piątek. Dziś zebranie plenar­
ne w Resursie Kupieckiej,

godz. 20. Klub Sportowy ,,Brda”. Zebranie

miesięczne w świetlicy klubowej ul. Bie­
lany 6.

godz. 20. OPN ,,Gwiazda”. Zebranie plenar­
ne w lokalu klubowym.

Godz. 20,00: Klub mandolinisiów ,,Lutnia”.
Lekcja oddziału I reprez. w- lokalu klu­
bowym (restauracja ,,Adria”).

Sobota dnia 4 grudnia
godz. 19. Byli członkowie POW ,,Pływacy”

r. 1919-20. Zebranie w hotelu Lengning,
ul. Długa. Sprawozdanie komitetu hi­
storycznego z opracowanej historii',

godz. 19. ZW. Niższych Fnnkcj. Państw. RP.
Zebranie plenarne ul. Poznańska 34, Za­
rząd o godz. 17.

godz . 20. Zrzeszenie Zaw. Automobilistów.
Zebranie miesięczne w lokalu p. Lemań­
skiego, ul. Pomorska 50.

Niedziela, dnia 5 bm.
godz. 16. Stow. Dzieci M arii u św. Floriana.

Zebranie miesięczne w kaplicy św. Flo­
riana. Sekcja eucharystyczna. Adoracja
Najśw. Sakramentu w poniedziałek 6
bm. o godz. 19 w kaplicy św. Floriana.

Kat. Tow. Kob. ,,Jutrzenka” w pa rafii św.
Trójcy. Zebranie miesięczno po nieszpo­
rach w salce parafialnej,

godz. 19. Zarząd plac. IV Powst. i Woj.
Szwederowo. Zebranie plenarne u p. Ko­
łodzieja.

Zruchu CA.Z .Z .

UWAGA!

Plenarne zebranie zarządu okręgowego
Ch. Z. Z. vyznaczone nr piątek dnia 3 bm.

odwołuje się.
Przewodniczący.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 2. XII . 37r.

Zboża
Żyło 00 t. 00,00 22,75-23,00: CO ton 00,00, pszenica 1748 er/l
28.00 -2850, II 726g/l27.00 -27,50, owies15 ton 20,652'\50 -

:0,75, 00 ton 00,00, jęcz. brow. 21 .75 -22,50, jęcz. 673 -678 g/I,
10,25—19,50. jęcz. 644 -650 g/i 18,75-19,00.

Przetwory młynarskie.
Nfowe standarty: Mąka żytnia gat. 1 0 - 65ftZ0 wl. w

32.00 -82 .50; mąka żytnia razowa 0-95*7e wł. w . 27,50-
28,50. Mąka żytnia 70% eksport (dla W. M . Gdańska') 31,15 -

31,75. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek I

wyciągowa 0-30% wł. w . 4850 -49,50. mąka pszenna gat.
O-oOO/o wł. w . 44,00-45,50, mąka pszenna gatunek I A
0 - 65*7r wł, worek 42,00-43,50; mąka pszenna gatunek
1 65-70ozc wł. w. 00,0U -00,00; mąka pszenna gat, II A

65—7b0I0wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna gat. 111 70 -75%

wł. w . 00,00-00,00 mąka pszenna razowa 0 -950Zo wł. w

35,75-36 ,75. Otręby żytnie wymiął stand; 15.50 -16,00; Otręby
pszenne miałkie stand. 16 ,00 -16 ,50: Otręby pszen. średnie
15 50-16 .00; Otręby pszen. grube 16,50-17,00; Otręby ięcz-
16.00 -16 .50: Kasza jęczm. krai. wł. w . 28,00—28,50, kasza

jęczm. pęczak wł. w . 28,00-28,50, kasza jęczm. perłowa
wł, w, 38,50-39,50.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 24.00 -26 ,00; proch Folgera 23,50 -25 ,50
groch polny 00,00 -00,00: wyka 00,00—00,00; peluszka 00,00 -

00,00; łubin niebieski 13,00 -13 ,50; łubin żółty 14,00— 14,50

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 55,00 -67,00; rzepik zimowy
bez worka 61 00—52,00; mak niebieski 75,00 -80 ,00 siemię
lniane 46,00 - 49,00; gorczycs 34,00-37,00; koniczyna żółta
odłuszczona 00,00 - 00,00: koniczyna biała 00,00 -00 .00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,00 -00 ,00; koniczyna czyszczona
97%, 00 ,00 -00,U0;

Artykuły pastewna i inne.
Makuch lniany 23,00 -23,25; makuch rzepakowy 20,00 -

20,25; makuch słonecznikowy 40y'42c7f. 22,75-23,26; śrut soja
24 50—25 00; wytłoki suszone 8,00-8 .50; ziemniaki pom .0,00-
0,00; ziemniaki naduoteckie 0.00 - 0,00; ziemniaki tabryczne
kg. 9l0 00,16 ,5 -00,17; płatki ziemniaczane 15,75— 16,25; sło­
ma żytnia luzem 0,00 -1,00; słoma żytnia prasowana 7,75;—
8 ,00 siano nadnotec e luzem 8,75 -9 ,75; siano nadnoteckie

prasowane 9,50 -10,50 Ogólue usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 2. 12, 1937 r.

dolry amerykańskie 5,24
dolary kanadyjskie 5,24
'funty szterlingów . 26,25
franki szwajcarskie 121,35
franki francuskie 17,68
belgi belgijskie 89,35
liry włoskie 20,80
floreny holenderskie 292,20
korony czeskie IG,70
szylingi austriackie 97,50
marki niemieckie 113,—
guldeny gdańskie 99,80

Stan wody w Wiśle z dnia 2 grudnia:
Kraków ~

, Zawichost -

, Warszawa —,

Płock 0.77, Toruń 0.81, Fordon 0.84," Cheł­
mno 0.78, Grudziądz 1.00, Korzeniowo 1.06,
Piekło 0.50, Tczew 0.44, Einlage 2.40, Schie-

. venhorst 2.66.

223/yiI/K.
Obwieszczenie o licytacji ruchomoici. Komor­
n ik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy II. re wiru Mieczy­
sław Mystkowski mający kancelarię w Bydgoszczy- ul.
Ig. Paderewskiego nr 3, niniejszym podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 6 grudnia 1937 r. o go­
dzinie 10-tej rano w domu nr 54, przy ul. Dworcowej
(składnica firm y C. Hartwig) dokona sprzedaży z wolnej
ręki ruchomości niżej wyszczególnionych: pianina, sza­
fy, łóżka, um ywalki, nocne stoliki, krzesła, dywany,
lustra, materace, maszyny do pisania, maszyny do szy­
cia, kasy BNational” , toaletki, meble kuchenne, bufety,
kredensy,taboretki, aparaty radiowe, pierścionek, 2 skrzy­
nie wafli, jedna jadalka kompletna dębowa, partia no­
wych krzeseł, piecyk gazowy do ogrzewania, oraz róż­
ne meble i sprzęty domowe. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. (24043

Bydgoszcz, dnia 1 grudnia 1937 r.

Komornik, (—) M. Mystkowski.
11 Co 580/37

Leopold i Anna małż. Gehrkę, zam. w Maksymilia­
nowie pow. Bydgoszcz wnieśli o wywołanie właś­
cicielki nieruchomości Maksymilianowo wkl. 25 zgod­
nie z 5 927 k. c. Wzywa się Annę Wickmann, zapi­
saną właścicielkę tej nieruchomości, by najpóźniej
w terminie wywoławczym, wyznaczonym przed ni­
żej podpisanym Sądem na dzień ii-g o stycznia
1938 r. godz. 12. pokój 30 prawa swoje zgłosiła,
w przeciwnym razie z prawami tymi wykluczona
zostanie.

Bydgoszcz, dnia 15 listopada 1937 r.

Sad Grodzki

f(mmmmij f

Kawaler

lat 24, właściciel przed­
siębiorstwa przemysłowe­
go' na Pomorzu, szuka
posażnej panny (59.000 zł.)
w celu matrymonial­
nym. Oferty pod .50tys.”
4o Dziennika Bydg. (240S9

Kawaler (24060
lat 37. na stanowisku, po­
zna panią przystojną, go­
spodarną, w Celu m atry­
monialnym. Zgł. Dziennik
Bydg. pod .Leśniczy” .

* Kawaler
lat 30 posiadający oszczęd­
ności 1500 zł, braku znajo­
mości szuka panny celem
ożenku. Oferty Dziennik

pod^Szatyn*. (24055

I
rj 11111111,1111 mm

i P0UC.HS f l

Polecam (24057
mój znany zakład fry zjer­
ski dla Pań i Panów. Dla
Pań farbowanie i tlenienie
włosów, trwała i wodna
onoulacja. Dla Panów czy­
sta i higieniczna obsługa.

Roman Romanowski,
Bydgoszcz, ul. Mostowa 12.

Cerownia -Artystyczna
,Ira* Matejki 10, ceruje
wszelką garderobę pod
gw'arancją niewidocznie.

(14263)

Gabinet
męski używany w bardzo
dobrym stanie na sprze­
daż. Telefon 3155. (14260

Radio
fachowa naprawa |i prze­
budowa. . Pogotowie Ra­
diowe” Warmińskiego 16,
obok Elektrowni. (14242

EE)1
Sypialką 14252

brzozową sprzeda stolar­
nia, Plac Piastowski 7.

W illą (14261
z ogrodem sprzedam. Wia
domość 20 Stycznia 41—1.

Kelenlalką
tanio sprzedam. Adres
Dziennik. 14238

Kolonialką
sprzedam 2o00 zł. Pomor­
ska 12-3 . 04248

Kolonialką (14243
bezkonkurencyjną natych­
miast sprzedam. Dziennik.

Rower
męski sprzedam. Gdańska
77, podwórze prawo. 414255

Radio 04249
3 lamp. 110 v olt sprzedam.
Mazowiecka 13, Kawiarnia.

Slngera 14240
do szycia tanio. Długa 68,
m. 4 a, podwórze I piętro.

IGED9
Kto 14258

dopilnuje pierwszą gim­
nazjalną ,Korelacja" filia.

Fortepian 04245

sprzedam. Śnia­
deckich 10, księgarnia.

Ubranie
i kurtkę sprzedam. Piotra
Skargi 10-6 . 04239

Pianino
zagraniczne

ne
pierwszorzę-

F ilia . (14259

iW l
Wolaierzy-Domokrążcy

branż artykułów piśmien­
nych daje w obecnym se­
zonie gwiazdkowym pew­
ność dobrego zarobkowania
z a rtykułu patentowanego.
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod , Patent1*.

24045

Służąca
gotowaniem potrzebna.

Śniadeckich 10, księgar­
nia. (14246

Fryzjerka (24049
dzielna potrzebna.Olszew-
ski, Gdynia, Ślą'ska 31.

Starsza 424034
osoba potrzebna dzieci na

przychodnie. Zgłoszenia
Chwytowo 12/8, godz. 5

Fryzjer (24041
potrzebny. Podgórna 23.

2 ekspedientki
branży rzeźnickiej, lepsze
siły poszukuje O, Reiner,
Toruń, Prosta. 24048

Młodszy 124064
pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Dworcowa 57.

Dzielnego* nkuratcego, saoW

ne go 240(3
kupca-magazyniera

oraz dzielną i uczciwą

ekspedientką
włada), polskim i niemieckim ję­
zykiem poszukuje zaraz

H.B .FlatHe
ulica Poznańska nr 13.

Poliera
rzeźnicko-wędliniarskiego
siłę pierwszorzędną oraz

młodszego zdolnego cze­
ladnika poszukuje Wacław
Araczewski, Toruń, Kró­
lowej Jadwigi 24. (24047

Czysta (23979
uczciwa praczka potrze­
bna. Grottgera 7, m . 1.

Fryzjer
potrzebny na stałą wypo-
móżkę. Łokietka 32. (24062

Panienką
do składu spożywczego
małą kaucją przyjmę. Ró­
żana 18, 124058

Przychodnia 114251

zgłosić 5-6 . Matejki 7/3.

Fryzjerki
dzielnej w swym zawodzie
poszukuje Roman Forma-
nowski, Bydgoszcz, Mo­
stowa 12. 414241

Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr
4 pokojowe:

kuchnia. Chwytowo 5-1 .

Jednopokojowe
Toruńska 13. 24052

Mieszkanie
do wynajęcia. Kujawska
nr 49. (24039

3, 4 pokojowe
z cehtr. ogrzewaniem i w y­
godami. Wiadomość 20 Sty­
cznia 41—1. 14262

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, łazien­
ka, nowy budynek 45 zł,
larpacka 8. 14257

Poszukują
2 pokoje z liucbnią. Of.
Dziennik , Sierżant zawo­
dowy”, (23978

POKOJS
wouts

Pokój (24038
kuchnia umeblowane dla
małżeństwa 2 osoby zaraz.

Sienkiewicza 20 składzie.

Pokój
umeblowany. Nowodwor­
ska 43-3 . 414253

Pokój
komfortowy. Libelta 10,
m. 4. 14250

Pokój
frontowy parterowy na

biuro wynajmę. Śniadec­
kich 10, księgarnia. 414244

Umeblowany
Zduny 4-3 . (14256

Gdańska 53-4
pokój komfortowy utrzyma­
niem stałym - przyjezdnym.

14247

Pokój 423706
1-2 osobowy utrzyma­
niem, kuchnia warszaw­
ska. Warszawska 11-5 ,

RÓŻNI

Wywożą
z ustępów. Oferty Dzien-

,W ywóz” .nik 24040

Jamnik
brązowy, długowłosy
zaginął na Gdańskiej róg
Śniadeckich, oddać za

wynagrodzeniem w firm ie
Schmidt i Sehemke
Bydgoszczy, ul. Gdańska
nr 24. (14254
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. ^”,a,^ 0 sodz. 8.30 zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpie-
r'dziad^oś C *

drogi mąż, nasz najukochańszy i. troskli'wy ojciec

Jerzy Śmierzchalski
przeżywszy lat 61, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzima.
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę 5 bm. o godz. H z domu

żałoby z Lipnik do kościoła oarafialnego w Rynarzewie. Pogrzeb w poniedzia­
łek o godz. 10 ej przed południem.

Lipniki, Trzebień, Dłutów, dnia 3. XII . 1937 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Graćlfica ulać
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie­

ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Pesy zw alczaniu chorób płucnych, bronchltu, grypy
uporczywego męczącego k a s z lu itp. stosują pp, Lekarze

, , Balsam Trikolan-Age", ktdryułatwiają*
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel* wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, oraz powiększa wagę ciała,

Do nabycia w aptekach, (24007

7*oq qyQ pjeC2enja piemikóro

miódsztuczny-Unamel
r,Unamel" - Unisław.

Szanownej klienteli
donoszę, że m ój zakład
fryzjerski z ul. Dworcowej
73, przeniosłem na ulicę
Hetmańską 1. Proszę o

dalsze poparcie. Otwarcie
nastąpi 4. XII. 37.W . Ber­
nard. (14230

Maszyny
do szycia jakościowe po­

leca Wasielewski,
Dworcowa 41. (2394l

Na adwent

i woaystaśćgwiazdkowi
polecamy z własnej produkcji

PieraiKizmiodem
MiodowniJCi (23413
Ozdoby cboinkowe w

różnym wykonaniu
Czekoladyipraliny
kĄ eK sy najlepszego gatunku
FumpemikełisucharKi
Wyroby cuHlorniczo z

własnego masła mleczarskiego.
Uprasza się odsprzedawców
o żądanie naszego ceunjka.

Swór Szwajcarski,Byflgosm
iatkowskieoo26-30, Teł.3254

Oddz. Fabryka Pierników
Keksów I Czekolady.

Kafle
piece, kuchenki przenośne
przybory do pieców, dogo­
dne warunki, najtaniej
Dworcowa 61. 21823

Kolejarzom
kredyt płaszcze, ubrania,
towary krótkie. Warszaw­
ska 1. 1402S

Orianda
Bydgoszcz, Wełniany Ry­
nek 6 poleca szkło, por­
celanę, fajans, noże i w i­
delce oraz wszelkie sprzę­
ty kuchenne. Wybór wiel­
ki, ceny niskie.' (23250

fioprtai liii Wioski:
KR!STAL: . Lekarz dzie­

cięcy Dr. Engel" (Paweł
Hórbigeri, premiera i

nadprogram.
MARYSIEŃKA: .Rose M a rie "

z Jeanettą Mac Donald
i nadprogram.

APOLLO: .Bez rozkazu",
prem iera i nadprogram
p. t: ,Nokturn wielko­
m iejski'.

KAPITOL, MarciokowsŁiega 4:
, Madame Lenos" z Ge-
orgem Aleksandrem i
, Walka z sobotwórem"
z Jonesem Buck.

BAŁTYK: , Zapomniana
symfonia" i ,Cygańskie
dziewczę" z Flipem i Fla-
pem oraz tygodnik Pata.

Ksprntmll
Okazja!

Pierwszorzędny skład ka­
peluszy damskich w mie­
ście prowincjonalnym, pro­
w adzony 10 la t, sprzedam
powód choroba. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego pod
nOkazja". 23453

Dom (23916
sprzedam, wpłaty 10-12 ty­
sięcy. Konopnickiej 14.

Sprzedam (2406l
dom w Grudziądzu, do­
chód 9 500 zł, cena według
ugody. Rozalia Zagórna,
Grudziądz, Kościuszki 42,
pośrednicy wykluczeni.

Nieruchomość
ze składem kolonialnym,
ubikacjam i i ogrodem
sprzedam. Bydgoszcz, Bie-
lawki, Pierackiego 77,
właściciel. (14148

Skład
kolonialny na sprzedaż.
Pierackiego 48. 414227

Stołowy (14235
pokój b. dobrze utrzymany
kompl. tanio sprzeda, ul.
Jodłowa 9 (las gdański).

Radioodbiornik
markowy, nowy, na do­
godnych warunkach sprze­
dam. Przyjmę jako wpłatę
używany. Świętojańska 22,
m. 3. (14237

Urządzenia
kolonialki, towarów krót­
kich sprzedam tanio. Adres
Dzienniku. (23943

Rseżnictwo
sprzedam. Adres wskaże
Dziennik. (14234

Radio 14233
Telefunken sprzedam ko­
rzystnie. Jagiellońska 10-5 .

Piece
żelazno-szamotowe różnej
wielkości. Długa 82. 04144

nmanemndUl

Kupie dom (24054
mieszkalny przy ulicy Gdań-
sk'ej wzgl. okolicy. Pośre­
dnicy wykluczeni. Wyczer­
pujące oferty uprasza arch.
Grodzki, Nakielska 58.

E1!)IAgentów
portretowych na niebywa­
łych dotychczas warun­
kach poszukuje zakład por­
tretowy .Renesans” ,Kieice
Focha 14. — Specjalność
Portrety ,Semi -Email” .

Nowości fotograficzne. —

Zadać prospektów. (22134

Fryzjerkę (24C65
trwałą, wodną, żelazkową
poszukuję Puszyński, No­
we Miasto Lubawskie.

Dziewczynkę
3 miesięczną oddam na

własnośe.Piotra Skargi 10,
m. 6. 124036

Praczka (23944
potrzebna.'Grudziądzka 23

Ola zbliżające się święla

polecamy wszelkie przybory
d o pieczenia ciast

NAKf
w najlepszych gatunkach
Migdały Sułtanki
Koryfttki Rodzynki
Cytronat Skórki pomarańczowe

(23401

Przyprawy do pierników Miód pszczelny i sztuczny

o.JORTZICK
KORONOWO Tel. 33 (naprzeciw poczty)

Praktykantka
ze szkołą handlową pisząca
na maszynie i mająca po­
jęcie o amerykańskiej księ­
gowości potrzebna. Znają­
cym niemiecki pierwszeń
stwo. Oferty pod , Zdolna"
filia Dziennika. 114097

Zegarmistrz
pomocnik zdobrymi kwa­
lifikacjami potrzebny.
Zgłoszenia odpisem świa­
dectw oraz podaniem wa­
runków do Dziennika
Bydgoskiego .TL Iv.”

23856

Porcelana sprarpia
radość

i przyczynia się do umilenia

nastroju groiazdkoroego.

23940)

iDielki nasz roybór zaperonia znalezienie

odporoiedniego podarku dla każdego domu

9\5Kreski Bydgoszcz
Qdańska 9

Ekspedientka
branży rzeżnickiej, pierw­
szorzędna siła, długoletnią
praktyką potrzebna zaraz,
Nadolski, Gdynia, Sta-
rowiejska 29. (23839

Fryzjerka p 14229
potrzebna Hetmańską 1.

Dziewczyna 14228

natychmiast potrzebna
Królowej Jadwigi 9-6 .

Fryzjera
męskiego wykonującego
trw ałą i wodną ondulację
poszukuję od zaraz. Po­
sada stała, podać warun­
ki. Kubiak, Tuchola, (24046

POGWDL
5 IPLSOE3S
iiSfJIfu^h~tak

iifuękłaafąeo

namofąeerę.

iilDEALNIE PRZDLEGfi
''JEDVNIE ŃIESZKODLIUJV
BOGRCTLUO ODCIENI

23404

VIL
Ból^lowif

nacisk nad oczyma, zawroty,
trudności skupienia się, przemę­
czenie,senność i t. p . dolegliwości,
są to często skutki osłabionego
wzroku i można dolegliwości te

usunąć odpowiednimi szkłami.
Dajcie więc zbadać Wasze oczy.

Bezpłatne badanie u

SE., . , StZakaszewskiego
Zeissa Bydgoszcz, ul. Gdańska 9.

Wiązarka 24042
dobrymi świadectwami
potrzebna. Sw. Trójcy 3/5.
Zgłoszenia godz. 19,30.

I

/TZTFsrrm

Włodarz
żonaty, lat 31, 11 lat prak­
tyki poszukuje posadj',
pierwszorzędne świadec­
twa. Brunon Wróblewski-
Borzechowo pow. Staro­
gard. (23926

Przejma
z kaucją bufet, jadłodajnię
dzierżawę restauracji z

własną koncesją lub bez.
O fe rty,,Fachowiec'* Dzień.
Bydgoski. (23938

BHED1
Umeblowany

dla małżeństwa od zaraz.

Gimnazjalna 6—4 przy Pla­
cu Wolności. .114170

Pokój
niekrępujący. Nowogrodz­
ka4,m.2. (23942

Pokój 24056

Wały Jagiellońskie 15.

Pokój (24035
dla panów. Grodzka 8/13,

Pokój
um ebl., gabinet z osobną
sypialnią, osobne wejście
Sw. Floriana 3—8. (23790

POSZUKUJĄ

Pokoju
próżnego poszukuję.Oferty.
do Dziennika pod .Sa­
motna”. 123937

Poszukują
2 pokoje lub duży fortepia­
nem, bez, \2 panie urzędni­
czki, okolica Gdańskiej Bie-
lawki. Zgł. filia Dziennika
,U.2*. 14232

Wydają 114231
smaczne obiady, kuchnia
warszawska — małopol­
ska. Śniadeckich 21-4 .

Warsztaty tokarskie
mogą otrzymać stałą pracę,
wydawaną na miasto. Zgła­
szać się do fabryki Wactaw
Millner, Mazowiecka 29.

14236
______

Za długi
syna Alfonsa nie odpo­
wiadamy. Sobeccy, Szcze­
cińska 5. 14185

POWAŻNE ZAJĘCIE.

— Proszę się nie gniewać, ale ja dziś
nie przyjdę na kolację. Muszę kogoś wta­
jemniczyć w bankowość.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach t,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20JJ0 zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeńo tym samym tekście udziela sięrabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25*70 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowaneoraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

______ _________________________________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.
_________________________________

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża od jowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowi cka wGdyni'
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w'Toruniu; za wszystkie iune diały: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

m sz *ąfsumem
Panom kupcom i przemysłowcom zwracamy na

to uwagę przy ułożeniu

ogłoszeńgwiazdkoujgch
OZażyczenie wykonujemynowe klisze w jednym dniu

we własnym nowocześnie urządzonym zakładzie

Bział ogłoszeń ,,Bziennika 'Bydgoskiego"
wysyła na żądanie bezpłatnie najnowszy

katalog klisz gwiazdkowych.

Rp.klama nwiazdknwa v . Ilziinniku Evdnnskiin" wzbudza zaufania, nrzekunmiin. wzhnnaia!


